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Tańce! 


"Teatr L.etni 


w Parku Staszica 
(Dojazd tramwajami Nr. Nr. 2 i 7) 


A Me Cena30 gromy Sns > || Cena 80 groszy M EEREN EES 


Dziśi zodźleńnie 


punkiuainie o godz. 9 wieczorem 
aktualna rewja łódzka G. Wassercuga 


Udział przyjmują: pp. Dunajewska, Jakubińska. Niemirżanka, Puchniewska, 


Soboltówna, 
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Teatr L:etni i 
w Parku Staszica 4 
(Dojazd tramwajami Nr. Nr. 2 i 7) K; 


e6 
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Szmarówna, Brodniewicz, 


Fabisiak, Mroziński, Rudnicki, Krzemieński, Szubert, Tatarkiewicz, Tartakowicz, Winawer, Wojnar 


18 szlagierowych piosenek! 


Powrót tramwajami zapewniony! 


Na martwym punkcie 
znajdują się rokowania 
polsko-litewskie 


KOWNO 7 (PAT) W dniu dzi- 
siejszym odbyło się ostatnie po- 
siedzenie polsko-litewskiej komisji 
do» spraw bezpieczeństwa i od- 
szkodowań, wobec niemożności 
dojścia do porozumienia. 

Przyczyna niemożności dojścia 
io porozumienia leży w uporczy- 
wem stanowisku delegacji litew- 
skiej, która wszystkie zagadnienia 
uzależnia od „sprawy Wilna”. 


Gel wywiadu 
marsz. Piłsudskiego 


według komentarza 
pisma gdańskiego 


GDANSK 6 (Pat) Komentując 
adzielony przez marszałka Piłsud- 
skiego przedstawicielom prasy wy 
wiad, warszawski korespondent 
„Danziger Nachrichten” donosi 
swemu pismu, iż marszałek Piłsud 
ski, ogłaszając ten wywiad, miał 
na oku pewne cele. Marszałek pra 
gnie przedewszystkiem zmiany 
konstytucji w kierunku prezyden- 
alnym i zrównania senatu z sej- 
mem w dziedzinie przysługujących 
im praw, Dla takiej zmiany kon- 
stytucji w obecnym sejmie nie 
znajdzie marszałek większości, to 
też marszałek Piłsudski zamierzał 
swojemi słowami nastraszyć sejm, 
przedstawiając mu co go czeka, 
jeśli nie nchwali zmiany konstytu- | 
cji. 


Dywany 


reperuję Tkalnia Sztuczna, 
Piotrkowska 92, 


(r med. H. Lajchter 
stomatolog 


Ronstantynowskia 9, 
telefon 49-66 


przyjmuje od 1'/,—5 Do poł. 


Ewolucje ! 


Widownia zabezpieczona na wypadek deszczu! 
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Jak uratowano Lundberga 


O Amuncdsenie nadal niema wieści 


STOKHOLM, 7 lipca— Szwedz|nie na pokładzie szwedzkiego pa-| liły Lundberga, Samolotów było 


kie ministerjum marynarki otrzy- 
mało szczegóły, dotyczące akcji 
uratowania kpt. Lundberga, które 
zawdzięczać należy por. Schyber- 
gowi. 

Por. Schyberg udał się na pokła 
dzie małego samolotu szwedzkie- 
$o na kry lodowe, poczem stwier 
dziwszy położenie grupy towarzy- 
szów Nobile, wylądował zręcznie 
na wielkiej krze w pobliżu namio- 
tu. Po porozumieniu się i powita- 
niu z nieszczęśliwemi oliarami ka 
tastrofy, zabrał na pokład szwedz 
kiego pilota Lundberga,  wycho- 
dząc z założenia, że Lundberg po 
winien być pierwszy wyratowany, 
bowiem jego wskazówki i rady bę 
dą konieczne dla przeprowadzenia 
dalszej akcji ratunkowej 

Kpt. Lundberg znajduje się obec 


rowca „Quest”. 
grałicznie swej żonie, że jest zu- 
pełnie zdrów i szczęśliwy, że się 
wydostał z lodów. 

Zanim por. Schyberg wyratował 
Lundberga, eskadra małych samo- 
lotów szwedzkich zaopatrzyła gru 
pę towarzyszów Nobile w żyw- 
ność, Przez przesunięcie bazy o0- 
peracyjnej samolotów na wyspę, 
połóżoną bliżej grupy towarzyszy 
Nobile, widoki wyratowania tak- 
że reszty ekspedycji gen. Nobile 
bardzo się wzmogły, Szwedzkie, 
norweskie i finlandzkie samoloty 
szukają także Amundsena, dotąd 
jednak bezskutecznie. 


„Lokalanzeiger* donosi z Virgo 
Bay, że samoloty szwedzkie oca- 


Doniósł on tele-|2 nr, 255 i 257, 


Obydwa pomimo, iż była silna| « 
mgła, wyleciały nad krę, gdzie 
przebywa grupa rozbitków z „Ita 
lji“ wraz z kpt. Lundbergiem i rzu 
ciły tam zapasy żywności, W tem 
kierowca samolotu nr, 255 zauwa- 
żył obok kry szeroką wstęgę wo- 
dy i natychmiast spróbował tam 
wylądować co mu się też udało, 
Samolot szwedzki wziął do siebie 
Lundberga i zawiózł na parowiec 
„Quest“, Tymczasem pogoda się 
poprawiła i istnieje nadzieja, że 
jeszcze dzisiaj samoloty ocalą z2- 
sztę rozbitków, 

Wkrótce po otrzymaniu tej de- 
peszy nadeszło do Berlina po- 

rdzenie wiadomości o ocale- 
niu Lundberga. 


Międzynarodowy Kongres 
przedstawicieli handlowych 


Minister Kwiatkowski przyrzekł poparcie 
postulatów przedstawicieli 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (K) telefonuje: 


Minister przemysłu i Handlu 
p. Kwiatkowski przyjął wczoraj na 
dłuższem  posłuchaniu delegację 
stowarzyszenia przedstawicieli han- 
dlowych z p. sędzią Friedera na 
czele. Delegacja prosila ministra 
o opiekę nad 
handlowymi, którzy 
przyczynić do rozwoju życia go- 
spodarczego w kraju. Minister 
Kwiaikowski zaznaczył, że chętnie 
delegację zawodu, 
miaczenie ocenia, 
Minisier sadzi w rawód ten 


mogą się| 


widzi u siebie 
| którego 


ABOOABAGOAGGAE"C! 


delegacji, że ich życzenia, 
czące ułatwień 
popierauiu zamierzeń w słosun- 
kach eksportowych będą poparte 
gorąco, wreszcie na zapytanie, czy 


| 


przedstawicielami najbli ższy kongres 


| był się w 


oświadczył, że inicjatywę w tym 


może wpłynąć ra tak 


Minister Kwiatkowski „przyrzekł 
doty- 
paszportowych, i 


minister uważa za wskazane, aby 
międzynarodo- 


wy przedstawicieli handlowych od- 


Warszawie minister 
kierunku poprze i gotów jest 
przyczynić się do tego, aby rząd 
udzielił na ten cel zasiłku pię- 
nieżnego 


pożądaną 
przez rząd ekonomizację umysłów. 


RZYM (PAT) Według telegra: 
mów, otrzymanych z pokładu 
Citta di Milano*, położenie STi» 
py Viglieri'ego nie uległo zmia- 
nie. Sowiecki łamacz lodów „Kras- 
sin” posuwa się powoli naprzód 
i w obecnej chwili znajduje się w 
odległości 17 mil. od przylądka 
Platen. 

Lotnik Ravazzoni prowadził 
wczoraj poszukiwania w okolicach 
wysp Serua i przylądka Nordkyn, 
Lotnik wylądował następnie w po» 
bliżu fiordów Hammersfeldu i ro- 
zmawiał z rybakami, którzy jed- 
nakże oświadczyli mu, iż nie sły- 
szeli wcale o tem, jakoby odnale- 
ziono Amundsena. 

RYGA 7 (ATE) „Tass* donosi, 
że łamacz lodów „Małygin* zdołał 
uwolnić się od ściskających go lo 


dów i płynie w stronę Ziemi Ka 
rola. 
Lotnik Babuszkin znów przy 


gotowuje się do lotu wywiadow 
czego. 


| Skandaliczne uroszczenia 


Waldemarasa 
trwają w dalszym ciągu 


KOWNO 7. Pat. Na zjeździe partji Tautininków  (nacjonalistów” 
litewskich) wygłosił dłuższe przemówienie premjer Waldemaras, jesz- 
cze raz powtarzając swoje uroszczenia terytorjalne. Waldemaras uwas 
ża, że Litwa nie uporządkuje swoich spraw terytorjalnych, dopóki nie 
odzyska Wilna, Wskazując na fakt przyznania Wilna Polsce przez ra- 
dę ambasadorów, Waldemaras twierdził, że mocarstwa pragnęły uczy» 


nić Litwę zależną od Polski. Waldemaras podniósł następnie łączność 
polityki francus iej z polityką polską, pozwalając sobie na imputowa- 
nie francuzom projektu przyznania Polsce Kłajpedy wzamian za zwró 


cenie Niemcom korytarza pomorskiego. W końcu Wałldemaras wyra- 
ził żal do rządu polskiego, ponieważ ten występuje w sprawie wileń. 


skiej z imieniem Litwy na ustach. 
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Letnisko zbyteczne 


Zamiar powołania do życia Tar-! 
gów Północnych w Wilnie, aczkol-| 
wiek istniał od dawna w społeczeń 
stwie na ter. ziem Półn.-Wschod- 
nich mie mógł być z różnych przy- 
czyn własnemi siłami tegoż społe- 
czeństwa zrealizowany. 


Ziemie te bowiem niezwykle u- 
cierpiały w okresie wielkiej woj- 
ny światowej i różnych okupacji. 

W Wilnie — Historycznej Stoli 
cy tych ziem zrujnowane została 
rzec można doszczętiie kwitnące 


BIOMALZ 


jest najlepszym środkiem odżyw- 

czym i wzmacniającym dla dzieci 
i dorosłych. 

We wszystkich aptekach i dro- 

gerjach. 822—8,-7 


OOOOOOODODODO 
Dzień polityczny 


tu niegdyś życie handlowe i do dni 


dzisiejszych nie może podnieść się|, 


z padku. j 
Następstwem krwawych walk,! 
które Odrodzona Polska zmuszona 


była prowadzić o Wilno są obec- 
nie jej granice od strony Białoru- 
si sowieckiej i Litwy Kowieńskiej, 
oddzielone nie tyle przysłowiowe- 
mi drutami kolczastemi, ile mu- 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- | rem, nienawiści do wszystkiego co 


go” (Zast.) telefonuje: 

Z Wiednia donoszą, 
me wybrany został ministrem spra 
wiedliwości przez 
80 głosami przeciwko 57, 


dB 
„New York Herald" donosi, 
sekretarz. stanu Mellon 12 
wyjeżdża do Europy, . przyczem 
odwiedzi on Londyn i Paryż a 
prawdopodobnie Rzym, 


polskie co tchnie kulturą i wolno- 


że dt. La| ścia 


Nowe samoistne rządy na wspom 


radę narodową | nianych terenach oddzielonycn pò- 


lityczną linją graniczną od Hinter- 
landu, dotychczas nie wykazały 


że |rzetelnej chęci do unormowania 
bm, | stosunków z rządem polskim, co u- 


niemożliwia rozwój życia gospo- 
darczego zarówno po naszej jak i 
tamtych stronach granicy. 


Wilno, pamiętać trzeba, leży 


„Be 3 R 

Min. poczt i ielegrafów p. B.|przy niewykorzystanych drogac 
Miedziński udaje się w początkach tranzytowych, których otwarcie u- 
przyszłego tygodnia na urlop wy | zależnione jest jedynie od ułożenia 


poczynkowy do Belgji i 


k ZWB DIN 
Minister Składkowski wyjeżdża 
ma urlop po powrocie większości 
ministrów, tj. w drugiej połowie 
sierpnia, 
+ 4 š 
Minister pracy i opieki społe- 
cźnej inż, Jurkiewicz wyjeżdża 
dziś na ur.op do Karlsbadu. 


. SEE JE 3 
Wczoraj przybyi do Berlina no 
womianowany poseł polski w Ber 
hnie Roman Knoll. 
* $ . 


Dnia 9 bm. udaje się do Wys 


Francji. | się warunków politycznych pomię- 


Fose? Bośomołow w Gdańsku 


Stosunki handlowe między wolnem miastem i Sowietami 
GDAŃSK, 6 lipca. (Pat.) — Ba-l dobrej woli Unji sowieckiej, 


— GLOS POLSKI — f928 


dzy zainteresowanemi państ wami. 
Otwarta droga kolejowa na Łot 
wę i inne państwa Nadbałtyckie 
jest za wąską, za drogą, a więc 
niedogodną i niewystarczającą, by 
oprzeć na niej cały tranzyt towa- 
rów, ba nawet ruch osobowy. 
Trzebaż była takiej okoliczno- 
ści, jak strejk w kopalniach angiel 
skich aby droga ta ożywiła się na 
kilka miesięcy dzięki skierowaniu 
przez nią części ówczesneśo wy- 
wozu węgla polskiego do portu 
Ryskiego. 
Wszystkie względy — nasuwa- 
ją poprostu konieczność unormo- 


jwańia dotychczasowych warun- 


ków współżycia gospodarczego 
Polski ze swymi sąsiadami na Pół- 
nocy i Wschodzie przez wzajemne 
poznanie się i zorjentowanie stron 
zainteresowanych na jakich pod- 
stawach współżycie to ma się roz- 
wijać. 

Jasnem jest. iż praca w tym kie 
runku myśli całego trzeźwo myślą 
cego ogółu musiała być zapocząt- 
kowana w Wilnie; 


Inicjatywę tę podjęła na schyłe 
FIEJFIFIFIFIFFFIFIEIFIE 


GROM 


topi radykalnie muchy, komary, mole, 
pluskwy, karaluchy, prusaki i wszoins 


inne owady. 


CA 


wiący tu od kilku dni warszawski|które to przeszkody oddziaływują 
poseł sowiecki Bogomołow przy-| ujemnie na rozwój obustrorktego x- 


jął kilku tutejszych dziennikarzy, | brotu handlowógo. 


którym udzielił wyjaśnień na te- 
mat stosunków handlowych po- 
między Rosją sowiecką a wolnem 


kowa na wszechipolski zlot harce | miastem Gdańskiem. Poseł Bo- 


rek p. prezydent Rzplitej. 


z «W 
Premjer prof, Kazimierz Bartel 
przyjął na godzinnej audjencji do 
radcę finansowego ftządti polskiego 
p. Ch. Dewey'a 


» = . .? ' 
Marszałek sejmu Daszyński wy ką rozwijają się 


gomołow zapewnił, że rząd sowiec 


ki usiłuje uczynić wszystko, co le-|że najbliższem 


Gdańsk był 
zawsze ważnym punktem handlo- 
wym dla terytorjów, tworzących 
obecną Unję sowiecką, a zwłasz- 
cza dla Ukrainy i Białejrusi. Są- 
dzę — powiedział p. Bogomołow — 
i najważniejszem 


ży w jego mocy, aby zadośćuczy-|zadaniem zarówno Gdańska jak i 
nić gospodarczym życzeniom v >l-; Związku sowieckiego jest wyko- 


nego miasta. Stosunki handlowe 
między Gdańskiem a Unją sowiec- 


jechał na urlop w poczydkowy doi malnie. Jednak, ku naszemu ubo- 


Kazimierza nad Wisłą, l 
go będzie wicemarszałek Wożni- 
cki. 


. * 
Min. poczt i tel. wprowadza 
w obieg ZŁ! pocztowe z opłaco 
ną odpowiedzią. 


LJ kJ 
Szef sekcji mniejszościowej Li- 
gi Narodów p. Ascartes opuścił Ka 


towice, udając się do Krakowa, a 
następnie do Zakopanego, 


AE „107 LOFT 
świafowy rekord dłu- 
gości tofu 
zdobyli lotnicy włoscy 


RIO DE JANEIRO 6.7 Lotnicy | gad 


włoscy, którzy przelecieli połu- 
dniowy Atlantyk, wylądowali w 
Natalu (Brazylja) i po dokonaniu 
koniecznych naprawek wystarto- 
wali” dalej do Rio de Janeiro. 

Według tymczasowych 
czeń, ustanowili oni nowy rekord 
lotu bez lądowania, gdyż do chwi- 
li wyiądowania przybyli w cią= 
gu 5U godzin około 7,450 kilomet- 
rów. 

W ten sposób rekord 6,294 ki- 
lometrów, ustanowiony przez 
Chamberlina, jest pobity. 


pozy 


żamordowani i obraho |$ 


wani KUDpLY 
SOSNO wICE 6. — wa pogra 
miczu powiatów olkuskiego i Wło» 
szczowskiego na terenie majątku 
Biała Błotna znaleźli przechodnie 
zwłoki zamordowanych 2 kupców 
żydowskich braci Altera i lzaka 


Nudelmańów. Trupy były doszczę-| 8 


tnie obrabowane. 


obli- | į 


astępować | lewaniu — oświadczył dalej poseł 


Bogomołow — wyłaniają się pew- 
ne trudności, niezależne ani od 


rzystanie Gdańska jako portu tran 
zytowego dla naszego przywo:u i 


całkowicie nor-|wywozu. W dalszym ciągu po 4 


Bogomołow zwrócił uwagę na gdań 
skie stocznie okrętowe, stwier» 
dzając z zadowoleniem, że roko- 
wania między przedstawiciel- 


dobrej woli Gdańska, ani też odļstwem handlowem sowieckiem a 


Oto następny programi 


„LUNY“ | 


Pierwsze Tařgi Północne 


i Wystawa Rolniczo-Przemysłowa w Wilnie 


ku roku ubiegłego 
Gospodarcza '. 
Natychmiast 


„Polska Liga 


leńskiemi sterami gospodarskiemi 


zorganizowanemi znacznie wcze-|giczną akcj 


śniej w Komitecie Targów Wileń- 
skich ustalono, iż obok Targów 
pod nazwą Północnych — organi: 
zowana będzie Wystawa Rolniczo- 
Przemysłowa. 

W związku z tem, 17-ego gru- 
dnia r. b., utworzony został Komi- 


Mr. 158 


ków finansowych i wytknięciu te- 
renu — pełnomocnik do spraw in- 


po zawiązaniu; westycyjnych inż, Jan Łuczkowski 
przez inicjatorkę kontaktu z wi-|— podjął niezwłocznie 


racę. 
Jednocześnie niezwykle ener- 
podjęła za pośredni- 
ctwem swych przedstawicielstw w 
kraju, zagranicą Polska Liga Go- 
spodarcza, która ze swej strony 
asyśnowała dość poważne kwoty 
na organizację i propagandę. 
Głównym pełnomocnikiem P. L, 
G. — a zatem i Komitetu Wyko- 


a|stoczniami gdańskiemi przybiera- 


tet Wykonawczy |I-ych Targów|nawczego dla spraw Targów — 
Północnych i Wystawy Rolniczo-| Wystawy został generalny sekre- 
Przemysłowej z prezydentem m.|tarz P, L. G. wybitny ekonomista 
Wilna p. Józefem Folejewskim —|praktyk, a zarazem profesor Wyż- 
jako prezesem na czele. szej Szkoły Handlowej w Warsza- 

Komitet Wykonawczy w skład|wie p. Stefan Rudziński, którego. 
którego weszli wybitni przedstawi-;zastępcą i najbliższym współpra- 
ciele wileńskich sfer handlowo-| cownikiem w danej sprawie jest od 
przemysłowych i rolniczych  nie| chwili częcia akcji znany or- 
tylko uznał za konieczne utrzyma-| ganizator Wystaw Przemysłowych 
nie kontaktu z Polską Ligą Gospo-!p. inż. Stanisław Orski, 
darczą, lecz powierzył jej całość połowie czerwca utworżo» 
spraw organizacyjno-handlowo proiny został specjalny dział propa- 
pagandowych, biorąc na  siebie| gandy prasowej i redakcja specjal- 
sprawy inwestycyjne, nych wydawnictw, których kierow 

Najwyższy protektorat nad|nictwo powierzono dziennikarzowi 
Pierwszemi Targami Północnemi i|i publicyście wileńskiemu p. Bole- 
Wystawą Rolniczo-Przemysłową wj sławowi — Witowi Święcickiemu. 
Wilnie objąć raczył Pierwszy Mar-| Dla niew Wystawy Rolniczo- 
szałek Polski Józef Piłsudski. Przemys owej, która zakresem 

W ślad za tem Komitet Wyko- sem ma objąć wszystkie rodzaje 
nawczy znalazł należyte poparcieji działy wytwórczości rolnej — 
u wszystkich czynników  rządo-|działają odrębne Komitety Rolne: 
wych, co niewątpliwie podniosło| Wileński z p. inż, Janem Czerniew 
wysoko na zewnątrz znaczenie il skim na czele i Nowogródzki z p. 
charakter przedsiewziętego dzieła. | Bokunem na czele. 

Po zgromadzeniu niezbędnych| Jednocześnie działają zastępcze 
dla zapoczątkowania akcji środ-| placówki na terenie niektórych pò- 
wiatów województw Białostockie» 
go i Poleskiego. 

O zrozumieniu przez czynniki 
gospodarcze doniosłości ortganizo- 
wanych Targów- pary świad- 
czy najwymowniej fakt, iż dotych- 
czas zajęte zostały wszystkie miej 
sca w Głównym Pawilonie Tar- 
ją. zadowolający obrót. Poseł Bo-| $ów, oraz prawie cały teren wyzna 
gomołow wyraził nadzieję, że ro-| SZony w planie na eksponaty rolni 
kowania te w najbliższym czasie YE 1 związanego z niem przemy- 


doprowadzą do pomyślnego rezul-| Pozatem na terenie buduje się 
tatu, oraz, że zaintererowane czyn|kiika pawilonów i kiosków pry- 
niki gdańskiej znajdą odpowiedni | watnych oraz stoiska pod żywy ín- 
sposób rozwiązania kwestji kredy| Wentarz gospodarski z terenów naj 
iowyoży.przy Sehodzącąch tw śię gg wystawą zainteresowanych. 


i a teren Targów-Wysta à- 
większych zamówieniach, gistrat m. Wilna oddał ażjwiakstj 


W tych dniach popełnit w Berlinie sa-|i najpopularniejszy zakątek miia- 
mobójstwo 18-letni syn popularnego ar-|sta tak zwaną dzielnicę ogrodów 
tysty filmowego, Harry Liedtkego. Przy-lu stóp historycznej Gózy Żamko: 
czyną rozpaczitwego kroku był niezna- | wej i sąsiadujących z nią przez Wi 
my bliżej zawód życiowy. lenkę wzgórz Altarji położoną. 

W Rewlu odbył się uroczysty kon-| Obecnie prawie że definitywnie 


zres pieśni estońskiej. W uroczystościach | określić można charakter Targów- 
brało udział 450 chórów, licząc 15 tysięcy | Wystawy i uprzytomnić sobie ich 
śpłewaków z całego kraju. Kongres za-| przyszły widok. 

pochód, w którym 


inatgurował wielki 


zostaną w słynnych murach po 
Bernadyńskich, zajmowanych do- 
tychczas częściowo przez Wydział 
Sztuk Pięknych Uniwersytetu Ste- 
fana Batorego, częściowo zaś 
przez wojsko. 

Dla tego celu müry po Berna- 
dyńskie odremontowane zostaną 
wewnątrz z sum Ministerstwa Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego, a dla dodania splendoru 
Targom-Wystawie wcielone zosta- 
ły w granice wyznaczonego tere- 
| | nu. 

W okresie otwarcia Targów-Wy 
stawy (od 18-ego Sierpnia do 9-ego 

rześnia r. b.), zapowiedział swój 
przyjazd do Wilna szereg wycie- 
czek z całego kraju i zagranicy. 

Wilno od wielu lat słyme 
swej gościnności, a więc tymi w 
dziej teraz czyni przygotowania „u 
należytego przyjęcia i zaintereso- 
wania wszystkich przybyszów na 
Targi. 
l Na podstawie tej garści ogól- 

nych informacji twierdzić śmiało 
można, że Pierwsze Targi Północ- 
ne i Wystawa Rolanas- Prien ao 
wa w Wilnie, aczkolwiek organi- 
zowane są na progu odbudowy ży- 
cia gospodarczego kraju nie za- 
wiodą pokładanych nadzieji czyn- 
p| sów rządowych i społeczeństwa 
SE |i będą kamieniem węgielnym no- 
j wego życia gospodarczego, 
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Zafary w sfołecznej 
kasie chorych 


jeszcze nie zlikwido- 
wany 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (SŁ Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym w warszaw 
skiej kasie chorych odbyła się po 
raz pierwszy w obecności prasy 
narada specjalnej komisji arbitrażo 
wej w sprawie zatargu, który po- 
wstał pomiędzy komisarzem kasy 


chorych p. Giebartowskim, a związ | qq 


kiem pracowników. Komisarz ka- 
sy, jak wiadomo, dokonał licznych 
redukcji. Wywołało to protest i 
groźbę strejku ze strony pracowni 
ków. 


Wczorajsza narada nie dała wy 
ników. Przedstawiciele władz nad- 
zorczych dowodzili, że redukcje 
mają wyłącznie na celu usprawnie 
nie działalności kasy i skreślenie 
wyłącznie zbytecznych wydatków. 
Delegaci pracowników pos. Jawo 
rowski, Białos i Kopankiewicz do 
wodzili, że nie można redukować 
według działów administracji, to 
jest automatycznie. Po trzygodzin- 
nej dyskusji odroczono konferen- 
cję do poniedziałku, 


Policja Kobieca wyśledziła 


róla handiarzy 


Z Warszawy donoszą: Oddział 
„olicji kobiecej pod dowództwem 
aspiranta pani Paleolog, wpadł 
ostatnio na trop i unieszkodliwił 
wielką międzynarodową centralę 
handlu żywym towarem, 

Sensacyjna afera przedstawia się 
fak następuje: W Argentynie przed 
pół rokiem zmarł wszechświatowy 
potentat handlu żywym towarem, 
icek Zysman, znany pod przezwi- 
skieim „Napoleon“, rodem z Warf- 
szawy, Całe swe przedsiębiorstwo 
z szeroko rozszerzoneni po wszy- 
stkich krajach agenturami zapisał 
w spadku swemu kuzynowi także 
z Warszawy, handlarzowi. Abramo- 
wi Marczykowi o przezwisku „To: 
karz*, Spadkobierca także od wie- 
lu lat „pracował* w Argentynie, 
Był właścicielem kilku lupanarów, 
a dzięki swej żonie, dawnej kel- 
nerce z Płońska, która cieszyła się 
w Buenos Aires wyjątkowem po- 
wodzeniem, dorobił się nawet 
znacznego majątku. Wtedy też ku- 
pił w Warszawie dom przy ul. No- 
wolipki Nr. 70. 

Objąwszy tron króla handlarzy 
żywym towarem Marczyk wybrał 
się na łowy do Polski, W marcu 
stanął w Warszawie. Wkrótce pod- 
jął w jednym z banków, nadesłaną 
mu z Argentyny „skromną* sumę 
80 tysięcy dolarów na koszty tran- 
sportu. Marczyk zakonspirował się 
starannie. Wynajął willę Fuchsa 
(b. felczera, znanego z procesu 
„sztucznych kalek“), w Józefowie 
i stamtąd wydawał rozkazy. Wy- 
pełniali je z zapałem bracia Mo- 
szek i Lejzor Aszerowie, oraz Cha- 
im Bondas, nigdzie nie meldowany 
Odgrywali oni rolę zakochanych 
i wciągali naiwne dziewczęta w 
zbrodnicze sieci. Marczyk osobiście 
klasyfikował towar. W tym celu w 
willi Fuchsa w Józefowie odbywały 
się t. zw. „ranty*. Agenci zapra- 
szali swe ofiary na zabawę „do zna- 
jomego w Józefowie", Tam Mar- 
czyk kupował od swych współ- 
pracowników upatrzone dziewczęta. | 

Zabawy, które zwykle przecią- 
gały się do białego rana, obudzi- 
ły czujność policji. Baczna obser- 
wacja doprowadziła do ustalenia- 
iż w tak wystawny sposób bawi 


się międzynarodowy król handla- 
rzy żywym towarem. Mimo kontro- 


LGlpoNi 


ieni się I dlatego wydajność 
fsg jest większa od past nie- 
pleniących się. 


€ 
nie 
zębów, lecz pozostaje zawsze 


świeży. „| 


sycha jak Inne środki da rozp uszcza się zupełnie I nie 
pozostawia resztek na zębach 
I szczoteczce. 
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inżynierów niemieckich w Rosii 
Obszerne motywy wyroku w procesie szachtyńskim 


MOSKWA, 7 lipca. (Pat) — ośrodek paryski postawił  :obie|runkach jaknajbardziej dla nich obstalunkach, czynionych przez 
Agencja „Tass”, Motywy wyroku za zadanie doprowadzenie do;korzystnych, Program ośrodka członków organizacji, Uzyskiwa- 
w procesie szachtyńskim mówią zerwania stosunków  pomiędzy|charkowskiego obejmował rów-|nie pieniędzy od tych firm było 
najprzód © poszczególnych eta-| Francją i Z. S. S. R. Zarazem roz-inież propagandę przeciwko wła-|niejednokrotnie ułatwiane przez 
pach rozwoju organizacji kontrre- ważano wówczas sprawę przygo-|dzy Powieckiej oraz ewentualne; to, że w firmach tych odpowie- 
wolucyjnej w Zagłębiu Doniec-;towania interwencji zbrojnej prze| dopomaganie wrogom Z. S. S. R. dzialne stanowiska zajmowane by 
kiem. Organizacja ta utworzona,ciwko Sowietom,  organizowaniajw razie wybuchu wojny przeziły przez emigrantów rosyjskich, 
została w r. 1924 z różnych śrup,! sabotażu it. d wstrzymanie wydobycia węgla ij gotowych udzielać niszczycielskiej 
nie mających narazie ze sobą! Analogiczną rolę odgrywało sto!niszczenie kopalń, wreszcie przez |organizacji wszelkiej pomocy. Na- 
związku, a złożonych z dawnych warzyszenie polskie, które utrzy- bezpośrednie wystąpienia dywer-|stępnie trybunał ustalił, że na po- 
właścicieli kopalń oraz byłych u-|mywało kontakt z organizacją ni-|syjne. Przewód sądowy udowod-|czątku 1926 r. zaczął funkcjono- 
rzędników. Kierownictwo organi- szczycielską przy pomocy róż-|nił, że organizacja niszczycieiska| wać ośrodek moskiewski, 
zacji znajdowało się w Paryżu w nych urzędników przemysłu  so-|finansowana była przez stowarzy-| Motywy odnoszące się do wy- 
rękach stowarzyszenia byłych| wieckiego, a nawet przy pomocylszenie byłych właścicieli kopalń,|miaru kary na Matowa, Bratanow 
przemysłowców górniczych połud-| osób, będących na służbie pew-|różne koła kapitalistyczne oraz| skiego, Bojarinowa, Krzyżanow- 
niowej Rosji oraz w rękach pol-;nych instytucji zagranicznych. przez pewne instytucje niektó-|skiego, Jusewicza i Budnego wy- 
skiego stowarzyszenia byłych wła| Zgodnie z otrzymanemi dyrekty|rych państw za ozny ch W | kazują, że byli oni nietylko naj- 
ścicieli kopalń w Zagłębiu  Do-;wami, ośrodek cherkowski starał|ciągu ostatnich lat trzech organi- czynniejszymi członkami organiza 
nieckiem, pozostającego pod prze się zachować najcenniejsze pokła-!zacja otrzymała kilkanaście setek cji niszczycielskiej, lecz, że ponad 
wodnictwem Dworzańczyka, Ośro dy dla dawnych właścicieli kopalń|tysięcy rubli, które to pieniądze to utrzymywali stosunki z przed- 
dek paryski nietylko gromadził in oraz działać w Zagłębiu Doniec-|przywiezione zostały _ osobiście |stawicielami pewnych oficjalnych 
formacje co do pracy w kopal, kiem w ten sposób, aby ułatwić jprzez członków organizacji powra instytucji zagranicznych, dostar- 
niach, lecz również kierował sa-,im uzyskanie z powrotem posiada|cających z misji zagranicznych. |czając im informacji gospodar- 
botowaniem prac, związanych z nia znacjonalizowanych przedsię-|Jedno ze źródeł dochodu organi-|czych, a nawet politycznych. 
wydobyciem węgla, importem itd.i biorstw, przynajmniej pod posta-|zacji stanowiły nadpłaty, udziela- 

Na konferencji, odbytej w r. 1926' cią koncesji, udzielonych na wa- ne przez firmy niemieckie przy 


Tajemnica Śmierci Loewensteina 


e L4 r ~ - e 
największego i najbogatszego bankiera w Europie 
Dzienniki angielskie i belgijskie 
przepełńione są szczegółami sen- 
sacyjnego | zagadkowego wypad- 
ku, który w sile wieku pozbawił 
Życia jednego z największych ban 
kierów Europy, a zarazem jedne- 
go z najrozleglejszych i najśmiel- 
szych finansistów i spekulantów 
| siełdowych, Alfreda Lówensteina. 
| Samolot, którym bankier bruk- 
H 


żywym towarem 


li ze strony policji, udało się han- 
dlarzom przemycić za ocean pier- 
wszy transport ofiar, 

Za pewnem młodem dziewczę- 
ciem, które wywieziono do Bra- 
zylji, rzekomo w celu ożenku, 
rozesłano listy gończe do wszyst- 
kich władz bezpieczeństwa na wiel- 
kim szlaku Warszawa — Rio de Ja- 
neiro. 

Nie chcąc dopuścić do zatarcia 
śladów występnej roboty, policja 
przystąpiła wczoraj do likwidacji 
szajki. 


Aresztowań 


i w odległości około 5 mil mor- cie, identycznie podobnym do sa» 
skich od wybrzeża francuskiego molotu Lówensteina, dała sensa- 
Lówenstein opuścił swój fotel, a-|cyjne wyniki. Gdy puszczono w 
żeby udać się do umywalni, któ-|ruch motor i próbowano drzwi te 
rej drzwi położone były naprze- | otworzyć, trzeba było użyć siły 
ciw drzwi wyjściowych kabiny saj| dwu ludzi, którym z wielką trud- 
molotu. Widocznie otworzył on te|nością udało się uchylić drzwi na 
ostatnie drzwi przez pomyłke ijtyle tylko, aby mogło się przesu- 
wpadł do morza. i 


jnąć przez nie ciało człowieka. 
Samolot Lówensteina z tym sas 


' 


dokonano 


rano zgromadzili się na giełdzie, 
nie śmiąc oznaczyć kursów aa 
M na 2 

liśmy do Dunkierki. p Eade rarae rozmőw można by- 
Marszate Przekonawszy się, że dalsze po- ło wnioskować, że wierzono nie 
szukiwania są bezcelowe, udałem w wypadek, ale w samobójstwo 
Minister Zaleski na urlopie we Francji się niezwłocznie na lotnisko w bankiera. Przypuszczenie to mo- 
Dnia 5 b. m, wyjechał na urlop] Wyjazd marsz. Piłsudskiego do Inglever na pół drogi pomiędzy: tywowane jest przez giełdziarzy 
zagranicę do Francji minister] Rumunji nasiąpi prawdopodobnie Boulogne Calais. 4 |londyńskich, prowadzeniem przez 
> ep sa f ożna sobie wyobrazić przy- Lówensteina jeszcze w dniu 4 b. 

spraw zagranicznych p. August;dziś, w niedzielę, wieczorem. 


: A $ p A gnębienie i oszołomienie towarzy- m. z jednym z syndykatów finan- 
Zaleski, zastępuje go podsekretarz) Dziś zrana odbędzie się jeszcze |szów podróży Lówensteina. Jedna sowych układów  pożyczkowych, 
stanu p. Wysocki. P. Wysocki w|w generalnym 


inspektoracie sił|z jego sekretarek zapewnia, że: które miały wypaść na jego nie- 

dniu wczorajszym wyjechał do|zbrojnych odprawa dla wyższych| kiedy zajęty był rozstrzyganiem |korzyść. Ta okoliczność wraz z po 
Spały, dostojników wojskowych. jakiegoś wielkiego problematu, tojrażką, jaką odniósł on niedawno 
bywał zupełnie roztargniony aż do|w walce przeciwko bankowi bru- 

nieprzytomności. Prawdopodobnie | kselskiemu miały „największego 


h t dąrzyło się £ fe lotu. ilsnekulanta świata! tale G- 
dd ini RAA geta ti uci a g AENA WaŹ | zaieebęcić, EEA A 


drzwi, poza Węża znalazł| go do s PET strasznego czy- 
Statek polski obrzucony gradem kamieni moce ow nUr IAG e ZERO SE tg eric rej. aż TSG aai 
Kiedy statek pasażerski „Jadwiłjowcy na widok policji odbiegli;| „Aparat Löwenstein B neiet | toczyła się zacięta wojna na gief- 
ga“, który niedawno uroczyściejale wnet, kiedy funkcjonarjusze | Lympne. dach w Londynie i Brukseli. Sta- 
został poświęcony podczas obec-|policji odeszli, rozpoczęli znów| Znany lotnik angielski Allan rzy bankierzy, którzy widzieli się 
ności marszałka Piłsudskiego w|swój prowokacyjny atak na polski Cobham ERBES ROA 
Gdyni, zawinął do Gdańska, spot-|statek. Skandaliczne zajście w por wienie przebiegu wypadku I zato- 


rzucili się z niebywałym rozma- 


zagrożonymi w swojej egzystencji 
nięcia Lówensteina jest w najwyż|chem w walkę przeciwko roman- , 


kał się z niesłychanie brutalną|cie gdańskim jest nową prowoka- szym stopniu nieprawdopodobne, | tycznemu finansiście i w ciągu jed 
demonstracją bojówek hakaty-|cją zakapturzonych  hakatystów ponieważ drzwi, prowadzące ma-|nego dnia zdołali jego akcje na 
stycznych. Bojówki oczekiwałyj gdańskich przeciw Polsce. Są i |zewnątrz samolotu podczas jazdy|giełdach międzynarodowych do- 


smutne owoce, jakie wydają nacjo y prowadzić do takiedo zachwiania, 

j - , „ |otworzyć, że zaczęto już mówić o upadku 
nalistyczne filogermańskie przemó| policja belgijska niezwłocznie Lówensteina. Ale nie dał się om 
wienia prezydenta Sahma na zjaz| wdrożyła śledztwo, przesłuchując| pokonać. Wprowadził on wszyst» 
doch najrozmaitszych organizacji|szczegółowo sekretarza banx'era, | kie swoje rezerwy w ruch i zdołał 
bojowych niemieckich. Należy się jego maszynistkę, kamerdynera o-|powstrzymać zniżkę swoich walo- 


już na zawinięcie statku i w chwi- tylko z wielką trudnością dają się 


li, kiedy przybił do molo, obrzuci= 
ły go gradem kamieni. 

Kapitan „Jadwigi zwrócił się 
natychmiast do policji portowej, a- 


sę ; z : i których zatrzymano |ró ce j ekro= 
by uśmierzyła rozwydrzonych bo-|spodziewać, że rzad polski odpo-|737 pilota, których zatrzymano |rów. Jak dalece jednak przekro 
5 ; bo była wiedn; $i PATA tymczasowo w Calais. czył on przez to własne siły, nie- 
jowców. Interwencja policji była|wiednio zareaguje na prowokacje Przeprowadzona przez policję|jpodobna już po jego śmierci stwier 
niedostateczna. Początkowo bo-lniemiecko-śdańskich bojówek. próba otwierania drzwi w samolo-| dzić. 2 
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DLA PIĘKNYCH PAŃ 
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NOWOŚCI w LZIEDZINIE MODY 


Wróciłyśmy zupełnie do kobie-]o kilka tonów jaśniejsze lub ciem- 
cości; pani moda pozwala swym | niejsze od koloru sukienki. 
stronniczkom rozwinąć w swejtoa-| Z jedwabnej wstążki tworzy mo 
lecie cały zapas kokieterji i wdzię- 
ku! — Minął już czas wrogiej, mę- 
skiej mody w damskich strojach. 

„Bogu dzięki” — powiedzą nie- 
które panie, inne zaś, które są 
specjalnie dumne ze swej sporto- 
wo-smukłej postaci, z przykrością 
pożeśnają się z modą męską, jed- 
nak i one wkrótce będą z tej zmia- 
ny zadowolone, A 

Najnowsze modele letnie są bar- 
dzo ładne í prawdziwie kobiece, 
pod względem materjałów, formy 
kroju í ozdób, jednym słowem ko- 
biece od A do Z, 

Piękne desenie i kolory mater 
jałów podnoszą urok sukienek. Do 

ych ozdób letnich sukien 
zaliczyć należy wstążki, i haity, 

W obu tych ozdobach moda wy 
powiada się bardzo kolorowo, ale 
jednocześnie z dobrym smakiem; 
panie muszą zastanowić się nad 
kolorowym haftem, bowiem dobór 
kolorów musi być bardzo harmonij 
ny i gustowny. 

Białą sukienkę można natural- 
nie przybrać haitem każdego ko- 
loru; bardzo ładnie wygląda w tym 
wypadku zestawienie kilku ży- 
wych kolorów, na wzór hałtów buł 
garskich. : 

Przy kolorowej sukni należy 
być ostrożniejszą, tutaj kolor haf- 
tu musi harmonizować z kolorem 
sukienki, Najładniej wyglądają za- 
wsze hafty w tym samym odcieniu 


UBRANIA DLA DZIEWCZYNEK f 


Moda dziecięca jest specjalnym 


ry łatwo możè być źle zrozumiany. |do prania, w kolorach bardzo ży- 
„Wszak to tak łatwo, ładnie u- wych. 


bierać dzieci”, — rzekną naszej Co się tyczy ozdób, bardzo od- 


s Najodpowiedniejsze na nie są| wet na spódniczkach. 
działem mody ogólnej, działem któ! materjały praktyczne, nadające się 


da obecna niezwykle czarujące o-<$końcami, wygląda zawsze ładnie ijne są sukienki z ozdobami z wstą- 
zdoby; szarfa z wstążki, zawiąza-| młodzieńczo. 
na na lekki węzeł z powiewnemi 


Wstążki można zastosować do“ 
każdej dziecięcej sukienki, prócz. 
dużych kokard na zakończenie kol 
nierzyka i powiewnie opadających 


żek przy dekolcie, Z wstążki tej 


Bardzo lubiane i chętnie noszo- | robi się kokardę, rozetę w rozma- 


itych odcieniach, motyła bardzo 
sterczącego itd, — wszystkie te 
ozdoby dodają naturalnie kobieco- 
ści naszym sukniom, 

Co się tyczy ozdoby kapelu- 
szy, to jedwabne wstążki we wszy- 
stkich kolorach są wprost nieod- 
zowne, Prześliczne desenie widzi- 
my na wstążkach nadających się 
specjalnie na ozdoby letnich kape- 
luszy; najładniejsze są może glad- 
kie, z wąziutkim kantem z metalu, 
ale również dobrze prezentują się 
wstążki błyszczące, lakierowane i 
deseniowe. 

Chociaż wstążki jako ozdoby 
kapeluszy są już dość długo mod- 
ne, wcale się naszym paniom nie 
znudziły, albowiem zręczna mody- 
stka potrafi zawsze wykombino- 
wać nowy nowy rodzaj ozdoby z 
tej samej wstążki, 


Torby lakiery 


iprzybory malarskie 
AEK MIER; I” 
Łódź, Pajard A, 


Wstążki dla chłopców 


czcigodne czytelniczki, Ale myli- 
cie się panie, ubrać ładnie dziew- 
czynkę jest bardzo trudno, jak to 
mamy możność stwierdzić na uli- 
cy, patrząc na przeładowane i nie- 
gustowne sukienki dziewczynek, 
Szyjąc sukienkę dla dziewczynki, 
należy wziąć pod uwagę, jej wła- 
sne życzenia i potrzeby; dziecko 
instynktownie odrzuca wszelki luk 
sus w garderobie, Naturalnie te 
małe panieneczki chcą być ładnie 
ubrane i ładnie wyglądać, bowiem | 


powiednie są proste haity i wstąż- 
ki, Obie te ozdoby ożywiają i wno 
szą rozmaitość w dziedzinę dzie- 
cięcych sukienek. Hafty są natural 
nie nieskomplikowane, o prostych 
deseniach; można je umieszczać na 
kołnierzykach, paseczko-h = =- 


kokard przy paseczku, z wstążek 
można robić kokardy na ramio- 
nach, a nawet wykańczać nimi dół 
sukienek. Pozatem wstążki są prze 
śliczną ozdobą kapeluszy dziecię- 
cych 

(w) 


bardzo często są one już nieco 
próżne, — ale elegancji, którą im 
narzuca matka, nie lubią małe da- 
my. Pragną one przecież poruszać 


Chociaż chłopcy w swej mę- 
skiej godności niechętnie zapatrują 
„się na ozdabianie ich garderoby 
wstążkami — mamusie mogą umie 


kardę jedwabną przy białym, 
sztywnym, wyłożonym kołnierzy- 
ku, pozwolą sobie chłopcy chętnie 
| zawiązać, ponieważ jest to zapo- 


się, dokazywać, bawić, szaleć na 
piasku, itd., a elegancka sukienka | 
takiego postępowania nie znosi; za! 
czynają się więc rodzicielskie v- 
pomnienia, usprawiedliwiania, a w 
końcu łzy. 

Sukienki dziecinne powinny w 
pierwszym rzędzie odznaczać się 


prostotą, — prostotą pod wzglę-i E E 


dem kroju i ozdób. 
E R BEA 

Uporczywe zaparcie stolca, | 
katary grubej kiszki, zastój wi 
kiszkach, wzdęcię, bóle w bokach | 
przechodzą przy używaniu rano| 
i wieczór po szklaneczce naturalnej | 
wody gorzkiej „Franc/'szka-Józefa. ' 
Powagi lekarskie potwierdzają, że, 
woda Franciszka - Józefa nawet| 
przy skłonności do podrażnienia | 
kiszek działa bezboleśnie, Ządać 
w api, z 


jętnie i w tym wypadku zastoso- | wiedź przyszłego męskiego krawa- 
wać wstążki, Ładna, czarna wstąż | ta, 

ka taitowa wygląda prześlicznie na| gs==S;ESSI5S=Siz=mi=="u) 
| czapce marynarskiej, a wąskie bia 
ie wstążeczki ślicznie zdobią gra- 
natowy kołnierz i mankiety mary- 
narskiego ubrania. A powiewną ko 


„Wiek XX" | 


15 numer „Wieku XX“, tygodnika spo- ; 
łeczno-literacko-artystyczego wychodzą. 
cego w Warszawie, zawiera interesują-* 
ce artykuły; í 


„Nauczyć patrzeć“ -— Stefanji Zahor | : 
skiej; „Między wojną a pokojem* — Wi-| Sprzedaż za gotówkę i na raty 
tolda Wolfia; „Krytyka“ — Stanistawaj maszyn do prania oraz 


Baczyńskiego; „Wystawa w  Szkołej oryg. ameryk. wyżymaczek 
Sztuk Pięknych“ — L, Tabl; „Szkolni- PIRE“ 


EEJ 
ów re 7 arszawie  — E. 5,4 set? fe sił 
Iwanowskiej; oraz dział kroniki solses AMENGAN WOJE  UODRANY 


nej, gospodarczej, literackiej, teatraliiejj Piotrkowska 40 tel. 70-80, 


Mr. 158 


Cud pols 


8.1 — GLOS FOLSKI — 1928 


k 


iegso morza 


IŚcie amerykańskie tempo rozbudowy miasta i portu w Gdyni 


((iorespondencia specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego”) 


Na pokładzie statku 
„żeglugi Polskiej“ s. s. 


„Gdynia“, w lipcu. 
Kto nie odbył choćby jednej po 


dróży zagranicznej morzem i to 
na pokładzie polskiego okrętu, ten 
nie może mieć pojęcia o tem, co 
znaczy owe zdanie, które miało 
tak wielkie znaczenie przy podpi- 
sywaniu traktatu wersalskiego, a 
które wciąż jeszcze od pierwszej 
chwili odzyskania przez nas niepo- 
dległości, jest powtarzane — „wła- 
sny dostęp do morza!" Dopiero w 
praktyce życia, gdy wsiada się na 
pokład okrętu z polską banderą i 
płynie bez żadnych przeszkód i 
granic hen w odległe kraje, ocenia 
się wprost naocznie całą donio- 
' słość tego faktu. To też za jedną z 
największych zasług p. ministra 
handlu i przemysłu, inż, Kwiatkow 
skiego, poczytać należy energicz- 
ne zajęcie się rozbudową portu w 
Gdyni i położenie podwalin pod 
polską flotę handlową. 
Korzystając z zaproszenia mini 
sterstwa przemysłu i handlu udali- 
śmy się do Gdyni, aby odbyć na 
polskim statku pasażerskim wy- 
cieczkę na Bornholm i do Kopen- 
hagi. Zaraz po przyjeździe do Gdy- 
ni ogarnia nas zdumienie. Kto pa- 
mięta tę osadę rybacką z przed kil 


ku lat, ten nie może wprost uwie- |filologiczną prawdą, 


stań „Żeglugi Polskiej”, wieikie 
dźwigi i krany — jednem słowem 
wielki nowoczesny port europej- 
ski A jednocześnie dzień i noc 
wre dalsza praca nad rozbudową, 
nieustannie słyszy sie skrzypienie 
pracujących drag, zewsząd widać 
potężny wysiłek narodu, który zro 
zumiał konieczność posiadania wła 
snego dostępu do morza! 

Z tętna ruchu i p.scy w mieście 
i porcie widać najlepiej, że nie jest 


to coś sztucznego, stworzonego dla 
ambicji narodu, lecz twór istotnie 
żywy, którego dalszy rozwój jest 
wprost koniecznością ekonomicz- 
ną. Prawdę tę należy często powta 
rzać, gdyż niestety nie przedostała 
się ona jeszcze całkowicie do świa 
domości olbrzymiej większości na- 

u, a nawet w Łodzi, tem mie- 
ście nawskroś postępowem i prak- 
tycznem, nie została jeszcze nale- 
życie oceniona! 


Po załatwieniu formalności w 
tow. „Żegluga Polska“ wstępujemy 
na pokład statku „Gdynia”, stoją- 
cego przy własnem molo, „Żeglu- 
gi". Jest nas kilkunastu dziennika- 
rzy ze wszystkich stron kraju i kil- 
kudziesięciu pasażerów, Steward 
umieszcza nas w kabinach, ale na- 
tychmiast rozślądamy się po ca- 
łym okręcie, który ma się stąć na- 
szym domem na przeciąg tygodnia. 
„Gdynia to niewielki (500 ton) sta 


Zakazany owoc smakuje 


W polskiej twierdzy prohibicjonizmu nawet 
abstynent tęskni do jednej „czystej” 
(Specjalna korespondencja „Głosu Polskiego*') 


Pruszków, w lipcu. 
Chciałbym w małej 
części naprawić ową krzywdę, któ- 


giej suszy prohibicyjnej. Ale tak z: 


chociaż miejsca! 


Uśmiecham się w duchu i przy- 


ra została tej małej, a przecież tak| patruję się, jak z animuszem podą- 


oryginalnej 


zez Q% 
SOMI, coprawda bardzo do- 


brze ogół dziennikarzy i nie są|garze 


gminie wyrządzona jżają za tragarzami w nadziei krop 
niemal prasę polską.| nięcia sobie „czystej '... 


Przed wejściem na dworzec tra- 
się zatrzymują. Przy 


mi obce przyczyny, które ich skło-| drzwiach stoją jacyś dwaj mężczyź 


miły do niezbytnieśo angażowania 


się w tak drażliwej kwestji, jak 
używanie względnie wyrzeczenie 


się alkoholu, Jest to wszak starą, 
nietylko niemiecką i nie wyłącznie 
że „geistige 


rzyć, że znajduje się na tem sa- Getraenke' mają wiele wspólnego 


mem miejscu. Rozbudowa miasta i 


portu przeprowadzona została wļ 4 


tempie iście amerykańskim. Widzi 


z duchowymi zawodami... 

Aby się więc zapoznać z praw- 
ziwym stanem rzeczy i dać nale- 
żytą ocenę tego zjawiska, postano 


my przed sobą liczne ulice, zabu- wiłem odwiedzić polską twierdzę 
dowane nowymi zupełnie domami prohibicjonizmu. 


i usiane wprost gmachami na ukoń 


Zajeżdżam na mały, schludny 


czeniu, Mała przystań rybacka za-|dworzec, Wraz ze mną wysiada kil 


mieniła się na nowoczesny port z 
szeregiem przystani. któremu bra- 
kuje już jedynie łamacza fal od 
strony otwartego morza, aby za- 
pewnić okrętom absolutne bezpie- 
czeństwo, 

Widzimy oddzielny port wojen 
ny, przystań do ładowania węgla. 
gdzie obecnie ładuje się już 200,000 
tonn węgla miesięcznie, a liczba ta 
zwiększa się z każdym miesiącem 
o kilkadziesiąt tysięcy tonn, widzi- 
my przystań do ładowania produk- 


u óżnych, zaopatrzonych w 
porządne walizy. Przypatruję się 
tym panom bliżej i mam jakieś dzi- 
wne wrażenie, że są to obywatele 
amerykańscy. Po chwili moje przy- 
puszczenia okazują się słuszne: 
przed kilkudziesięciu laty wywę- 
drowali do Ameryki, a teraz wra- 
cają do ojczystych stron. 

— Jack — usiłuje jeden przemó 
wić do drugiego w jakimś polsko- 
amerykańskim żargonie, dla 
pokrzepienia ducha kropniemy so- 
bie zaraz na dworcu taką naszą, 
prawdziwą „czystą'. Te zagranicz 
ne koniaki i likiery nie zaspokoi- 


tów spożywczych, pasażerską prży|ły wcale mego pragnienia po dłu- 
|. BEEPEEZACKEZECZZZN TNT TTE MEZESYRIYF PW YTTOOZW ZZA EM RZ! 


zerkiew prawosławna w Berlinie|, 


„ist przebudowywana obecnie na dom mieszkalny. 


ni, ubrani w mundury, przypomina- 
jące strój straży celnej. Rewizja! 

Goście amerykańscy patrzą ździ 
wieni jeden drugiemu w twarz, ra- 
dzi nie radzi otwierają walizy, a 
po chwili wyrywa się z ust obu 
strażników wykrzyk: mamy ptasz- 
ków, kontrabandal! 

— Co za kontrabanda?! — wp- 
łają amerykanie z prawdziwem o- 
burzeniem. 

— A skąd łaskawcy przybywa- 
ją? — pyta jeden z „urzędników 
celnych“. 

— My z United Staates of Ame- 
rica — odzywa się burńczuczaie 
nasz słowiański Jack. 

— Panie, nie udawaj tu francu- 
za i wyrażaj się po ludzku, bo bu- 
jjać, to nie nas. 

— My z Ameryki — rzuca siar- 
czyście drugi. 

— No i z samej Ameryki wiezie 
pan do nas te butle z alkoholami? 

Całe amerykańskie towarzystwo 
wybucha na te słowa głośnym 
śmiechem, 

— Możecie się panowie zdrowo 
ı śmiać — odzywa się jeden ze straži 
ników w tonie urzędowym 
my te „amerykańskie“ tronki skon 
fiskujemy. 

— Z jakíej racji? — wołają ame- 
rykanie — jeśli monopol, to opła- 
cimy cło, przecież my w Polsce., 
dnych ceł nie uznajemy, wi 
ać moi panowie, że nie czytacie 
gazet; u nas pauuje prohibicja. 

— Jack — krzyczy polak ame- 
rykański—Co za „prohibejszen''? 
czy świat przewrócił się do góry 
nogami, przecież my marzyli w 
Polsce o prawdziwej „czystej'. Pa 
nowie „dżentelmens'' weźcie sobie 
wszystkie zagraniczne wódki, ma- 
cie dolary, ale dajcie nam się na- 
pić po kieliszku „prawdziwej czy- 
stej w wyzwolonej Polsce!! 

Ten patrjotyczny wykrzyknik 
nie przemówił strażnikom do prze- 
konania i amerykanie opuścili dwo 
rzec ze znacznie lżejszemi waliz- 
kami. 

Wpadam do pierwszej lepszej re 
stauracji na obiad. Prawdziwa Sa- 
hara. Nawet piwa nie wolno sprze 
dawać. Na stolikach łudzą człowie 
ka swym kuszącym widokiem tyl- 
ko buteleczki z octem i oliwą... 0d 
noszę wrażenie, że ludzie są nao- 
gół smutni i przygnębieni. Jedzą i 
rozmawiają bez zapału. Nasuwa 


mi się analogja do jakiegoś popular |Ę 


nego przysłowia: źle z wódką, 
gorzej bez niej. 

Nagle otwierają się z traskicm 
drzwi. Oto mam znów przed sobą 
takiego strażnika w zielonym mun 


a 


durze. Wchodzi, bącznym wzro-;f 


kiem spogląda we wszystkie stro- 
ny „dochodzi do bufetu, 
cza lokal. 


Kiedy wychodzę, 
much uszu przypadkowa odgłosy 


zamienia | FM 
kilka słów z właścicielem i opusz-| W% 


docierają do| IB 


rozmowy dwuch gości, którzy się 
właśnie żeśnają: 

— Dokąd pan spieszy? 

— A do apteczki, boję się, 
nie zabrakło... 


Śmiech. 


— Jakto, przecież lekarstw nie 
zabraknie? 

Nie o lekarstwa chodzi, ale wy- 
obraż sobie pan, udało mi się wydo 
stać od dr. X „recepcik* — pyszny 
recepcik, 

Co pan powiadasz „recepcik'”'? 
—Tak, na dwie buteleczki „Cog 
nac medicinalis"... 


by 


— Prawdziwy szczęściarz z pa- 
na. Pozwoli dyrektor, że i ja go 
dziś wieczorem odwiedzę. Sam się 
zapraszam, ale wierzaj mi pan: od 
czasu tej paskudnej uchwały caty 
mi się świat pokrył kirem żałob- 
nym. Gdyby nie praca, obowiązki i 
poczucie obywatelskie, wyjeżdżał- 
bym codziennie do Łodzi. 

Wchodzę do apteki. Okazuje się, 
że takich panów z „recepcikami ' 
jest mnóstwo. „Cognac medicina- 
lis” cieszy się większym popytem, 
niż aspiryna lub rycyna, Prawa są 
na to stworzone, aby je obchodzić. 
Miast szynkwasu i wódeczki, iest 
koniak i apteczka. 

Zbliża się wieczór. Należy wró- 
cić. I oto dzieje się ze mną rzecz 
dziwna. Ja, który już od roku może 
nie odczuwałem potrzeby picia al- 


| koholu, zatęskniłem dziś właśnie 


na dworcu w Pruszkowie, za kie- 
liszkiem prawdziwej „czystej”... 
enad, 


Lekarz-Dentysta 


ul. Andrzeja 4. Tel. 54-12, 


SZEZBERERNENCZ 


Zamknięcie subskrypcji 


kinu 


S. SOKALSKI| 


Bank Handlowo-Przemysłowy w Łodzi 


Spółia Akcyjna 


Łódź, Piotrkowska Ne 96, 
przyjmuje wpłaty na subskrypcję 


4% Państwowej Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 


arnej typy dzi 


bawią publiczność w Teatrze Letnim (Park 
Staszica) w akłuainej rewiji 


„I ak, to jest Łódź” 


Początek codziennie o godz. 9-ej wieczorem. 


tek pasażerski, ale nawskroś nowo 
czesny, Zbudowany w stoczni gdań 
skiej w r. 1927, wyposażony jest 
we wszystkie najnowocześniejsze 
udoskonalenia, przytem zewsząd 
błyszczy wzorowa czystość i ład. 

Gromadzimy się na pokładzie, 
oczekując na chwilę odjazdu. Na 
wszystkich twarzach widać duże 
ożywienie i podniecenie. Zewsząd 
słyszy się typowe rozmowy, utrzy 
mane w smętnym lub wesołym to- 
nie, na temat popularnych obja- 
wów choroby morskiej oraz „naj- 
pewniejszych' sposobów jej zapo- 
biegania. Na pokładzie zgromadzi- 
ła się spora garstka oficerów ma- 
rynarki polskiej wojennej i handlo- 
wej, bądź to odprowadzających na 
pokład swe żony, bądź też żegna- 
jących odpływających kolegów. 
Biedny cywil z podziwem spogląda 
na te ogorzałe i energiczne twarze 
ico chwila pyta o coś, jakby szu- 
kając opieki. Krzyżują się pytania 
i odpowiedzi: 

— A kto jest kapitanem „Gdy- 
ni"? 

— Jeden z najdoświadczeńszych 
oficerów polskich, stary wilk mər 
ski, kapitan Ryński, który całe ży- 
cie spędził na morzu. 

— À czy „Gdynia” bardzo bu- 
ja? 

—Jako niewielki 500-tonnowy 
statek, trochę chybocze. Ale niech 
się pani nie obawia, Bałtyk nie taki 
straszny, 

Szczury lądowe z niepewnością 
spoglądają na marsowe, bocrane 
bruzdami oblicze kapitana Ryń- 
skiego, który z tą chwilą staje się 
naszym bezapelacyjnym władcą, 
oraz na bielutki elegancki state- 
czek, który za chwilę ma nas pos 
nieść poprzez tonie morski. ken 
ku Dalekiej Danii. 

Rozlega się trzeci sygnał sły= 
chać krótkie słowa komendy ofi- 
cerów. Za chwilę zjawia się na ma 
szcie polska bandera morska. po- 
most ściągnięty, ostatnie pożegna- 
nia i statek, uwolniony z więzów, 
powoli rusza na morze. Jeszcze 
przez dłuższy czas odprowadza 
nas w motorówce komandor mary- 
narki, który salutuje nas banderą 
i życzy przez tubę „Szczęśliwej po 
dróży dla wszystkich", 

Powoli ginie nam z przed oczu 
molo i port w Gdyni i posuwamy 
się wzdłuż polskiego wybrzeża na 
pełne morze... 

E. Kron. 


w dniu 15 lipca r. b. 


8.VII — GŁOS POLSKI — 1928 


Nr. 188 


Sprawa, Która leży pod suknem biurka jednego z łódzkich dygnitarzy Kolejowych 


Fo zbudową nowej stacji towarowej na Po 


lesiu Widzewakiem? 


Ministerstwo Komunikacji powinno się zająć skandalicznemi 
stosunkami na kolei F abryczno=Łódzkiej 


Oddawna już magistrat m. Łodz $sta, zagraża bardzo  bezpieczeń- 


mając na uwadze zarówno potrze- 
by budowlane miasta, jak ogromny 
wzrost intensywności ruchu kolejo= 
wego, czyni energiczne starania ce 
lem przeniesienia stacji towarowej 
na Polesie Widzewskie, co pozwo= 
liłoby na oddanie gminie znacz- 
nych terenów pomiędzy ulicami Ki 
lńskiego i Sienkiewicza, niezbęd- 
nych dla rozbudowy miasta. Z dru- 
giej zaś strony przy budowie no- 
wej stacji towarowej znalazłoby za 
trudnienie około 2.000 robotników 
z pośród bezrobotnych a więci z 
tego względu konieczność rozpo- 
częcia prac inwestycyjnych na Po- 
lesiu Widzewskiem posiada bardzo 
doniosłe znaczenie. ścisłym 
związku z przystąpieniem do tych 
prac pozostaje również sprawa 
zniesienia kilku dających się moc- 
no we znaki komunikacyjnych a- 
nomalji łódzkich, do których zali- 
czyć przedewszystkiem należy 
słynny już wiadukt przy ul. Kiliń- 
iego, 

uniemożliwiający przeprowadze- 
nie przez tę ulicę tak potrzebnej 
linji tramwajowej. 

W sprawach powyższych magi- 
strat m. Łodzi składał kilkakrot- 
nie obszernie umotywowane me- 
morjały do władz centralnych, do 
magając się w nich z całą słusz- 
nością porzucenia polityki obo- 
jętności wobec palących potrzeb 
półmigonowego przeszło miasta i 
jaknajszybszego przystąpienia do 
inwestycyjnych robót kolejowych. 
W ostatnim z tych koata à 
skierowanym do ministerstwa ko- 
munikacji w początkach maja r. 
bież., magistrat zwrócił m. in. u- 
wagć, że rozwój miasta i przemy- 
słu łódzkiego, a w związku z tem 
olbrzymie powiększenie ruchu ko 
lejowego, nakładały na kolej obo- 
wiązek dostosowania swoich urzą 
dzeń do wzrastającego z dnia na 
dzień prawie przewozu zarówno 
osób, jak towarów. 

Tymczasem kolej czyniła i czy- 
ni bardzo małe inwestycje, nie 
wystarczające, aby dostosować 
się do potrzeb wielkiego miasta 
przemysłowego, jakiem jest mia- 
sto Łódź o 600 tys, mieszkańcach, 
Stacja tak zwanej kolei Fabrycz- 
no - Łódzkiej znajduje się w tym 
samym stanie, jak przed kilkudzie 
sięciu laty w chwili jej powstania. 
Kolej ta zajmuje te same tereny, 
jak na początku, z tą tylko różni- 
cą, że zostały one zewsząd zabu- 
dowane przez szybko rozwijające 
się miasto. Jeżeli istniejące obec- 
nie urządzenia kolei, zbudowane 
przed pół wiekiem, były dosta- 
teczne, 


zwiększonym zapotrzebowaniu 


przewozu już od kilkunastu, jeżeli| ny, 


nie kilkudziesięciu lat okazują się 
niewystarczające pomimo zbudo- 
wania przęd dwudziestu kilku la- 
ty drugiej stacji kolejowej — Ka- 
liskiej, 

Stan kolei na terenie miasta jest 
taki że kolej nie jest w stanie w 
normalnych warunkach zaspokoić 
potrzeb przewozowych miasta, 
gdyż linje kolei, biegnąc na kilku 
kilometrach na terenie miasta, 

przecinają cały - teg ulic 
nie pozwalając na przejazd przez 


tory kolejowe, lub też przecinając | BR 
je w poziomie ulic i dając przej- Ę 


ście, nie pozwalające na norma 

ny ruch na tych arterjach, i wsku- 
tek tego powodując zbyt wielki 
ruch na innych ulicach, co, biorąc 
pod uwagę wąskie ulice w daw- 


to dziś przy setki razyjq 


stwu publicznemu. Kolej 


abrycz-|morjału — domagał się o 


magistrat w konkluzji swego me- 
mini- 


no = Łódzka na długości około 5|sterstwa komunikacji przeznacze- 
klm, toru, biegnącego na terenie|nia jeszcze w roku bieżącym od- 


miasta, ma urządzone 2 
w poziomie torów na ul. 
ra i Zagajnikowej oraz. jedno 
przejście pod torem na ul. Kiliń- 
skiego, które jednak z powodu 
zbyt nisko wiszącego nad ulicą 
wiąduktu 

nie pozwala na przeprowadzenie 
pod nim linji tramwajowej. 

Magistrat m. Łodzi, mając na 
względzie rozwój miasta i aby u- 
łatwić kolei normalny rozwój, 
przed półtora rokiem oddał mini- 
sterstwu komunikacji jedyne po- 
siadane przez siebie w śródmie- 
ściu, a więc najcenniejsze, wię- 
ksze tereny swoje, na t. zw. Po- 
lesiu Widzewskiem, przestrzeni 
około 90 morgów, 

d budowę stacji towarowej. 
Oddając te tereny, miasto między 
innemi, miało zapewnienie, że 
strony ministerstwa, że kolej na- 
tychmiast przystąpi do robót in- 
westycyjnych na tych terenach i 
z jednej strony zatrudni znaczną 
ilość bezrobotnych — wymienio- 
na była liczba 2.000 robotników 
— a z drugiej strony przyspieszy 
likwidację obecnie istniejących 
nienormalnych warunków komuni 
kacji. 

Biorąc pod uwagę motywy wy- 
żej | yte i stwierdzając, że 
rząd i miasto powinny współpra- 
cować w dziedzinie realnej 


po- 
mocy dla tysięcy bezrobotnych— 


dek Pda powiednich sum na następujące 
unitze-| inwestycje w Łodzi: 


1) rozpoczęcie robót inwe- 
stycyjnych na terenach, cd- 
danych przez miasto pod bu- 
dowę stacji towarowej na Po- 
lesiu Widzewskiem, i zatrud- 
nienie bezrobotnych, przynaj- 
mniej w ilości, przyrzeczonej 
miastu w chwili przekazywa- 
nia ministerstwu tych tere- 
nów; 

2) prowadzenie robót nad 
budową nowej stacji, aby w 
terminie przewidzianym w u- 
mowie, t. j. w najbliższym cza 
się, mógł być zniesiony wia- 
dukt kolejowy nad ul. Kiliń- 
skiego oraz oddane były mia- 
stu tereny kolejowe pomię- 
dzy ulicami Sienkiewicza i Ki 
liáskiego; 

3) rozpoczęcie jeszcze 
duktu kolejowego nad ulicą 
Tramwajową — Wysoką; 


4) przystąpienie w najbliż-| 


łódzkiego w Warszawie, ani na 
określone zobowiązania władz 
kolejowych, zawarte w umowie z 
magistratem z sierpnia r. 1926 == 
sprawa budowy nowej stacji towa 
rowej oraz przystąpienia do in- 
nych inwestycji 
nie ruszyła dotąd 
punktu, 
na którym od dłuższego czasu, 
niestety, pozostaje. 

Na ostatni swój memorjał ma- 
gistrat nie otrzymał żadnej odpo- 
wiedzi, a tajemnica tego milcze- 
nia wyjaśni się bez trudu, skoro 
zaznaczymy, że — według najwia- 
rogodniejszych informacji z War- 
szawy — memorjał ten, przesłany 

rzez ministerstwo komunikacji 
ódzkim władzom kolejowym do 
zaopinjowania, 
spoczywa sobie najspokojniej pod 

suknem biurka 
któregoś z pp. naczelników już od 
kilku tygodni, 

To karygodne lekceważenie naj 


z martwego 


w istotniejszych potrzeb miasta i ko- 
roku bieżącym budowy wia-|l 


ei przez 
jednego z lokalnych dygnitarzy... 
i kolejowych 


jest objawem, doprawdy, rzadko 


stji władze centralne, a już 
mniej 


naj- 
spieszy się ten, od którego 
szybkiej i stanowczej opinji naj- 
więcej bodaj zależy. 

Mamy wszelkie prawo sądzić, 
że poruszoną przez nas wielce do 
niosłą sprawą inwestycji kolejo- 


wych w Łodzi zainteresują się 
wreszcie w sposób bardziej wi- 
doczny i skuteczny powołane 


czynniki rządowe, pouczając przy 
tem lokalnych dygnitarzy P.K.P.o 
obowiązku pilnego i sumiennego 
wykonywania powierzonych im 
zadań. Ingerencja władz central- 
nych w stosunki kołejowe łódzkie 
NY się tem więcej niezbędr:ą, 
e 

stosunki te pod każdym wzślę- 
dem i już od szeregu lat wołają 

o pomstę do nieba, 

Dobrzeby było, aby nowy mini- 
ster komunikacji choć raz wytrzy- 
mał na swej skórze 

piekło przejazdu brudnym, nieo- 
świetlonym i przepełnionym z re- 
guły wagonem od „Koluszek do 

Zi; 

aby choć raz jeden zasmakował 
piekielnego ścisku i tłoczenia się 
w ogonku przy jedynem wyjściu z 


czasie do budowy wia- spotykanym, a — ze względu na|dworca Fabrycznego do miasta, 


duktu kolejowego nad ulicą wielkie szkody, jakie ta obojęt-| Wystarczyłoby to zapewne — 
jność za sobą pociąga, zasługują-! 


Rzgowską, 
5) odbudowanie zniszczone 


$o w czasie wojny wiaduktu 
kolejowego nad ul. Rokiciń- 


Nie bacząc na uzasadnienia me 
morjału, poparte osobistemi inter- 
wencjami kierowników samorządu|nak z rozstrzygnięciem 


| eym na bardzo ostre napiętnowa- 


mie. Czeka miasto, czekają bezro- 
botni, czekają wszyscy b. liczni 
zainteresowani w sprawie ureśu- 
lowania ruchu kolejowego na wę- 
źle łódzkim, nie spieszą się jed- 
tej kwe- 


Cudzoziemcy w naszym przemyśle 


Protest przeciwko zajmowaniu stanowisk 
przez obcokrajowców 


W dniu onegdajszym odbyło 
się zbiorowe posiedzenie zarządu 
4sech związków pracowników biu- 
rowych, zw. majstrów fabrycznych 
i zw, zawodowego techników prze 
mysłu włókienniczego, na którem 
omawiana była sprawa konieczno- 
ści energicznego przeciwdziałania 
zalewowi stanowisk w przemyśle 
krajowym przez cudzoziemców, 

Z wygłoszonego referatu wyni- 
ka między innymi, że w Łodzi 
Widzewska Manufaktura zaangażo- 
wała na stanowisko kierownika 
„przędzalni anglika, J. John, na kie 
jrownika odlewni obcokrajowca 
niemca, W  Pabjanicach fabryka 
Kindlera na stanowiska dyrektora 
przędzalni, anglika, zaś w  zakła- 
ach Zyrardowskich zaangażowano 
w ciągu ostatnich dwuch lat 20 
cokrajowców. 

Po nader ożywionej dyskusji 
została przyjęta rezolucja protestu- 


Znakomita para baletowa 


4 a 
Wyst y» £ RE yrk : JE a Š PEPPA, 4 ki 2) 7 ni 5 T "2 s = z 


niej zbudowanych częściach mia-: SEARFEESNNESG M 


-—— 


Dziś i dni 


s€ 


nastepnyc:! — 


Tani Tydzie 


Wszystkie miejsca po 1.— zł, i 
Na q-szy seans wszystkie miejsca po 50 


ń!!! 
1.50 gr. 


dr. i 1 zł,) 


tańczy w Teatrze Letnim (Park 
Siaszica) w aktualnej 


„Tak, to jest Łódź 
] 
> a | 


przemiły; 


EL 


Salonowo-erotyczny dramat 
współczesnego z uroczą rodaczką naszą 


jąca przeciwko zajmowaniu stano- 
wisk przez obcokrajowców. 
Jednocześnie postanowiono ©- 
pracować obszerny memorjał do 
rady ministrów, domagający się 
znowelizowania ustawy o obcokra- 
jowcach w ten sposób, by uniemo 
żliwić im zajmowanie stanowisk, 
które mogą być obsadzone przez 
fachowców krajowych. (p) 


Sokarz-Dentysta 


Tadeusz Baha 


powrócił. 


rewji 
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z życia 


S | interwencje, Nie odniosły one 


7 wewnetrznych, sprawiedliwości, 
|. pracy. 


bo 
wystarczyć powinno — p. mini- 
strowi do powzięcia szybkich i 
kategorycznych decyzji co do ko- 
lei Fabrycznej i jej kierownictwa, 
decyzji, na które cała Łódź czeka 
oddawna z godną podziwu vier- 
pliwością. T" 


Pożar składu chemikalji 
przy ul. Aleksandryjskiej 28 


Wczoraj o godzinie 5 popołudniu wy- 
buchł groźny pożar w magazynie ole- 
jów, nałty I smarów oraz różnych che- 
mikalji Fajna i S-ki, przy ul. Aleksan- 
dryjskiej 28. 

Z zamkniętego z powodu dnia sobot- 
niego magazynu, zaczęły wydobywać 
się nagle kłęby dymu i płomienie, co 
spostrzegłszy współwłaściciel firmy, 
Faja, wezwał niezwłocznie straż ognio- 
wą. Ze względu na łatwopalność mater- 
jatu, ogień rozszerzał się z błyskawicz- 
ną szybkością i groził przybraniem wię- 


i papierosa. 


kszych rozmiarów, Przeszkodziła temu 
jednakże energiczna akcja przybyłych z 
rekordową szybkością na miejsce ed- 
działów 1, II i MI straży. 

Po godzinnej akcii sytuacją została 0- 
panowana. Strąty, spowodowane poża- 
rem są dość znaczne. Spaliła się znacz- 
na ilość bałonów z różnemi chemikalia- 
mi. Przyczyna pożaru nie zostałą d3- 
kładnie ustalona.  Najprawdopodobniej 
,pożar powstał A ola niedogąszonega 
p 


Płace dozorców domowych 


Umowa zbiorowa do 1930 roku 


W swoim czasie wynikł za 
targ pomiędzy właścicielami do- 
mów m. Łodzi, a dozorcami domo 
wymi ostry konflikt na tle żądań 
tych ostatnich, dotyczących uregu 
lowania poborów dla poszczegól- 
nych kategorji dozorców, oraz za- 
warcie umowy zbiorowej na rok 
1928, 

Sprawa oparła się o okręgową 


e. inspekcję pracy, która w przed- 


miocie tym, wszczęła odpowiednie 
je- 
dnak żadnego skutku, wobec cze- 


ig go powstała potrzeba wyłonienia 
{| komisji rozjemczej, 


Powołana komisja składała się 
z przedstawicieli ministerstw: spraw 


Członkiem tejże komisji 
mienia min. pracy i opieki społe- 
cznej był między innymi okr, in- 


subtelny film 


BIELA 


spektor pracy p, Wojtkiewicz, 

Po dłuższych naradach komisja 
rozjemcza w tych dniach zawezwa 
ła przedstawicieli obu stron ij, 
właścicieli i dozorców domowych, 
którzy przedstawili jej owe po- 
stulaty, 

Po zbadaniu żądań obu stron 
komisja rozjemcza wydała wczoraj 
we orzeczenie w którem postana 
wia i ustala zbiorową umowę, z 
dozoreami, która obowiązywać bę- 
dzie do 1 stycznia 1930 roku. 

Ustalono następujące stawki 
płacy, Dla dozorców pierwszej ka- 
tegorji 32 zł, tygodniowo, drugiej 
25 zł, trzeciej 17.50 gr., czwartej 
9.50 gr., wreszcie dla piątej 6 zł. 


i| tygodniowo. Wszelkie spory jakie 


na tem tle wynikną likwidować 


z Ta- | będzie okręgowa inspekcja pracy. 
d) 


w roli 
głównej 
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Współczesna powieść o Bałkanach 


Enfant terrible wczorajszej i da się na trzy samodzielne części,nieszczęśliwe życie małżeńskie.. kach, miasto, opustoszałe z powo- 


dzisiejszej Europy — Bałkany od 
dawien dawna dostarczały obfite- 
śo materjału autorom utworów 
wierszowanych i mowy niewiąza- 
nej. Do dziś dnia zachwycamy się 
jeszcze urokiem wschodnich poe- 
matów Byrona. W literaturze u- 
biegłego i naszego wieku roi się 
od awanturniczych powieści, od- 
słaniających rzekomo tajemnice, 
bliskiego lecz całkiem nieznanego 
Europie zachodniej niespokojnego 
południowego wschodu. Jest bez 
wątpienia, wśród tej literatury spo 
ro utworów prawdziwie poetycz- 
nych, sporo ciekawych i porywają- 
cych uwagę czytelnika udanych o- 
pisów rozmaitych przygód, ale bar 
dzo mało w nich — prawdy, życio- 
wej prawdy. Utwory te — jak euro 
pejskie powieści o Indjach, Chi- 
nach i Japonji—nie odsłaniają czy- 
telnikowi prawdziwego oblicza ży- 
cia bałkańskiego, gdyż obcy pod 
względem narodowości autor szu- 
ka w nowem życiu tylko egzoty- 
zmu, by podnieść tem samem ory- 
ginalność i niepowszedniość swe- 
go utworu. Element najważniejszy 
i najbardziej naturalny — ogólno 
ludzki, to, co wiąże Bałkany z ca- 
łem światem, skrupulatnie zostaje 
przez autora — cudzoziemca omi- 
nięte. Powstaje przeto baśń o kra- 
inie tych czy owych czarów i zani- 
ka zupełnie samo życie, prawda 9 
ludziach, którzy tę krainę zamiesz 
kują. Toteż, pomijając inne walo- 
ry, rażąco odbija przedewszyst- 
kiem pod tym względem— prawdy 


ratury bałkańskiej" — powieść tu- 
bylca Panaita Istrati'ego: „Kodyn” 
(„Rój 1928"). 

Być może dlatego, że sam jest 
Bałkańczykiem, jest to powieścio- 
pisarz, który radykalnie zerwał z 
tradycją i podszedł do życia bał- 
kańskiego nie jako do skarbnicy 
zaczarowanych amuletów, lecz 
zwyczajnie — jak do życia. Ten 
punkt widzenia w związku z bez- 


sprzecznie wielkim talentem lite- 


rackim złożyły się na powieść o 
życiu bałkańskiem, na powieść 
krótką i bezpretensjonalną — tem 
niemniej powieść, która wywiera 
na czytelnika niesamowite, wyjąt- 
kowo głębokie wrażenie, powieść, 
po przeczytaniu której śmiało mo- 
żna powtórzyć słowa bohatera Ko- 
dyna, gdy ten powiada swemu mło 
demu druhowi: 

„Widziałeś prawdziwe oblicze 
życial.." 

Bezsprzecznie: Panait Istrati 
zdobył to, co wymyka się z pod 
pióra niejednemu utalentowanemu 
pisarzowi — powieść „Kodyn" od- 
słania czytelnikowi prawdziwe i— 
prawie całe — oblicze życia bał- 
kańskiego, czyli staje się utworem 
nietylko cennym, lecz o wyjątko- 
wej wartości artystycznej i spo- 
łecznej, gdyż — badźmy szczerzy 
— niewiele jest utworów, po prze- 
czytaniu których mógłby czytelnik 


rzec bez zastrzeżeń: poznałem 
-+awdziwe oblicze kraju pisarza.. 
$. 


Niewielka ta powieść stanowi 
jednak całą trylogię, gdyż rozpa- 


życiowej—na tle tej obfitej a 


|(„Noc na bagniskach”, „Kodyn” ijAle że nie wina wuja Dimi w tem; du strasznej epidemii cholery, po- 
„Kir Nikolas“), związane w jednąjbyła podkreśla autor dwukrotnie:|nure obrazy emigracji i kwaranta- 
całość wspólnym bohaterem (Ad-|nawet wśród tych sztucznych wa-| ny — stwarzają pulsujący, kinema- 


rjan Zograffi), miejscem i stroną i-|runków życiowych zachował Dimi|tograficzny obraz — „prawdziwe 


Pierwsza część jest krótkim o- 
pisem jednej nocy — tragicznych 
dziejów przemytnika trzcin — jed- 
nej krótkiej nocy, spędzonej na 
trzęsawiskach u ujścia Seretu 
przez wuja Dimi i małego Adrjana 
— jednej krótkiej nocy, która dla 
bohaterów nieszczęsnego  zrujno- 
wanego Dimi i poznającego dopie- 
ro okrucieństwo życia małego A- 
drjana — stała się długą epopeją 
strasznych zdarzeń, mrożących 
krew w żyłach okropnych dzie- 
jów, gdy trzeba było w ciemną 
noc błądzić po moczarach i toro- 
wać sobie drogę wśród wysokich 
trzcin, by oszukać czujność dozor- 
cy. 

„d„To wszystko zaś działo się 
dlatego, że wuj Dim uginał się pod 
jarzmem daniny, którą musiał pła- 
cić właścicielowi gruntu, i pod cię- 
żarem wygurowanych podatków 
państwowych... 

Włościanin jest prawdziwym 
niewolnikiem szlachcica i państwa 
i tylko 

„przystrojonem w świecideł 
ka wolności niewolnictwem 
było życie wuja Dimi i jego 
rodziny... 


deową. 


Kojarzyło się z tem pijaństwo i 


niezależność charakteru i zrzeka 
się pomocy brata. Zawinił tu nie 
Dimi, lecz — samo życie, które 
mogło być piękne, a jednak czło- 
wieka upodliło: 
„Na niebie, na ziemi życie 
zaczynało swój codzienny 
krąg, wznosiło szczere pie- 
śni, wołało ku szczęściu — 
zaś człowiek siał śmierć i 
staczał się poniżej zwierzę- 
cia". 

Znacznie więcej elementu filo- 
zoficznego zawiera druga część try 
logii — „Kodyn”. Jednakowoż nie 
zasłania on w najmniejszym nawet 
stopniu oblicza życiowego, które 
tu występuje szczególnie jaskrawie 
i stwarza rozległy obraz wynędz- 
niałej dzielnicy rumuńskiego mia- 
sta, przedmieścia i okolic. Całe ży- 
cie „komorówki' — nędznej, za- 
padłej dzielnicy, ubóstwo domów i 
mieszkań, haniebny trud wagonia- 
rzy, pracujących w niesłychanie 
trudnych, urągających istocie ludz- 
kiej warunkach za nędzne grosze, 
galerja typów mężczyzn i kobiet— 
„wyrzutków społeczeństwa", czyli 
tych, których los nieszczęsny wy- 
rzucił poza nawias najskromniejsze 
go chociażby dobrobytu, okropny 
obraz pijaństwa i rozpusty w szya- 


oblicze życia”, 

Ale „Kodyn” jest przedewszyst- 
kiem dramatem, jeżeli idzie o głów 
nego bohatera, zwłaszcza, jeśli i- 
dzie o finał, który stanowi prawdzi 
wą, wstrząsającą tragedję. „Ko- 
dyn” nader dosadnie przypomina 
typowe postacie Gorkija — „bo» 
siakow", powstałych na tle wiel- 
komiejskiej nędzy i rozpusty. Wy- 
jątkowo brzydki, zeszpecony przez 
przyrodę „Kodyn* odznacza się 
natomiast nienaturalną wprost siłą 
fizyczną i jest postrachem i boży- 
szczem całej dzielnicy, I jak u Gor- 
kija, posiada ten atleta, mający na 
sumieniu niejedno przestępstwo i 
nawet zabójstwo, bodajże dziecię- 
ce serce. „Kodyn* jest marzycie- 
lem, człowiekiem, który stacza 
nieubłaganą walkę z otoczeniem o 
jakiś ideał, o jakieś życie inne, 
lepsze, czystsze, nie tak podłe, 
jak dokoła... Ze wstrętem mówi on 
o „obliczu świata”, szuka prawdzi 
wej przyjaźni i śdy znajduje druha 
w młodym Adrjanie, nie posiada 
się z radości... Dlatego też praw- 
dziwą idyllę stanowi ustęp powie- 
ści, gdy autor opisuje wycieczkę 
Kodyna do jego przyjaciół — dwoj 
ga ludzi, zamieszkałych w niedo- 
stępnym prawie lesie, na bagnisku. 
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Nie bez głębokiego bólu zawia- 
damiam, iż moja tylekroć omawia- 
na podróż do Europy w tym roku 
się nie odbędzie. Mogę jednak wy- 
znać wszystkim tym w Austrji, Ho- 
landji, Anglii, Szkocji, Danji, Szwe- 
cji, Niemczech i Rosji, którzy przy 
syłali mi tak serdeczne zaprosze- 
nia, że ich rozczarowanie nie bę- 
dzie większe, niż moje własne, Czu 
ję jakąś dziwną obawę przed po- 
dróżą do Europy i Ameryki, Nie 
dlatego, abym bardziej nie ufał na- 
rodom tych wielkich kontynentów, 
niż memu własnemu ludowi, ale 
nie ufam sobie samemu. Nie prag- 
nę zupełnie wyjechać na zachód, 
aby poprawić swe zdrowie lub o- 
bejrzeć rzeczy mi nieznane. Nie ży 
czę sobie wygłaszać odczytów, Nie 
nawidzę być obserwowanym, jak 
jakaś osobliwość. Nie wiem, czy 
jeszcze kiedykolwiek będę się 
czuł tak zdrów, że będę mógł wy- 
trzymać straszliwe zmęczenie, któ- 
re powodują u mnie odczyty. 


O ile Bóg jeszcze kiedyś wyślej 


mnie na zachód, będę się starał — 
wniknąć w serce tłumu, — prowa- 


dzić ciche rozmowy z młodzieżą; przez Mirabai (miss Slate) 
zachodu i znaleźć za wszelką ce-| 
nę pokrewne dusze: przyjaciół po. 


koju. 


Ghandi nie przyjedzie do Europy 


Wielu przyjaciół Mahatmy Gandhi interesuje się zapewne, ile praw- 
dy jest w wieściach o zamierzonej przez niego podróży do Europy. Ma- 
hatma w jednym z ostatnich numerów swego czasopisma „Młode Indie" 
sam odpowiada na to pytanie Histem zwróconym do swych europejskich 
przyjaciół. Podajemy go poniżej w tłomaczeniu. 


(Red.) 


ctwo moje jest natury ogólnej i że 
najlepiej wyrażę je przez mą pra- 
cę we'własn, kraju, Gdy osiągnę 
w Indjach widoczne skutki, wów- 
czas wszędzie zaniosę moje posłan 
nictwo. Lecz, gdy dojdę do wnio- 
sku, że Indje go nie potrzebują, 
wówczas nie udam się do innych 
kraji szukać słuchaczy, o ile na- 
wet nie utracę wiary w me ideje. 
Jeżeli więc mam zamiar opuścić 
Indje, jest to dowodem, iż ufam, że 
moje posłannictwo zostanie w In- 
djach przyjęte, choć może nie tak 
prędko. 

Podczas gdy waham się, czy ko 
respondować nadal z przyjaciółmi, 
którzy mnie zaprosili, czuję, że dó 
Europy udać się muszę, chociażby 
poto, aby spotkać się z Romain 
Rollandem. Wizyta u tego mędrca 
zachodu będzie główną podstawą 
mej podróży do Europy. Zawiado- 
miłem go o tym zamiarze i zapyta- 
łem z najwyższym szacunkiem, czy 
nie ma nic przeciwko temu, iż za 
przyczynę mej podróży do Europy 
podam chęć odwiedzenia go. 

W odpowiedzi przysłał mi on 
szla- 
chetny list, w którym w imię czy- 
stej prawdy mówi, iż nie pozwala 
mi jechać do Europy, o ile odwie- 


pracę w Indjach, w celu spotkania 
się z nim. W liście jego nie zau- 
ważyłem fałszywej skromności a 
tylko szczere wyrazy prawdy. 

Pisząc tę odpowiedź wiedział 
on, iż moja chęć zobaczenia go, nie 
obejmuje sobą wyłącznie uprzejmej 
rozmowy, lecz że to jest potrzeb- 
ne dla sprawy, która dla niego jest 
tak samo droga, jak dla mnie. Lecz 
był on za skromny, chcąc wziąć 
na siebie odpowiedzialność za we- 
zwanie mnie, ponieważ dla dobra 
wspólnego interesu byłoby korzy- 
stne abyśmy się osobiście spotkali. 

Pomijając zaś te odwiedziny, 
podróż do Europy nie jest dla mnie 
sprawą naglącą. 

Publiczność wiedziała, iż zamie 
rzałem pojechać w tym roku do 
Europy, bowiem gazety rozgłosiły 
to, wbrew mym życzeniom. Sądzę, 
że postanowienie odłożenia mej po 
dróży jest słuszne. Bowiem nie 
czując w sobie powołania do po- 
dróży do Europy, czuję, iż mam tu 
w kraju dużo pracy, i zdaje się, iż 
śmierć mego najlepszego przyjacie 
la, przywiąże mnie do Ashramu. 

Lecz zapewniam mych licznych 
przyjaciół w Europie ‚że w przysz- 
łym roku, gdy wszystko będzie w 
porządku i oni nadal będą chcieli 
mnie mieć u siebie, wprowaądzę w 
czyn moją w tym roku zaniechaną 
podróż, uczynię to bez względu na 
to, czy będę gotów do zaniesienia 
Europie mego posłannictwa, czy 


Czuję, że tymczasowo nie mam|dzenie go, ma być główną przy-jnie. Nie małym honorem będzie 


jeszcze żadnego posłannictwa dla|czyną tej podróży. Nie chce on doj dla mnie osobiste ujrzenie 


mych 


zachodu, Zdaje mi się, że posłańni-| puścić do tego, abym „a«erwał mą| licznych przyjac'ół. 
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Niestety, nie znajduje Kodyn 
prawdziwej miłości i zdrada ko- 
chanki doprowadza go do potwor- 
nej zbrodni — do zabójstwa jedne- 
go ze swoich przyjaciół. By zaś, jak 
Gorkij, dosadnie podkreślić, że wi- 
nę tej zbrodni i wogóle całej prze- 
stępczości Kodyna — człowieka z 
natury bezsprzecznie dodatniego 
— ponosi wyłącznie otoczenie, ry- 
suje autor w swem opowiadaniu 
jego matkę. Jej obraz został do te= 
go stopnia artystycznie ujęty, że 
może współzawodniczyć z posta- 
ciami arcydzieł literatury świato- 
wej. 

W „Lohengrin'ie'" Wagnera jest 
genjalne miejsce, Żona Telramun- 
da — Ortrud w ciągu całego pierw 


jszego aktu prawie nic nie mówi, 


jeno stoi i milczy, Lecz właśnie 
jej milczenie sprawia na widzu ko 
losalne wrażenie i motywuje dal- 
szy rozwój akcji całego dramatu. 

Matka Kodyna — Anastazja — 
też nic nie mówi. Ale postać jej 
wprost prześladuje czytelnika, i 
bez słów poeta tak dobitnie cha- 
rakteryzuje kobietę, że całkiem it- 
motywowany staje się tragiczny 
koniec Kodyna, gdy matka — po- 
twór wlewa śpiącemu synowi dwa 
litry kipiącej oliwy do ust.. 

To już nietylko oblicze życia: 
to jeśo wnętrze i krew... 

Trzecia część — „kir Nikolas" 
— pieśń o rumuńskiej „placzincie'* 
(ciastko) reasumuje rozrzucony w 
poprzednich częściach trylogii filo- 
zoficzny element i, poświęcając 
szczególną uwagę zagadnieniom 
charakteru społecznego, stwarza 
dzieło, które powinno zająć najpo- 
czytniejsze miejsce w współczesnej 
literaturze antymilitarystycznej. 


w=Grecy, Turcy, czy Ta» 
tarzy — jesteśmy tylko bied 
nymi ludźmi, Narodowość— 
tem się chwalą ludzie albo 
bardzo żli, albo kretyni. Na 
nieszczęście jest także gar- 
stka ludzi szczerych i naiw- 
nych, którzy robią to w do- 
brej wierze—i dlatego utrzy 
mują się granice. Inaczej 
dawnoby się uporano ze sło 
wem narodowość". 

Tak mówi Grek Kir Nikolas, 
piekarz rumuński. A jego czelad- 
nik Adrjan, obserwując życie wo- 
jenne koszar rumuńskich, dokąd 
zanosił „placzintę'* — nie mógł zna 
leźć dla nich bardziej trafnego o- 
kreślenia, niż to, które podsunął 
mu tenże Kir Nikolas — „kopalnia 
nieszczęść... 

Tak ujmuje kwestję wojny syn 
półwyspu Bałkańskiego — rzeko- 
mego spiritus movens wojen świa- 
towych. Tak ujmuje konieczność 
zbrojeń syn półwyspu, rozdartega 
przez ludzi Europy na strzępy, 
poto by mieli pretekst do walk i 
porachunków pomiędzy sobą... 

Pisze Istrati o swej ojczyźnie— 
po francusku: język jest wprawdzie 
dziełem wielkim i potężnym, lecz 
tylko środłkiem konwencjonalnym 
wobec najważniejszego — oblicza 
Życia, czyli treści utworu i jego 
strony ideowej. 


D, Rolin, 
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W jaki sposób zostaje się wyborcą w U.S.A, 


Sądzę, iż o ile chce się poznać 
amerykańską politykę, należy 
przywdziać na siebie skórę amery- 
kańskieśo obywatela, 

Przypuścmy więc, iż ja jestem 
panem A. Gibson, wyborcą, miesz- 
kającym na 86-ej ulicy w New-Yor 
ku, Moje mieszkanie znajduje się 
na 14-ym piętrze wysokiego drapa 
cza nieba i nie zostało mi ono wy- 
najęte, o nie: jestem jego właści- 
cielem. Można bowiem w New 
Yorku, o ile nie posiada się po- 
trzebnych, skromnych 40 do 50 ty- 
sięcy dolarów na kupno czterna- 
stopiętrowego domku, zdobyć so= 
bie na własność mieszkanko czte- 
ro — lub pięcio — pokojowe, 
Więc: od kilku tygodni gazeta co- 
dziennie zawiadamia mnie o zbli- 
żających się wyborach prezyden- 
ta, Mimo to, iż pogardzam poli- 
tyką, muszę, wbrew mej naturze, 
w określonym czasie opuścić mo- 
je biuro na Wallstreet. 

Lecz, aby móc wybierać, muszę 
kazać wciągnąć moje nazwisko na 
listę wyborców w moim okręgu. 
Gdzie mogę spełnić ten obowią- 
zek obywatelski? 

W Europie, w każdym kraju, 
udałbym się do ratusza lub do biu- 
ra, zaimprowizowanego w jakiejś 
szkole miejskiej. W Ameryce, w 
tym osobliwym kraju, w którym 
formalistyka, kłamstwo i fantazja 
tańczą że sobą oszałamiającego ka 
dryla, spisywanie list wyborczych 
odbywa się w salonie fryzjerskim, 
w sklepie konfekcyjnym lub u 
sprzedawcy jarzyn, W ten sposób 
w olbrzymim New Yorku, powsta- 
ja setki zaimprowizowanych biur. 
Godzina 5, Mój okręg jest otwarty 
i urzęduje. Pytam policjanta, który 
reguluje ruch na rogu Broadway, 
o adres biura, do którego należy 
mój okręg. Ten odpowiada mi la- 
konicznie; 

— Siódma ulica... 478... Zakład 
krawiecki. 

Przybywam do wymienionego 
zakładu, i staję w ogonku. Przede- 
mną stoi siedem czy osiem wybor- 
ców i wyborczyń. Bowiem nie za- 
pominajmy, że od roku 1920 dzie- 
sięć miljonów obywatelek — zo- 
stało wyborczyniami. 

Za stołem siedzą: młoda, pięk- 
na blondynka, pełna starsza sza- 
tynka, stary buchalter w okula- 


ERYK ZETTERSTRÖM 


Małe wynalazki 


Muzykalna szczotka 
do czyszczenia rzeczy 


Mam palto, do którego przy” 
czepiają się tumany kurzu. Wo- 
góle kurz osiada na każdym pal- 
cie, ale na moim w szczególności. 
Wydaje mi się, że cały kurz z 
mojej dzielnicy osiada właśnie na 
moim palcie. 

Posiadam służąca, której zada- 
nie polega na czyszczeniu tego 


palla. Wychodzi ona z moim o- 
kryciem ao sieni i gdy wraca, 
pallo jest wyczyszczone. Lecz 
kuiz na nim pozostaje. 

Wczoraj kupiłem  muzykalną 
szczotkę do czyszczenia rzeczy. 
Może dotychczas, nic o takowej 


mie słyszeliście, alë mimo to ona 
istnieje. Gdy się nią czyści, wy- 
grywa ona jakąś melodję. lm sil- 
niej się czyści, tem wyraźniej sły- 
chać muzykę. 
pPoszeałem więc 
do Kuchni i Tzekłem: 
— Widźisz, Berto, tu jest no- 
wa szczotka do czyszczenia rze- 


z tą sźczotką 


y= 
— Stara była jeszcze całkiem 
dobra — odpowiedział Berta. 
— Tak, lecz ta gra, 


Gdy bę: 


„rach i młody yankes, żujący gumę.] = Urodzony w ? 
, Mają przed sobą olbrzymi register, 


Fa >— Hanowerze, w Niemczech. 
do którego wciągają adres, zawód, 


— Amerykański obywatel od 


wiek itp, właściwości każdego wy-| roku? 
borcy. . — Od roku 1924, 
Przedemną stoją: mężczyzna, o — Zawód. 


kwadratowej czaszce z wyciętą 
tońzurą, starsza dama w czerni, 
oparta o ramię młodej panienki, 
czterdziestoletni pan w typie sło- 
wiańskim, murzynka z Florydy, e- 
legancka panienka ze złotemi lo- 
i kami z zgrabnemi nóżkami, oliwko 
wy hiszpanin z grubemi brwiami, 
chudy żyd z monoklem, żujący dłu 
gie, 30-centymetrowe cygaro.... 

Ten prawdziwy obrazek muzeal- 
ny jest narodem amerykańskim. 

*W głębi sklepu siedzi na beli 
towaru, palący papierosa, poli- 
cjant, który ma utrzymywać po- 
rządek, a zajęty jest całkowicie 
rozmową z pomocnikiem krawiec- 
kim, 

Naturalnie krawiec otrzymuje 
od rządu odszkodowanie, za odda= 
nie swego sklepu na wybory, co 
naturalnie przeszkadza mu w wy- 
konywaniu swego zawodu. Z za- 
interesowaniem  przysłuchuję się 
odpowiedziom mężczyzny z kwa- 
dratową czaszką na pytania, któ. 
re zadaje mu młoda urzędniczka: 

— Pańskie nazwisko? 

— Kahlenberg Oskar. 

— Adres? 


— Ulica 89. | 


Reinhardt o aktorach 


l 
i 

Na plenum paryskiego kongre-| możliwość wszelkich namiętności, 
su teatru światowego Max Rein-| wszelkich losów i wszelkich form 
hardt wygłosił prelekcję na temat|życia. Nic z ludzkich rzeczy nie 
„Aktor we współczesnem życiu'.|jest nam obce — gdyby tak nie 
Reinhardt przedewszystkiem pod-pbyło, nie moglibyśmy zrozumieć in- 
kreslit konieczność wychowania | nych, ani w życiu, ani w sztuce, ln- 
współczesnego aktora na wielkie-| ni ludzie schodzą powoli z widowni 
go technika środków odtwórczych.| życia, pochłaniani przez śmierć. 
Kardynalną tendencją aktora win-| Ale aktor jest wielkim kosserwato 
no być ukrywanie tego, co rodzą| rem namiętności i musi wobec móc 
w nim pobudki natury prywatnej.| według własnej woli panować nad 
Aktorowi nie wolno zdradzać swe-jtemi namiętnościami, 
go prywatnego głodu i pragnienia; Reinhardt zakończył prelekcję 
powinien on tłumić wszelką pry-| słowami, 
watną radość, osobisty ból i gniew, „Aktor styśmatyzuje się co w.e 
i niszczyć wszystko co gra w nim czór i krwawi z tysiąca ran, któ- 
z pobudek osobistych. Reinhardi| re mu zadaje jego fantazja...” 
oświadczył: „Posiadamy w sobie 


— Fabrykant gorsetów,. marki 
„Chic parisien", 

Pan Oskar Kahlenberg podpi- 
suje register i otrzymuje kartę, 


nych. Karta posiada cztery szpal- 
ty, z których każda nosi symbol 
innej partji. Emblematem demo- 
kracji jest gwiazda, Symbolem re- 
publikanów jest słoń, socjalistów 
zaś młot, trzymany przez musku- 
larną rękę itd. 


mnie zaliczyć do swych stronni-/ 
ków, i że w przyszłym roku przy| 
wyborach burmistrza i t. p. urzęd- 
ników oddam swój głos na jej kan- 
dydatów. Wiecie chyba, że burmi- 
strzów w stanach amerykańskich 
wybiera się przy pomocy głosowa- 
nia. 

O ile w dniu wyborów mam 


śę i tak wybierać, a mianowicie 


Proszę, każ podać kilka sznytki. 
— Czy mają być z mięsem i 


ogórkiem: — zapytałem. 
— Z takiego wynazku, jak ten 
niewolno żartować == rzekł Al- 
dziesz nią czyściła, będzie ci we-|80t. 


soło — Każ przynieś zaraz sznytek 
- — Ach, jakie to zabawne! 


Następnego ranka Berta zabra-| „ Poszedłem do kuchni, i popro- 


ła moje palto do sieni. Uśmiech- siłem Bertę o parę sznytek. Przy- 
nąłem się z zadowoleniem, myśląc gotowała natychmiast kilka kawał 
o rezultacie jej pracy. , {ków chleba ze szwajcarskim serem 
Przeszedł kwadrans, Berta nie które zabrałem do pokoju. 
wracała, Po upływie pół godziny — Patrz uważnie — rzekł Al 
jgot, i zaczął manipulować apara- 
ttem. Opuścił szczypce na sznyt- 
szczotką, Sześciolet kę, chwycił ją,.i oto delikatny 
„ | cóż zobaczyłem? | a kawałek chleba z serem tkwił 
ni syn mego sąsiada, pana Szulca, f mocno w aparacie. 


trzymał szczotkę w rękach 1 tari 

tę całej siły s lang, Zawołałem Bertę. Weszła wraz 

Muzyka grała, a Berta tańczyła [ze swym żołnierzem, który przez 

black-boltoma z Maksem, synemjcałe przedpołudnie siedział na 

portjera. skrzynce do węgi:. 

| —Proszę, — rzekłem, — przyj, 

Szczypce do sznytek. pm się tym nowym szczypcom, 
Ludzie posuwają się szybkoł 
naprzód na drodze postępu. Z 
iedweścią otrząsnęliśmy się z wra- 


do sznytek. ) 

żenia, jakie wywołało radjo, a już 
na rynku pojawiły się nowe 
szczypce do sznytek. 

Mój przyjaciel Algot 
natychmiast, przyszedł 
rzekł: 

- Oto najoslatniejsza nowość. | 


sam wyszedłem do sieni, aby zo- 
baczyć, co się dzieje z nową 


można, 


— Przecież sznytkę 
|wziąć ręką, — rzeki żołnierz. 
| Nie jest to takie uciążliwe. 


—Ale za to nieeleganckie, — 
odrzekł Algot. — Oto teraz pod-; 
noszę szczypce ze sznytką i trzy-| 
mam nad talerzykiem, na który, 
chcę ją położyć, i przyciskam ten| 
guziczek. : 


kupił je 
do mnie i 


ki piwa. 


raz pierwszy weszło w życie, Wy- 
starczy więc, gdy prześlę odpo- 
wiednią kartę wyborczą do mojej 
sekcji wyborczej tak, aby doszła 
ona przed obiadem — w dniu wy- 
borów. 
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Notatki 


Repertuar teatrów warszawskich w 
przyszłym sezonie przedstawia się w 
przybliżeniu jak następuje: 

Wznowienia: „Królewską Jedynak“ 
Rydła na jubileusz BO-letniej pracy sce- 
micznej Józetą Kotarbińskiego, „Czło- 
włeka z budki suflera" Rittnera. 

Teatr Narodowy podejrile się trud- 
dogo zadania Inscenlzaci  „Podzlemł 
weneckich" Krasińskiego, „Fantazego” 
lub „Ks. Marka“ Słowackiego. 

Na otwarcłe sezonu dany będzie niee 


Ponieważ nawet w cnotliwej grany dotąd w Warszawie dramat „Le 
Ameryce możliwe są oszustwa wy|lewel* Wyspiańskiego. 


borcze, uczciwi obywatele zawią* 
zali stowarzyszenie, które się na- 
„Związkiem uczciwych gło- 


która umożliwia mu, w razie $dy-| ss. 1200 d GA 
by chciał, — wstęp do jednej z kil- ; siik Setowolnych kontro 


erów przeprowadza 


rów, 
Podczas gdy dawałem wam po- 


Pod koniec roku uczczona będzie ua 
roczyście setna rocznica śmierci ojc? 
teatru polskiego — Wojciecha Bogi- 
sławskiego. 

Z obcej twórczości dramatycznej, 


ar ARRAY inspekcję| „Stracone zachody miłości" Szekspi: 
ku największych partyj politycz-| biur wyborczych w dniu wybo-|ra, Calderona: „Życie jest snem" lub 


„Czyściec św. Patryka”,  szylerowski 
„Don Carlos", wreszcie reafistyczny 
wieczór komedjowy, na który złożą 


wyższe wyjaśnienia, zostali już] ję Ożenek“ | „Gracze“ Gogola. 


wniesione do ksiąg czterdziestolet 


Wieczór angielski; „Magja” Chester« 


nia niewolnica, murzynka z Flo-|tona I jednoaktówka Conrada - Korze- 
rydy, panienka z blond lokami i|"lowskiego p. t. „Jutro“, Włoska sztu- 


chudy żyd galicyjski. Wiekowa da- 


Gdy stawiam krzyżyk przy| ma, która tymczasem usiadła zmę- 
świazdce, słoniu lub młocie, wów= | czona, zbliża się do stołu i odpo- 
czas odnośna partja wie, że może|wiada na pytania urzędniczki: 


— Pani nazwisko? 
— Florence Bubble. 

— Pani wiek? 

— 78 lat, 

— Zawód? 

— Panna, 

— Nie, pytam o zawód? 

— Prohibicjonistka, 

— Pani nie rozumie, To jest 


być nieobecny w New Yorku, mo-| pani pogląd, a ja pytam o zawód? 


Panna Florence waha się przez 


Kolej na mnie. Zostaję wciąg- 
nięty do rejestru Podchodzę do 
stołu jednocześnie z miss Floren- 
ce Bubble. Spojrzenie rówieśnicy 
Abrahama Lincolna, wyprowadza 
mnie z równowagi. Osiemdziesię- 
cioletni Franciszek Józef jeszcze 
jeździ konno. Panna Florence wy- 
biera prezydenta. Zresztą nie jest 
ona wyjątkiem. Opowiadano mi o 
pani Wrugth, 87-letniej kobiecie, 
która zapisała się na listę wybor- 
czą Gdy przyjaciele starej damy, 
tłómaczyli jej, że jej głos może być 
rożstrzygający przy wyborze kan- 
dydata, podreptała do biura wy- 
borczego. I gdy z uśmiechem pyta- 
no ją, kogo wybierze, odpowia- 
dała: 


— Mój Boże, mam czas namy- 
śleć się do 15-ego listopada. W 
moim wieku człowiek potrafi za- 
stanawiać się nad ważnemi spra- 
wami. 


Algot przyciskał guziczek, 


przedtem. 


— Może powinien to być gruby 
ywa: chleba z kiełbasą, — rzekła 
erta, 


Algot wciąż przyciskał guzi- 
czek, ale sznytka nic sobie z tego 
nie robiła, i nie opuszczała szczy- 
piec. 


— Czy nie można jej strząsnąć? | | 


zapytała Berta. 

Algot potrząsnął szczypcami i 
sznytka spadła na obrus, obok ta- 
lerzyka, naturalnie na stronę ob- 
łożoną serem. Żołnierz zaczął się 
śmiać, 

Wówczas 
Rzym nie został zbudowany w cią 
gu jednego dnia. Należy nauczyć 
się, jak obchodzić się z tym wy- 
nalazkiem, ćwiczyć się codzień, aż 


al 
sznytka tkwiła w szczypcach, jak| przestać wreszcie 


ka Morselii'ego p. t: „Glaucos“, „Oby- 
watele z Calais" Kaisera, 


= 

Zmarł w 57 roku życia w Patenkir« 
cken (Bawarja) w sanatorjum Victor Au- 
burtłn, znakomity esteta | literat ntemlec- 
ki, autor pełnych esprit i wytwornezo 
smaku leljetoników i llstów z podróży, 
człowiek o głębokiej kulturze i wszech- 
stromiem wykształceniu w dziedzinie fl- 
lozofji, historji I sztuk pięknych. 


Henryk Barbusse przybył do Mo 
skwy. Spędzł on kilka miesięcy wypo- 
czynkowych na południu Rosji. 


EIO 
Z okazji 80-rocznicy trodzin prot. Ai 


według prawa o nieobecnych wy=| chwilę, poczem mówi: — Sufraży-| gusta Forela, autora epokowego dzieła p. 
borcach, które ubiegłej jesieni po' stkal 


t. „Zazadnienią seksualne”, zawiązał się 
w Niemczech komitet fundacji z której 
procentów małą rok rocznię uzyskiwać 
fundusze „badania naukowe”, Do komi. 
tetu należą m. in.: hr. Georg Arco, Aschaf 
fenburg, Bleuler (Zurych), prof. Etnsteln, 
Romain Rolland (Paryż), Vandervelde 
(Bruksela) i in. 

" % 


Niemiecki film „Miasto bez żydów“ 
według powieści Hugo Bettauera został 
przez cenzurę zabroniony na terytorium 
Nowego Yorki. W Chicago film ten 
szedł bez sprzeciwu cenzury, 

LJ $ e 


W Moskwie odnaleziono zbiór stó 
rych hebrajskich i arabskich manuskryp- 
tów, które były własnością znanego ba- 
dacza barona Ginsburga. Akademia Nauk 
w Moskwie zamierza najważniejsze 2 
pośród tych dokumentów- wydać w ory= 
ginale i tłomaczeniu. Szczególne zaintere 
sowanie wzbudza hebrajski rękopis z 
1530 roku, opisujący odkrycie Ameryki i 
podróż do Rosji. 


NE e 
W Meranie odsłonięto w tych dniach 
pomnik znakomitego tenora, Battlstinie« 
zo. 
: Ralph. 


— Panowie i panie! Należy za. 
p a tyrańskiego u- 
żywania biednych dżdżownic do ło 
wienia ryb. Posiadam wynalazek, 
który popchnie napewno łowienie 
ryb na wyższe tory. Wynalazkiem 
tym jest sztuczna dżdżownica. Wy 
śląda i posiada zapach prawdziwej 
dźdźownicy, Można ją używać mi. 
nimum przez osiem lat! — 
Chcieliśmy się przekonać, wzi 

iśmy więc łódkę Sakioca i wdów 
liśmy się z Samem na połów okoni. 


: Przymocował on swą sztuczną 
dźdżownicę do haczyka i rzucił go 
dò wody, Czekaliśmy kilka chwil. 


— Już! — zawołał Sam i wy- 


Algot rzekł: — I|ciąsnął z wody szcupaka. 


, — Przecież mówiliśmy o oku- 
niach! — zauważyła panna Mayer. 


Sam znów zarzucił wędkę. Po- 


osiągnie się potrzebną sprawność. | wtarzał tę czynność dziesięciokrot 


Zresztą żaden człowiek mie 
sznytek o tej porze, w każdym ra- 
zie o ile nie ma do nich szklanecz- 


— Myślę, że to jest najlepsza 
strona tego wynalazku, — rzekł 
żołnierz, pożegnał nas i poszedł 
nów na swą skrzynkę do węgli. 


SZTUCZNA DŻDŻOWNICA. 
Sam udał się na letnisko ze 


sztuczną dżdżownicą. Na statku po 
zdrowił grzecznie otaczających ga 


|pasażerów i rzekł; 


je| nie i wyciągnął dziesięć okoni. 


Potem wróciliśmy na statek. 
Gdy siedzieliśmy na pokładzie 


i piliśmy lemoniadę, panna Mayer 


rzekła nagle: 
— Uważam, że to jest podłość! 
— Co? — zapytaliśmy. 


— No to oszukiwanie ryb} 


Wstydźcie się panowie! 


tiom Dw, 


NP. Ief 


8.VII — GŁOS POLSKI — 1928 


JAN PALMIRA 


ROK 1999 


Działo się w roku 1999, Repor-|się znów dzwonek aparatu. 


ter Czahura zdążył zaledwie połk- 


— Tu Snòwbury — kontynuo- 


nać swoje trzy pastylki witamino=| wał redaktor. — Przepraszam pa- 
we, które zwykł był spożywać na|na, chwilowy defekt w telewizo= 
fur 


śniadanie, kiedy za 


nek 


otat dzwo-|rze, O czem to mówiliśmy, Aha. 
telewizjofonu i na matowej Gwiazda 117221b w konstelacjij cku. 


płycie aparatu ukazało się wnętrzej Raka, Ale, ale, czy to prawda, że 


sypialni naczelnego 


Snowbury. 


— Hallo, Czahura — rozległ się| wysoką opłatą. 


w tubie mikrofonu basowy głos re- 
daktora. 
— Dzień EN 
-F 


panie szefie. 
TULI-FRULI-KIK 


praszam, jestem jeszcze niegolony | dozbiorze 


— odpowiedział Ef er eia 
szy przy aparacie i zbliżywszy do 
siebie ŁA ty telewizora. Nie 
mogąc rozpoznać na pz twa- 
rzy redaktora, zawołał po chwili. 

— Ale gdzie się pan schował, 
bo nie widzę twarzy. KRAA- 
AMAKO, 

— Oto jestem, — odezwał się 
bas redaktora i reporter Czahura 
istotnie zobaczył na płycie, że 
twarz i fijołkowy nos pana Snow- 
bury wyłoniły się z jakiejś dużej 
metalowej kuli na toaletce, prze 
którą siedział szef. 

— Czy ma pan na dziś jakieś zle 
cenie — zapytał dziennikarz, 

— Mam. Każ pan sobie natych- 
miast wwnłacić w kasie redakcji 
100 dolarów na koszt instalacji ma 
gnetycznego intensyfikatora przy 
swoim telewizjofonie. Nie będzie 
pan potrzebował za każdym razem 
podchodzić do aparatu i będzie 
pan mógł rozmawiać nie wycho- 
dząc ze swojej łazienki, jeżeli u- 
słyszy pan sygnał dzwonka. Płyty 
telewizyjne powinny być także nie 
tylko przy aparacie, ale w każ- 
dym pokoju pańskiego mieszkania. 
Ekonomja czasu, panie Czahura. 
System pańskiego aparatu sięga 
czasów Ligi Narodów, oddaj go 
pan do muzeum. Times is money. 
KA.. KAJA-KAJATAKO.  psia- 
krew. JAKOTAKO. Do pioruna z 
tą stenologją, nie mogę sobie z 
nią rady dać. 

— Słucham, panie szefie. 100 
dolarów z kasy na intensyfikatora, 
All right. Nic pozatem. 

— Owszem, jeszcze coś poza- 
tem. Widzi pan tę metalową kulę. 
Wie pan co to jest, Automatyczny 
przyrząd do golenia. Wsadza się 
głowę na pół minuty, naciska pan 
guzik, i jest pan doskonale ogolo- 
ny, wymyty, wyperłumowany, u= 
pudrowany i uczesany, Kosztuje 
2000 pie ale no pan nabyć 
przyrząd, który goli w ci 
dwuch minut za 50 jj fe 
aparaty są już w ciu tygo- 
dnia: Czy pan o łem wriedział? 

— Nie miałem pojęcia, panie 
szefie, Jak panu wiadomo wczoraj 
wróciłem z wyprawy samolotem 
rakietowym na gwiazdę 1172216b 
w konstelaci raka, gdzie badałem 
wodociągi i kanalizację u tubyl- 
ców. 


redaktora|tam stosowany 


d|dero. Szybko przeszedł na drugą 


jest jeszcze sy- 
stem paszportów zagranicznych za 


le co znowu, redaktorze. 
Pan pomylił. To w Polsce. 
— Nie Polska — odparł redak- 


URDA, prze- | tor, ale gwiazda 117221b w gwiaz- 


Raka. 

— Ależ redaktorze, 

— Słuchaj pan, Czahura, prze- 
rwał redaktor. Musi pan zrobić wy 
wiad. O godzinie 12-ej z więzienia 
Trocadero zwolniony zostanie pe- 
wien zbrodniarz, który tam przesie 
dział 80 lat. Niech się pan nim za- 
opiekuje i napisze coś o tem do 
jutrzejszego numeru. Good bey. 

Reporter spojrzał na zegarek. 
Była za 10 minut. dwunasta. 
chwili mknął już ruchomym trotu- 
arem w kierunku więzienia Troca- 


połowę trotuaru, biegnącego w od- 
wrotnym kierunku, zaś w dwie mi- 
nuty później był już na jednym z 
przystanków lotniczych rozsianych 


w odległości 200 metrów jeden od! 


drugiego nad głównemi 
miasta. 


dwie minuty po dwunastej znalazł 


się po drugiej stronie miasta przed| znaczyć, nagie kobiety. 


bramą więzienia. 


tee 


Czekał zaledwie kilka minut, 
kiedy brama otworzyła się í wy- 
szedł niewielkiego wzrostu szpako 
waty mężczyzna okolo czterdzie- 


jprzyznam się panu, że niebardzo: 
rozumiem znaczenie wyrazu nagie. | 
Poprostu kobiety, Pan napewno] 
chciał powiedzieć że nie mają na 


najbrzydsza kobieta będzie zrobio- 
na i to na długi czas ściśle według 
przedstawionego wzoru. Ozzywi- 
ście, że przedtem kobiety te pod- 


stki, ubrany nieco po staroświe- sobie stroju. A tak, kobiety, już|j dają się operacji odmładzającej, o 


od lat kilkudziesięciu 

— Czy to pan opuszcza więzie-| wszelki strój i moda kobieca dó- 
nie po 80 latach, zapytał go, zbli- tyczy jedynie kroju opasek, które- 
żając się reporter. Imi kobiety zdobią sobie ręce i no- 
Tak, to ja. Nazywam się Simp gi, jak pan to przed chwilą widział. 
son, z kim mam przyjemność. | Wie 

Reporter wymienił swoje nazwil son, — 
sko. imieniu swego dziennika pin wie 
zaofiarował się z usługami p. Simp zę widzi 
sonowi i ściskając jego dłoń zapew 
nial, SMA-AMATRI -SMA, 

— Pan daruje, nie rozumiem, od- 
powiedział p. Simpson. 

— Jaktóo pan nie stenologuje. 
Aha... naturalnie... To jest, proszę 
pana, stenologja. Pojmuje pan, że ga to wdowa po Palmirze, słyanym 
przy dzisiejszym tempie życia nie Wynalazcy maszyny, umożliwiają- 
można sobie pozwolic NA tracenie cej wąchanie i dotykanie na odle- 
czasu i na rozmawianie 


staremi : ž 
metodami języKówemi, Stenotożla głość. Jast, BMidza na Mossing 
— Panie, powoli, powoli na li- 


jest to zarazem system mówienia il, Ẹ ! 
skrótami i język międzynarodowy. |tość Boską, bo mi się w głowie 
Sądzę jednak, że wskutek rozwoju kręci... międzyplanetarna linja... do 
telepatji w niedługim czasie mó- tykanie na odległość... zrobiona na 
wienie wogóle stanie się zbytecz- Messalinę... 

nem. Przyrządy do odgadywania — Ależ w tem niema nic nad- 
myśli mają niebawem stać się rze- zwyczajnego. Przerabianie sobie 
czą powszechnego użytku. 
tej chwili 


an — odpowiedział Simp 
Śdybym nie wiedział w ja- 
ku żyjemy, przysiągłbym, 
ałem Kleopatrę i Mesali- 
nę, oczywiście, w neśliżu... 

— Pan się nie omylił — odparł 
reporter. Znam te panie, Jedna z 
nich jest żoną dyrektora linji mię- 
dzyplanetarnej Ziemia —Mars i 
jest zrobiona na Kleopatrę, a dru- 


Simpson stanął lu za pomocą chirurgicznych zabie 


ulicami|jak wryty na widok dwuch nagich gów jest rzeczą najodpowiedniej- 
Wskoczył do awionetki, | kobiet, które ich minęły i którym szą i robią to prawie wszystkie ko 
które startowały co pięć minut i|reporter się ukłonii, 


|biety. Chirurgja kosmetyczna do- 
— Panie — zawołał. co to ma szła do takiej perfekcji, że wystar 
czy z odpowiednią fotografą udać 
— Nagie — odparł reporter —| się do specjalisty, a w ciągu 7 dni 
TED 


Petrażychi contra Tołstoj 


Lwa Tołstoja, którego nauka tak 
silnie zaciężyła umysłowo- 
ścią europejską na początku bie- 
žącego wieku. 

oże z racji owej rocznicy war 
toby przypomnieć rdzeń dyskusji, 
jaka się wywiązała swego czasu 
między starcem z Jasnej Polany a 
naszym znakomitym teoretykiem 
prawa Leonem Petrażyckim. 

Był to spór zasadniczy niezwy- 
kłej doniosłości. Było to starcie 
dwóch światopoglądów biegunowo 
różnych: pisarza  gorącem sercu, 
apostoła miłości bliźniego i zimno- 
go analityka, człowieka nauki, o 
niezwykle szerokim horyzoncie u- 
mysłowym. Aby uchwycić sens o- 
wego sporu musimy zreferować po 
krótce śmiałą koncepcję prawa i 
moralności, skonstruowaną prze- 
konywująca przez Petrażyckiego. 
edług niego pobudką nasze- 
gò postępowania jest najprostszy 
element psychiczny — emocja, 
czynnik o charakterze doznawczo- 
popędowym (np.: głód, miłość, cie- 
kawość); dopiero w biegu stuleci 
emocje zróżniczkowały się na 3 


— No, jakże tam na świeździe! klasy: poznania, uczuć (bierne) i 
— ożywił się redaktor. Ciekawefwoli (czynne), które przyjmuje do- 


życie, kultura... 
— Ależ naturalnie, redaktorze. 
— Cognac jest, Baczewski, Win- 
kelhausen.,, 

— Jest, redaktorze. Wogóle — 
wysoka cywilizacja, Obyczaje bar- 
dzo surowe. Zdrady małżeńskie są 
rzadkością. Wiarołomstwo karane 
iest śmiercią... 


tychczas tradycyjna psychologja 
jako najprostsze elementy. Autor 
najnowszego podręcznika psycho- 
logji prof. Witwicki usiłuje stwo- 
rzyć nowy podział elementów, nie- 
stety zmiany są wcale nie radykal 
ne, zupełnie  nieumotywowane. 
Jest to jednak objaw parcia ku na- 


wym drogom, do wyłamania się z 


— Dzielni ludzie — egzaltował | tradycyjnej klasyfikacji, którą mu- 


się redaktor. U nas by tego trzeba, 
walczę o to od 120 lat. Obyczaje, 
obyczaje, w tem sęk, panie Czahu- 
rą. 

W tej chwili reporter zobaczył 
aa płycie aparatu, że drzwi wiodą 
ce z sypialni pana Snowbury do ła 
zienki otwierają się i do pokoju 
wpada okryta prześcieradłem ja- 
kaś stara kobieta, o zmarszcżonej 
twarzy i siwych włosach, w której 


simy uznać dziś za niewystarcza- 
jącą. U podstawy każdego naszego 
przeżycia tkwi emocja, połączo- 
na zwykle z pierwiastkiem intelek 
tualnym wyobrażenia. Wśród tych 
emocji wyróżnił Petrażycki spe- 
cjalnie pewną klasę, która nas tu 
głównie interesuje, Gdy przeży- 
wamy je, czujemy jakgdyby pewne 


wewnętrzne skrępowanie, słyszy- 


|my zarazem jakiś tajemniczy głos, 


reporter Czahura odrazu poznał, który powszechnie nazywamy su- 
znaną gwiazdę filmową Si-Sux-Si-|mieniem; Sokrates nazywał głos 
sux z wesołym okrzykiem rzuciła|ów dajmonjonem. racjonaliści Ro- 
się na szyję pana Snowbury, który zumem, Schopenhauer mówił o 
w konsternacji nie zdążył w porę | Woli, Immanuel Kant o transceden 
wyłączyć telewizjofonu. Dopiero | talnej osobie, która zwraca się do 


czyli naiwnie interwencją Boga. |siłował budować na spontanicz- 

ocje tego rodzaju nazwał nym wybuchu miłości człowieka 
Petrażycki emocjami etycznemi|do człowieka. Była to koncepcja 
czyli obówiązku, wyjaśnił też bar-| niewątpliwie i, pełna pro- 
dzo prosto trudności, jakie absor-|stoty, ale nierealna; głoszona z nie 
bowały długa i ustawicznie elitę|zwykłym talentem mogła okazać 
intelektualną świata. się wręcz szkodliwą. Na tę szkodli 

Ramy niniejszego artykułu nie|wość zwrócił właśnie uwagę Pe- 
pozwalają na szersze traktowanie | trażycki, 

i omawianie całokształtu koncep- Naogół normy prawne idą w pa 
cji prawa Petrażyckiego, która wyjrze z przykazaniami moralnemi; 
biega w dziedziny jak widzieliśmy „Nie zabijaj” jest normą prawną, 
sychologji oraz logiki, a nawet fi-|a zarazem moralną. Niekiedy jed- 
lozośji Szczegóły są zawarte prze-|nak drogi moralności i prawa są 
dewszystkiem w pracy w jęz. ro-|rozbieżne. Iść drogą haseł moral- 
syjskim „Tieorja prawa" oraz „O nych byłoby wtedy rzeczą conaj- 
pobudkach postępowania i istocie mniej niebezpieczną. Jeżeli powia- 
moralności i prawa", broszura w|da nprz. ewangelista „a jeślić u- 
języku polskim, 

Klasa przeżyć o emocjach typu! 
etycznego rozpada się z kolei na' 
dwie grupy: na przeżycia prawne 
i moralne, Emocje ‚tkwiące u pod- 
kładu przeżyć moralnych, są jedy- 
mie imperatywne, jednostronne; 
gdy widzimy np. żebraka, dajemy sukni" stąd prosty wniosek, że zło 
mu jałmużnę, nie dlatego, że nale-|dziej, czy bandyta rabując jeden 
ży mu się ona, ale pod wpływem przedmiot komuś może bezkarnie 
powstałej emocji o charakterze rabować inne przedmioty. Nasta- 
rozkazującym. Inaczej się rzecz łoby wtedy nie „królestwo Boże 
ma z przeżyciami prawnemi, Emo-|na ziemi”, ale absolutna anarchja, 
cje RE prawnych są dwustron zupełny chaos społeczny. Tołsta= 
ne; nietylko imperatywne, ale i a- jowskie „niesprzeciwianie się złu” 
trybutywne (przydzielające) to zna | jest szkodliwe nietylko jednak ze 
czy, że w świadomości naszej po-| względu na swą treść, ostatecznie 
wstaje przekonanie, oparte na psy|jest to koncepcja nie do zrealizo- 
chicznem przeżyciu, że w pew- 
nych okolicznościach mamy prawo 
dotwagac się od danej jednostki o- 
znaczonego postępowania wobec! 
nas. To samo niejako przydziela- 
my sobie. Naprzykład: mężczyzna 
jest zobowiązany ukłonić się ko- 


derzono w prawy policzek, nad- 


nie, że dać komuś w twarz, naby- 
wa tem samem prawa uderzenia 
jeszcze raz; „a jeśli ktoś weźmie 
płaszcz twój — powiada dalej e- 
wangelista — nie wzbraniaj mu i 


wania, zwłaszcza wobec coraz 
większego komplikowania się ży- 
cia. Program Tołstoja budowany 
jedynie na imperatywnej 
naszych przeżyć jest 
czny i z innej przyczyny; głoszony 
był z niezwykłym talentem, który 
biecie, a nie odwrotnie. Język po-|sugestjonował czytelników, ucząc 
toczny używa tu trafnie słowa|pogardy dla prawa, W umniejsza- 
„prawo '; powiadamy, że takie jest,niu świadomości prawnej  społe- 
prawo (w danym wypadku towa- czeństwa, które u nas, a w więk- 
rzyskie). Na jakiej zasadzie męż-|szym jeszcze stopniu w Rosji, nie 
czyzna jest zobowiązany złożyć u-|grzeszyło (i nie grzeszy) zbytnią 
kłon pierwszy? Na tej zasadzie, że głębokością i 
w świadomości jego tkwi zee zaród groźnego niebezpie- 
nanie, że dana osoba ma prawo|czeństwa, które należało corychlej 
domagania się, jako kobieta, u-| oddalić, 

kłonu. Nie trzeba faktycznego żą-| Prawo, powiada obrazowo Pe- 
dania, wystarcza przeżycie indy-|trażycki, nie jest szampanem, test 
widualne. Wysuwa się obecnie za- tylko pogardzanem  „gęsiem wi- 
gadnienie zasadnicze: jakie przeży nem“ — zwykłą wodą, ale tak sa- 


Nie- 


stronie 


powszechnością, 


|twarzy według upatrzonego mode-| 


staw i lewy” to wynika stąd logicz | z 


odrzuciły j której zapewne pan słyszał. 


O tak, odparł p. Simpson, 
sam poddałem się odmłodzeniu 
dwa razy i dlatego siedziałem o» 
siemdziesiąt lat, 

— Te dwie kobiety które nas 
minęły są właśnie odmłodzone i 
modelowane — kontynuował re- 
porter. 

— Są zadziwiająco piękne, Wy 
obrażam sobie jakie muszą mieć 
powodzenie. 

Nie mają najmniejszego po- 
wodzenia. 


— Jakto? 


mężczyzni szaleją. 

— No, a gwiazdy filmowe, aktor 
ki? — zapytał Simpson. 

— Niema wśród nich ani jednej, 
któraby nie była stara i bardzo 
brzydka. Mają tak wielkie powo- 
dzenie, że wolą raczej umrzeć ze 
starości, a żadna nie da się od- 
młodzić, I to właśnie jest w ogrom 
nej cenie, 

, — Czy kobieta „modelowana” 
nie może poddać się zabiegowi j 
stać się z powrotem brzydką, 

= Niestety, jest to niemożliwe, 

tej chwili rozległy się jakieś 
krzyki. Ukazał się Ted. Na jak: 
dzie szły dwie stare i brzydkie ko- 
biety, a za niemi kilkunastu męż- 
czyzn, którzy byli czemś rozentu- 
zjazmowani i raz po raz wznosili 
radosne okrzyki na cześć maszeru- 
jących na przedzie kobiet, Kobie- 
ty miały na sobie długie suknie, 
sięgające prawie stóp. Po bokach 
sunęły dwa auta reklamowe, na 
których umieszczone były olbrzy= 
mie afisze z napisem: „Maison 
Worth" — „Dernieures creations 

1999", Cała ta grupa otoczona była 
olbrzymim tłumem młodych i pięk 
nych, nagich kobiet, które szalały. 
Tworzyły poprostu morze nienawi 
ci. 


ya O O i AC 


Jakaś kobieta w której z łat- 
wością można było poznać Lolę 
Montez, usiłowała przedrzeć się 
przez łańcuch mężczyzn, bronią- 
cych zaatakowane modelki i krzy- 
czała w niebogłosy: 


— Precz z hańbą! Zerwać z nich 
te szmaty! 


W innym miejscu tr i 

i zy nagie 

markizy Pompadour i jedna Lady 

Hamilton z pianą na ustach darły 
się: 

— Ohyda! Precz z temi bez. 


wstydnicami, Zlinczować za niemo 
ralność, 


„ Jakaś naga Joanna d'Arc z pło 
(mieniem obłąkanego fanatyzmu w 
{oczach biła się w piersi wołając: 


— Żyję sto dziesięć lat, urodzi- 


niebezpie-Viam trzydziesiu synów ji dziewięć 


jcórek, miałam jedenastu mężów i 
czterdziestu kochanków i Sol: 
ważyłam się nigdy nawet w sypia|- 
ni przy kochanku włożyć na siebie 
jakąś koszulę, albo suknię, a 'tę 
kobiety w biały dzień w oczach 
i halie Ty jasrają się w suknie 
0 kostek. Bezws ie j 

dalia? tydne! Gdzie jest 

— Policja? — krzyczała inna. 
Policji niema. Bo mężczyznom się 
to podoba. One są stare i brzydkie, 
a my biedne jesteśmy piękne i na- 
gie, dlatego pies z kulawą nogą na 
nas nie spojrzy. O my, nieszczęśli« 
we! Lepsza śmierć niż 


cia są bardziej wartościowe spo- mó niezbędnem, jak woda, 
łecznie: czy typu imperatywnego | zbędniejszem z pewnością, niż 
(moralne) czy imperatywno-atry-|szampan. Prawo jest bowiem gło- Wybuchnęła płaczem, a za ej 
od dwuch miesięcy żyje w cylin-|było wiele. Ten głos mistyczno-|butywne (prawne). Odpowiedź Toł|sem zbiorowego doświadczenia, przykładem poszło wiele innych. 
drze na dnie Atlantyku, gdzie ba- autoratywny interesował i litera-|stoja brzmiała: „moralne'”, Petra-| głosem. który odbywa się w nas zj , Simpsón, zbrodniarz, który ode 
da życie drzew koralowych, a on tów, Gerhard Hauptmann wyglo-|życkiego — „prawne“. |siłą równą sile głosu moralności, siedział osiemdziesięcioletnie wię- 
sobie z Si-Sux.. pomyślał repor- sił np. aforyzm w którym powiada Tołstoj był w gruncie rzeczy a-| To poczucie prawne, na któremizienie stał i patrzał. W zruszony 
ter. Obyczaje... poprostu: „uważaj głos wewnętrz-| narchistą społecznym. Przymus, | 
Po upływie kilku minut odezwał ny za to czem on jest, za głos sa-'cechujący prawo, odrzucał, nie- 


i takie ży. 
po chwili zgasła płyta aparatu. osoby fizycznej ze swym katego- P> 


— Kanalja ten Snowbury. Żona |rycznem imperatywem, Koncepcyj 
j 


Zbliża się stulecie urodzin wiel|mego Boga". Skrępowanie jakie | uznawał prawa, prawem była mu 
kiego pisarza i moralizatora —|odczuwamy zarazem teiści tłóma- moralność. Porządek społeczny u- 
| 


stoi porządek społeczny, należy polszepnął ze współczuciem: 
— Biedne kobiety; 


słębiać, umacniać i kształcić. L,H. 


BYT — GŁUS POLSKI — 1928 


Z twórczości poetów grupy 


Na nowych drogach twórczości 


Przedmiotem poezji jest jedynie|obraz będzie niczem, a każda sta- powstało w gorączce chorobliwych 
człowiek. Zasada kardynalna i ogól|tua nieciosaną bryłą. Zwłaszcza |natchnień, jest nietrwałe jeszcze, 
na. Dopiero jej różna interpretacja | dzisiaj powinna ta troska gorzeć w|ale bądźcobądź daje ono wiele do 
odmienne określenie istoty ludz-|piersi twórczej, jak serce. Dawna|nowych poszukiwań. Cóż zdziała- 
kiej oraz inne do niej podejście —|poezja polska pełniła rolę niewąt-| no? 
nadają rozmaitym kierunkom sztu-|pliwie wielce zaszczytną, ale skąd Jaka jest geneza nowej formy 
ki różne oblicza ideologiczne, Są-|inąd dla samej formy szkodliwą. | poetyckiej? Gdzie się (w twórczo- 
dzę, że człowiek — to złożona plujI oto dzisiaj, kiedy z bryły mowy |ści jakich grup) ta forma poetycka 
ralność, w której wiążą się w moc-|należy wyciosać nawskroś nowe|przejawia i jakie ma znamiona cha- 
ny supeł najrozmaitsze przeciwień- | kształty, twórcy nowych szkół po-|rakterystyczne? I wreszcie na 
stwa: zło i dobro, smutek i radość |etyckich nie mają za sobą tradycji, | czem polega jej wartość dla chwili 
życia, srebrnie poplątana z niena- Kiedyś istniał człowiek, który | obecnej? 


„Meteor 


chowy, A chcąc uczucie czy myśl| Drugie prawo brzmi — cechy 
jakąś wyrazić przez układ rzeczy|kardynalne dwu zjawisk, (zarówno 
konkretnych dogłębnie a pojętnie, |konkr. jak: abstr.), zachodzących 
musimy te rzeczy tak dobierać, aby jednocześnie, wyrażam przez zjawi 
zbiór elementów rzeczywistych był| sko trzecie, dla którego cechy tam 
jasny i prosty i dzięki temu wywie tych dwu są cechami wyróżniają- 
rał jaknajjednolitsze wrażenie, || cemi. Np. — miedziane wrzecią- 
oto na mocy prawa zawartego ła-| qzę nieba wschód szklanym otwo- 
du łączymy w całość tylko najważ rzy kluczem (z poezji Romana Ko- 
niejsze, najcharakterystyczniejsze łonieckiego). Te dwa prawa syn- 
dla chwili powstawania utworu ar- tetyzują obraz, Zśęszczają w sło- 
tystycznego przedmioty z pośród 


wiścią miłość, przerost indywidua- | dotykał rzeczy najprostszemi imio- 
lizmu, pragnienie szczęścia osobi-|nami, Ale w miarę dokonywania 
stego, chociażby z krzywdą innych, | się jego pluralizacji, wyspecjalizo- 
i bezosobowość, w samozaparciu| wały się wszystkie rodzaje ludzkie 
walczącej o dobro powszechne jed|go wyrażania. Powstało powiedze- 
nostki. nie abstrakcyjne i terminologja ab- 
Można brać je wszystkie naraz, |strakcyjna rozkwitła niezmiernie, 
uznawać to, lub tamto, ale nie na-|Atoli idąc śladem terminów ab- 
leży zapominać o tem, co wyzna- | strakcyjnych, śladem definicji psy- 
cza poezji odrębne  stanowisko| chologicznych, estetycznych. filo- 
śród innych dziedzin sztuki, jak|zoficznych itp, człowiek doszedł 
malarstwo, muzyka, albo nauka, do zupełnego oderwania od rze- 
jak medycyna, której objektem jest| czywistości, przekroczył granicę 
przecież także człowiek — nie na-|na której mogliby się oprzeć. 
leży zapominać o formie, Bez niej] A jednak coś się zrobiło w ostat 
bez troski o doskonałą formę — |nich latach. Zgodzę się, że to, co 


GOTO IIOL 


MARJAN PIECHAL 


DO ŁODZI. 


Nocą zieloną muskuły sprężyć, 
wyjść poza miasto, spowitę mgłą — 
lufy kominów celują w księżyc 
bagnety wieżyc obłoki drą, 


Prażą w niebiosa dymem z kominów 

za funt kartofli i chleba funt — 

gniew w sercach rośnie prochową miną, 
wrzodem pęcznieje tłumiony bunt. 


Zandarm, policjant na każdym rogu 
pilnuje ruchu — i ruchu krwi — 
buntuj się, miasto, buntuj co roku 
strugą czerwoną majowych dni! 


Już gardła syren jak kruki kraczą, 

już czas z twych bruków kamienie rwać -— 
nie my — to oni jak zwykle zaczną, 

po mordach walić, po pyskach prać ! 


Aż ból nas szarpnie, aż rozpacz zrani. 

aż wściekłość skłębi w kłąb krwawych ciał, 
aż Bóg porazi łukiem świtania 

z kołczana słońca tysiącem strzał — 


=  — „|| || —— — 


Wtedy rozgrzeszysz, wtedy zrozutniesz 
całą złość moją w tym wierszu złym — 
dzisiaj inaczej śpiewać nie umiem 

ja, twój rodzony, wyklęty syn. 


TRZY ŚWIATY 


absurdu i zawisł w pustce myślo- 
wej spekulacji, I stąd ta tendencja 
do konkretnego słowa, stąd ta po- 
trzeba ukazywania źródeł abstrak- 
cyjnego powiedzenia, jaką coraz 
mocniej odczuwa się w ostatnich 
czasach. W odniesieniu do faktów 
reakcyj psychofizjologicznych czło 
wieka z dziedziny stosowanej w 
poezji, czyli w odniesieniu do ma- 
terjału mowy poetyckiej zjawisko 
to wyraża się w powszechnem dzi- 
siaj dążeniu do obrazowania, 
Niewątpliwie, każdy poeta kie- 
ruje się w swojej twórczości jakie- 
miś tkwiącemi w nim i może nie- 
uświadomionemi, lecz  instynkto- 
wnie odczuwanemi prawami, One 
właśnie — stanowią o indywidual- 
ności każdej organizacji artystycz- 


świata istniejących rzeczy. Tym 
sposobem stosujemy minimum środ 
ków ekspresyjnych, wypowiadając 
jednocześnie  jaknajwięcej treści. 
Dążymy do ekonomji walorów for- 
malnych i w następstwie do syn- 
tezy obrazoweśo powiedzenia, U- 
podobniamy budowę obrazu do 
konstrukcji maszyny, 

Do skonstruowania maszyny, 
prócz posiadanych przez budowni- 
czego, wrodzonych ku temu dyspo 
zycyj, niezbędna jest znajomość 
praw ogólnych i zasad budowania 
maszyn. Podobnie rzecz ma się i w 
odniesieniu do poezji. Prawa, rzą- 
dzące tutaj, dadzą się nieraz sior- 
mułować, Oto niektóre podpatrzo- 
ne i zdelinjowane przez Marjana 
Piechala, Pierwsze prawo brzmi — 


nej. Są jednak takie, które nadają| dwa zjawiska (zarówno konkretne 
piętno odrębności nietylko już po-|jak i abstrakc.), zachodzące jedno- 
szczególnym jednostkom, ale i po-| cześnie, mogące wykonywać jedna 


Po nocach śniły mi się rzeki 
kartek wyborczych. Z rana budziły 
mię męczące myśli, że dziś: Jasna, 
Prosta, wszystkie przecznice do 
Królewskiej, Ogród Saski, potem 
Praga.. Zimęczony byłem. Postano- 
wiłem wyjechać na kilka dni. 
Wsiadłem do pociągu. Myślałem 
o Zakopanem, ale ugrzązłem w Kra- 
kowie. 

I tu były wprawdzie wybory, 
ale kartki i plakaty zdrapane już 
z murów i miasteczko mśmiechało 
się dobrym uśmiechem. Od królo- 
wej Jadwigi przez Młodą Polskę 
do eleganckich, wiosennych kostju- 
mów oraz biało-czerwonych koszu- 
lek sportowych. Kiedy patrzało się 
na ten uśmiech, powieki same się 
przymykały, 

Goś z walca, ciszy południowej 
w spokojnych oknach. Wśród sza- 
rych domów, łagodnych wystaw, 
starych murów, pod  Barabanem, 
przez Floriańska przesuwały się 


niebiesko-szare tramwaje. A w liś- 
ciach na  plantach grzało się 
słońce. 

Od rana wyciągałem się na 
ławkach. Włóczyłem się po ulicach. 
Siadywałem w cukierniach, 

Drugiego dnia popołudniu sta- 
łem na rynku, spoglądając na go- 
łębie, które wysoko nad moją 
głową zmieniały kierunek lotu, jak 
żagle, co chwila pod inny wiatr 
nastawiane. Z zapatrzenia wyrwał 
mnie dopiero głos: 

— Pan tutaj?! 
miewa? 

Młodzieńca, który stał przede- 
mną, poznałem kilka lat temu na 
wsi. Chodziliśmy na stację po listy. 
Ubierał się w krótkie spodnie, 
(palto przerzucał przez ramię i tak 
jszliśmy razem wąską drogą wśród 
pola, Teraz spotkałem go w Kra- 
jkowie. Tego dnia był zajęty, ale 
jobiecał, że przyjdzie do mnie na- 
,zajutrz 


Jak się pan 


t 


wszechnym prądom 
danego okresu. 


i kierunkom|i tẹ samą czynność, łączę za po- 


| mocą słowa, wyrażającego tę czyn 


Mowa o „Zwrotnicy* i „Meteo-| ność. Np, — z koguciego dziobu 


rze“, Krakowska 
pierwsza rzuciła hasło metaforyza- 
cji. To, co stworzyła, da się okre- 
ślić mianem najnowszego, przed- 
miotowego baroku. „Meteor* po- 
szedł dalej, Do poezji przedmioto- 
wej, obrazowej wnosi pierwiastek 
konstruktywizmu. Jest to zrozu- 
miale. Przecież poezja ma mówić 
życie — współczesność przenika 
do poezji także przez Środki for- 
malne, A dzisiejsze życie jest zor- 
ganizowane, Wyjdźmy na ulicę, 
Równe linje domów. Jeden ruch pa 
łeczki, trzymanej przez policjanta 
w ręku, rozwiązuje pogmatwane 
sznury jadących powozów i aut. 
To organizacja. „Meteor“ głosi: o- 
brazowe powiedzenie, syntetyczną 
budowę obrazów i łączenie takich 
obrazów w celową konstrukcję:*). 

Każdą treść wypowiadamy przez 
układ rzeczy konkretnych, które 
spowodowały ten czy inny stan du- 


- Obejrzymy razem Kraków. | Zeszliśmy krok w dd. 


Ciekawe miasto... 

Przyszedł zrana. Niebo było 
czyste jak wykąpane. Szliśmy po- 
woli ulicami. Bencioń — tak na- 
zywał się mój przewodnik — opo- 
wiadał mi o każdym prawie domu, 
który mijaliśmy. 

— Kazimierz — oznajmił w 
pewnem miejscu— dzielnica, przez- 
naczona na mieszkanie dla żydów 
po wygnaniu ich z Krakowa w 
końcu XV wieku. Przechodziliśmy 
koło placu targowego, obstawione- 
go straganami, mieniącego się 
zielskiem, wstążkami kolotrowemi 
i płótnem. Gdzieniegdzie złotemi 
blaskami odstrzeliwały się w słoń- 
cu lustra i jakieś szkła. Kiedy 
minęliśmy jatki, które wyglądały 
jak skrwawione krowie gęby, 7a- 
wiało nas mdłym zapachem mięsa 
i starej ryby. Skręciliśmy w bok. 

— Jesteśmy na ulicy Szerokiej 
Za chwilę zobaczymy jedną z naj- 
starszych żydowskich bożnic, tak 


„Zwrotnica '| tryska świt szkarłatny (z poezji 


Wł. Słobodnika), Zamiast: pieją 
koguty, na niebo wytryska szkar- 
łat świtu, 


* 
` 
* 


| 
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Król duński Christjan X ma p 


Frzystary- 


{łem zdziwiony: sala modlitewna — 


prostokątna o łukowatem sklepie- 
niu. 

W bóżnicy było jasno, jak na 
ulicy. Przez wąskie, wysokie ok- 
na padało światło. Górne części 
szyb składały się z mozajki, a wy- 
żej położone plamy słońca podob- 
ne były do kolorowych motyli. 
Szare Ściany prawie że zbielały od 
światła. Wysokie ławki pachniały 
świeżą farbą. 

Zaczęliśmy oglądać „Starożyt- 
ność”. Przy ołtarzu i oknach wi- 
siały szerokie świeczniki, W że- 
laznych supłach muskułów prężyły 
swoje ramiona. Drzwi ołtarza rzeź- 
bione były w grubem drzewie. 
Nad amboną zwieszał się olbrzymi 
świecznik, jak długa ręka o zgię- 
tych ku dłoni palcach. Mój to- 
warzysz odczytywał hebrajskie na- 
pisy, pukał w mury i ławki, rudy 
zaś szames podawał różne daty. 
Po chwili Bencion pociągnął mnie 


zw. „Remu“ — powiedział Ben-jprzez sień, 


cion. Pchnął furikę w murze. Na 


progu przyjął nas rudy szames, o|tarz żydowski w Krakowie 


tłustej twarzy, malutkich oczkach, 
bez chałata.* w brudnej 


koszuli. | trawą. 


— Ujrzy pan najstarszy cmen- 


Gmentarz pokryty był wysoką 
Wystawały z niei 


kamien- 


wie rzeczywistość. 

Podobnie, kierując się zasadą 
niewzruszonego porządku, obrazy 
o syntetycznej budowie łączymy w 
zorganizowaną całość, 

I oto powstał utwór, który ja- 
ko znamiona łormy będzie miał: 
obrazowe powiedzenie, syntetycz- 
ną budowę obrazów I połączenie 
takich obrazów w celową konstruk 
cję, Kierunek poetycki o tym wła- 
śnie charakterze nazywamy kon- 
struktywnym metaforyzmem pod 
wyrażeniem metałoryzmu — me- 
tatory rozumiejąc wszelki element 
obrazowy, 

- Jako taki jest konstruktywny 
metaforyzm prądem życiowym i 
tam ma swe źródła, gdzie współ- 
czesność. Albowiem trzy kardy- 
nalne cechy jego — konkretne po- 
wiedzenie, dążność do organizowa- 
nia zjawisk, ekonomja środków 
ekspresyjnych są  charakterysty- 
czne dla współczesności, dla czło- 
wieka obecnego, który, mając u- 
mysł nastawiony konstruktywnie, 
organizuje życie przy stosowaniu 
prawa niezłomneśo porzadkn. 


**Porównaj: słowo programowe. 
„Meteor* nr. 1. 


oxładzie sw' 
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yachtu „Rita”, 
= make" | | ZCZEARNAKIZEZENCWENEENŃĄ 
ne nagrobki, Bliższe wejścia nro- 
gity ogrodzono żelaznemi kratarni. 
W kamiennych wgłębieniach tkwi- 
ło mnóstwo pożółkłych świstków. 
Poszliśmy w głąb.  Stąpaliśmy 
chyba po mogiłach: nie widać by- 
ło dróżek, wszystko zarosła trawa. 
Przy murze, który otaczał cmen- 
tarz, pasty się koży.  Połyskiwała 
rozwieszona bielizna.  Bawiły się 
dzieci. 

Na jednym z zielonych pagór: 
ków piał w słońcu kogut. Zatrzy« 
maliśmy się przy jakimś większym 
ale głęboko w ziemię zapadłym 
pomniku, Zdjąłem marynarkę i 
położyłem się na trawie. 


Słońce spływało mi po twarzy 
jak piana. 

Po chwili usłyszałem, że ż 
Bencionem ktoś rozmawia. Głos 
był młody, akcent zaś wybitnie 
żýdowski. 

— Jeśli pan chce —= mówił 
nieznajomy — opowiem panu le- 
| gendę, związaną z tym grobem. 


| 
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Z dniem 9 b. m. rozpoczyna 
drlop wypoczynkowy wiceprezy* 
dent m. Łodzi p. St. Rapalski. 

Sprawy, wchodzące w zakres 
jego czynności urzędowych przej. 
mie na czas jego nieobecności p. 
prezydent Br. Ziemięćki. (m) 


Łodzianin Samuel Zybertański 
„ji medyczny Uni- 


akończył 
/ arszaw. z tytułem D-ra 


wersytetu 
Medycyny. 


Okręgowy inspektor pracy p. 
Wojtkiewicz rozpoczął z dniem 
wczorajszym 4-tygodniowy urlop. 
Wszystkie funkcje okr. inspektora 
pracy pełnić będzie na czas jego 
nieobecności obwodowy inspektor 
p. Wyżykowski, 


W 10 rafach 


otrzyma miasto pożycz- 
kę inwestycyjną 

W magistracie łódzkim odbyła 
się ponowna konferencja prezy- 
denta m. Łodzi z dyrekcją łódz- 
kiego oddziału Banku Gospodar- 
„stwa Krajowego dla ustalenia ter- 
minów wypłaty miastu odnośnych 
rat pożyczki inwestycyjnej. 

uma 2 miljonów dolerów prze 
rachowana na blisko 18 miljonów 
złotych wpłynie do kasy miejskiej 


. i 


Pierwsza zaliczka zostanie przez 
Bank wypłacona około 15 bm. 
Każda, z rat, jak wnioskować ła- 
two z po ego zestawienia 
przekraczać będzie sumę półtora 
miljona złotych. 


Łódź nie korzysta 
z pociągów 
dalekobieżnych 


Niebywałe zjawisko daje się 
żaobserwować od paru tygodni tj. 
od chwili wzmożonego ruchu na 
kolejach z powodu wyjazdów od- 
poczynkowych. 


Otóż łodzianie nie mogą ko- 
rzystać z pociągów  dalekobież- 
nych i udających się zagranicę, 
gdyż przybywają one z Warszawy 
do Łodzi tak przepełnione, że nie- 
jednokrotnie ani jeden pasażer z 
dworca kaliskiego nie ma możno 
ści zajęcia miejsca, choćby stoją 
cego w pociągu. 

Łodzianie zrnuszęni są wyjeż- 
dżać do Warszawy by tam na 
dworcu wywaiczyć sobie miejsce, 
przyczem charakterystycznym dla 
naszych stosunków jest fakt, że 
kasy na dworcu sprzedają bilety 
w nieograniczonej ilości, naraża- 
jąc niejednokrotnie ludzi na po- 
ważne straty, 


Czy niema na to rady, by 
przeszło półmiljonowe miasto mo- 
gło korzystać z pociągów daleko- 
bieżnych? (b 


Mamy dosyć mąki 


Zwyżka cen jest nieue 
zasodniona. 
Ostatniemi czasy daje się zau- 


ważyć tendencja zwyżkowa cen na 
mąkę żytmią, jak to ma miejsce 
zresztą zazwyczaj w okresie przed 
samemi źnfwami. 

Magistrat zarezerwował paważ- 
niejszę zapasy mąki, któremi mo- 
że zadysponować każdej chwili na 
rzecz miejscowych piekarń. 

kęflektanci mogą się zgłaszać 
w tym celu do wydziału gospo- 
darczego magistratu, (Plac Wolno- 
ści 14, Il piętro). 

Dzisiejsza cena mąki 


wynosi 
zł. 70 za worek, 


(m) 


Przegląd dorożek sa- 
Mmosaodowych. 


Jutro, tj. 9 lipca r. b. odbędzie 


się pomiędzy godz. 8 rano a 1 po ŚĆ 


południu na Placu Wolności prze- 
gląd dorożek samochodowych 
Nr. 91 do 105 (m) 


Wiadomości bieżące 
Osobiste 


„W oddziale dla 
w 10 terminach w odstępach dwu|i robotników: 4 rytowników, 1-go 
tygodniowych do dnia 1 grudnia |specjalistę do wykonywania tapet, 


od Aka 


8.VII — GŁOS POLSKI — T9% 


W departamencie zdrowia mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych 
odbyła się konferencja, poświęco- 
na sprawie strejka farmaceutów 
kasy chorych. 

W konferencji, której przewod- 
niczył dyrektor departarnentu, brał 
udział z ramienia łódzkiej 
chorych przewodniczący zarządu 


ment zdrowia ministerstwa orzekł, 
że kasa chorych ma prawo każde 
bez wyjątku lekarstwo wyrabiać 
na zapas na przeciąg jednego dnia 
i że żadne lekarstwo w ciągu dnia 


Wolne 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi (Kilińskiego 52) 
poszukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami i referencjatni do ob 
sadzenia następujących posad: 


Na miejscu 
W odziale dla służby domowej 
6 służących. 
rzemieślników 


itp. 6 robotników znających pracę 
w hutach szklanych, 5 nawijaczek 
(trajberek) na przędzę alensowaną 
8-ch robotników  farbiarskich do 
przędzy i towarów. 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 4-ch robotników niewy 
kwalifikowanych, 


Na wyjazd w kraju 

1-go montera wykwalifikowane 
go obznajmionego z maszynami 
automatycznemi papierniczemi, 1 
chemika specjalistę w dziale pa- 
piśrniczym, 2-ch ślusarzy specja- 
listów w motorach spalinowych, 
6-ciu tokarzy na żelazo, l-ną go- 
spodynię zarządzającą domem, 1-go 
wykwalifikowanego ciągacza dru- 
tu, 3-ch pletników siatek, 15-tu 
murarzy, 8-ch instalatorów do ka- 
nalizacji, 3-ch instalatorów do cen 
tralnego ogrzewania, 1-go ogrodni 
ka, 1-go gumiennego starszego 
człowieka samotnego, albo wdo- 
wca z dorosłemi dziećmi, 3-ch od 
lewników, 1-go lokaja samotnego. 
1-go inżyniera mechanika, 2-ch in 
żynierów konstruktorow, specjali- 
słów w budowie maszyn papierni- 
czych, l-go mechanika ślusarza do 
maszyny parowej w cegielni, 

W Oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 6-ciu robotników niewy= 
kwalifikowanych do różnych robót 


kasy Í 


p. Kałużyński, oraz przedstawicie=/ Z 
e okręgowego związku kas cho- służby zdrowia, 
rych, 
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się nie zepsuje. 

Departament uważa, że odpo- 
wiedzialny za lekarstwa jest kie- 
rownik apteki i że podwładni mu 
urzędnicy—farmaceuci muszą na 
jego polecenie wykonywać lekar- 
stwa w dowolnej ilości. 

W ten sposób, przeciągający 
się zatarg został całkowicie wy- 
jaśniony przez najwyższą władzę 
wobec czego 
prawdopodobnie strejk farmaceu- 


Po dłuższych debatach, departa- | ów zostanie zlikwidowany. 


Re 
Jak wiadomo, na zapytanie 
farmaceutów, prof.  Koskowski 
z Warszawy wydał w sprawie za- 


Kasa chorych ma prawo 


przygotowywać lekarstwa na zapas 
na przeciąg jednego dnia 


o przygotowaniu leków na zapaś 
— w tonie przychylnym dla pra- 
cowników. 

Wczoraj zarząd kasy chorych, 
po zaciągnieciu informacji u prof, 
Koskowskiego,  skonstatował, że 
prof. został wprowadzony w błąd 
przeż nieścisłe zapytanie tyczące 
się spornej kwestji i tem tłomaczy 
się jego opinja. 

Zarząd kasy chorych ma zamiar 
wyciągnąć z tego powodu konse- 
kwencje w stosunku do związku 
farmaceutów, jak również z powo 
du niektórych odezw pracowników 
aptek, obrażających kasę chó- 
rych i podkopujących zaufanie do 


targu w kasie chorych swą opinję|niej ubezpieczonych. 


posady 
Za pośrednictwem P. U. P. P, 


serca łodzian mają możność okazania 

pomocy sierotkom- po żołnierzach pol- 

R skich, przez liczne wzięcie udziału w or 

Rekrutacja robotników niewy- ganizowanej przez zarząd zabawię. W 
kwalifikowanych na wyjazd do ostatniej chwili udało się zarządowi po- 


Na wyjazd do Francji 


Francji odbędzie się dn. 16 lipca 
rb. w Państwowym Urzędzie Po- 
średnictwa Pracy w Łodzi, Kiliń- 
skiego 52. 


21,198 dezroboinych 


w Lodzi i okolicy 

Na terenie państwowego urzę 
du pośrednictwa pracy w Łodzi 
(m. Łódź i powiaty: łódzki, łaski, 
sieradzki, łęczycki i brzeziński w 
dniu 7 lipca 1928 r. było zareje 
strowanych 21,108 bezrobotnych w 
tem w samej Łodzi 14,995, w Pa- 
bjanicach 1,520, w Zgierzu 1,468, 
w Zduńskiej Woli 794, w Toma- 
szowie Maz. 1,905, w Konstanty- 
nowie 244, w Aleksandrowie 89, 
w Rudzie Pabjanickiej 93. 

Z zasiłków korzystało w ub, 
tyg. 12,500 osób. 

W samej Łodzi 
9,384 bezrobotnych. 

Pracowników umysłowych brało 
zasiłki 1,044. 


BRRERKRREEREREGEA 
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Kierowców 


SAMOCHODUWYCH 


inż. Juljusza jastrzębskiego 
w Łodzi, Targowa 55 tel.55 5 
Zapisy przyjmuje kancelarja od 
godz. 8—12 i 14—18, 
1928 r, 


brało zasiłki 


Początek kursu 1 lipca 
Warunki b. dogodne. 


KRKEREEDZOZEZ 


Dwa samobójstwa 


Spirytus denaturowany i nóż Kuchenny 


Epidemja samobójstw przybra- 
ła ostatnio formę wprost zastrasza 
jącą. Oto w dniu wczorajszym kro 
nika pogotowia zanotowała dwa 
samobójstwa, 

50-letni Józef Szatkowski (Bału 
ty ul. Zielona 81) w bramie domu 
przy ul. Brzezińskiej 110, napil 
się w celu samobójczym spirytusu 
denaturowanego. 

Do wijącego się w bólach de- 
nata, przechodnie zawęzwali pogo- 
towie ratunkowe, którego 
po przepłukaniu żołądka przewiózł 


| Olkon, Plamia 


naznaczyli 


lekarz | 


WELT X 
ak, Derauch, 
Kraner, Wtorkiewicz, Ńonfeid 


i inni 


sobie ucieszne rendez-vous w Teatrze Letnim 
(Park Staszica) w aktualnej rewji 


„Pak, to jest kódź" 


Początek codziennie o godz. J-ej wieczorem, 


34letnia Bronisława Milczarek, 


(Skierniewicka 20), po sprzeczce z| „a 


mężem zadała sobie w celu samo- 


bójczym ostrym nożem kuchen- 
nym 
Jęki 
którzy zawezwali do dającej 
cze słabe oznaki życia, Milczarko- 
wej pogotowie, 
stan beznadziejny 1 odwiózł 
czarkową do szpitąla ewangielic 
kiego. 


łęboki cios w okolicę serca, 


esperatki usłyszeli sąsiedzi, 


jesz- 

Mil 
(p) 
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go w stanie bardzo ciężkim | 
szpiłala w Radogoszczu. 
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Budowa pomnika 
Kościuszki w bodzł 


W piątek, dn. 6 bm. pod przes 
wodnictwem ławnika lzdebskiego, 
odbyło się w pracowni artysty 
rzeźbiarza M. Lubelskiego, posie. 
dzenie komitetu budowy pomnika 
Tad. Kościuszki w Łodzi. 

Po dokonaniu szczegółowych 
oględzin prac, wykonanych postas 
nowiono wszystkie prace oddać do 
odlewu w bronzie, 

Następnie wywiązała się oOży* 
wiona dyskusja nad sprawą po- 
wierzenia prac około wykonania 
odlewów. Postanowiono w tym 
celu ogłosić ograniczony przetarg. 


Sirelk 


u Kestenberga 


W dniu wczorajszym wybuchł 
strejk na oddziele tkalni w fabry» 
ce Kestenberga przy ul. Nowo*Tar 
gowej 26. 


Zabawa w HMelenowie 


Dziś czułe na mizdolę sierocą ofiarne 


zyskać wielką atrakcię w osobach mał- 


żonków Mularczyk, którzy wykonają ha 
powietrzne ćwiczenia na trapezie, oraz 
niebezpieczny skok z wysokości kilku 
plęter przez ogień do wody. 

Pozatem koncert trzech orkiestr, ko» 
sze szczęścia i mnóstwo niespodzianek, 


tod YOGA OGSWGWEWUW GBUWOYGAGCGY WGOOCCOGOECOSGORADODQDOOGOSGQG 


Artretyzm, newralgja i podagra 


Najgorszym naszym wrogiem 
jest kwas moczowy. Produkt ten, 
który istnieje w normalnym orga- 
nizmie i który odnajdujemy w 
moczu ludzi zdrowych osiada pod- 
stępnie i niedostrzegalnie i zdra- 
dza swą obecność przez małozna- 
czące symptomy. Ten stan choro- 
by nazywamy artretyzmem, a ludzi 
wytwarzających nadmiar kwasu mo- 
czowego artretykami. 

Kwas moczowy atakuje stopnio- 
wo najważniejsze organy i powo- 
duje bóle głowy, migreny, bóle 
newralgiczne i mięśniowe. Krew 
zawierająca nadmiar kwasu moczo* 
wego, zaczyna źle krążyć, zostawia 
osady na wszystkich ściankach 
naczyń krwionośnych na arterjach 
dużych i małych, które tracą elasty* 
czność, stają się twarde i kruche. 
Ten zgubny produkt nie oszczędza 
nawet serca, Nerka która posiada 
bogaty zapas kwasu moczowego 
i której funkcją jest wydalanie go, 
zaczyna źle działać, komórki ner 
kowe wskutek obecności kwasu 
moczowego doznają stałego podra- 
żnienia, które przechodzi w choro- 
bę nerek zjawiają się nowe por 
ważne zaburzenia, piasek, bóle ner- 
kowe, bolesne ataki podagry, wte: 
dy powstaje arterjo-skleroza, angina 
pectoris i wewnętrzne krwotoki z 
gruczołów. Posiadamy znakomity 
środek .do skutecznej walki z przy- 
czyną wyżej opisanych stanów 
chorobowych to jest artretyzmem, 
Artretyzm jak już zaznaczyliśmy, 
jest zbiorem objawów, powstają- 
cych wskutek nadmiernej produkcji 
kwasu moczowego w organizmie 
ludzkim, Umiemy bardzo dobrze 
zwalczać tę chorobę, należy tylko 


ostrzec osoby dotknięte artretyza 
mem przed powagą i skutkami 
opłakanymi tego stanu, a wówczas 
będziemy mogli nietylko powstrzy* 
mać rozwój choroby, ale nawet 
całkowicie wyleczyć chorego, My- 
simy przez stosowanie odpowiede 
niej dyjety, unikać nadprodukcji 
kwasu moczowego. Dyjeta jest bar- 
dzo prosta gdyż, znamy doskonale 
pokarmy których artretyk powinien 
unikać, mięsa wędzonego, młodych 
ryb, mocne'o wina, wielu jarzyn, 
groszku, fasoli, soczewicy i wreSz: 
cie czekolady, 

Lecz zachowanie djety nie wy. 
starcza, żeby wyleczyć chorego, 
który nagromadził w organizmie 
swoim znaczne ilości kwasu mo- 
czowego Aby usunąć tę substancję 
trującą stosujemy preparaty, które 
służą bądź do rozpuszczenia bądź 
do wydalenia trucizny. Przez długi 
czas posługiwano się solami litu. 
Ale od czasu kiedy znany Urodo+ 
na) 37 razy silniej działający od 
soli litu (komunikat Akademii fran- 
cuskiej) odrzuciliśmy oczywiście 
lekarstwa mniej skuteczne i uży» 
wamy wyłącznie „Urodonal* który 
rozpuszcza i przyspiesza wydalanie 
trucizny. Stwierdzono, że Artrety- 
cy pobierający regularnie ten śro. 
dek, pozbywali się szybko i bez» 
powrotnie różnych bólów, ataków 
reumatycznych, ataków podagry, 
krótkiego oddechu, kongestji krót- 
ko mówiąc wszystkich skutków 
artretyzmu. Zeby wyleczyć się na- 
leży stosować Urodonal co miesiąc 
w ciągu dziesięcin dni, biorąc trzy 
łyżeczki do kawy z małą ilością 
wody po każdem jedzeniu. 

Dr. Daurian, 
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Anons: W czwartek, dnia 12 lipca 


ZAWIADOMIENIE, 


Niniejszym zawiadamiam P. P, Fabrykantów, iż z dniem 
1-go lipca r. b. otworzyłem skład przędzy jedwabnej 


e firmy 2 


Spinnfaser Abtiengesellschaft 
ELSTERBERG 


Artur |. Rosenblum 
Łódź, ul, Wschodnia 69, tel. 71-32. 


Z poważaniem 


F wo FAT TO 44 
003 PWB YZ CO OZNA 


Dziś, o godz. 11.15 przed poł, 


Poranek Muzyczny 


orkiestry symlonicznej 
pod dyr. TEODORA RYDERA. 


w progr, muzyka operowa i operetkow 
Dziś, o godz. 5 po pał. 


Koncert Popularny 
KONCERT SYMFONICZNY. 


SUUM CUIQUE 


Choroba. 


32-letni Jan Matusiak zamiesz- 
kały stale w Brzezinach od szere- 
gu lat cierpi na ataki epileptyczne 
Straszna choroba, której objawów 
nagłych, niespodzianych nie moż- 
na nigdv przewidzieć ani w do- 
statecznię skuteczny sposób im 
zapobiec, wyczerpuje go, niszczy 
siły fizyczne i mroczy pogodę dii- 
cha. 

Był to człowiek skromny, ci- 
chy, spokojny. Pracował zawsze 
uczciwie i nieźle zarabiał. Prze- 
wlekła, męcząca choroba zmieniła 
prawie wszystko. Nie zdobył się 
na dostateczny zasób sił, by móc 
się przeciwstawić pokusie szukania 
chwilowego zapomnienia, pokusie 
gonitwy za chwilową, nietrwałą 
ulgą w dotkliwem cierpieniu... Ul- 
gę tę znalazł oczywiście w znanej 
uniwersalnej pocieszycielce—wód- 
ce. Zaczął się coraz bardziej za- 
pijać, co rzecz jasna, nie przesz- 
kadzało rozwojowi choroby. W 
pracy zwolna, ale nieustannie za- 
niedbywał się, zarabiał tyle, że 
ledwo na... wódkę starczyło, Cho- 
roba zmieniła go zupełnie, Po 
nocach włóczył się pijany ulicami, 
marnował czas w najciemniejszem 
towarzystwie. Miasteczko kiwało 
głowami nad losem nieszczęśliw- 
ca... 

Taki mniej więcej obraz przed- 
stawili świadkowie w sprawie Jana 
Matusiaka, który kilka dni temu 
stanął przed sądem okręgowym 
oskarżony o wywołanie burdy uli- 
cznej i pobicie interwenjującego 
policjanta, 

Blady, wątły człowieczek staje 
za „kratkami”, Do winy przyzna- 
je się w całej rozciągłości. Nie 
probuje się usprawiedliwiać, nie 
szuka wykrętow... 

— Proszę sądu — mówi cicho 
— Dość mam już takiego życia. 
Choroba pogrążyła mnie w bez- 
radnej rozpaczy. Jakie jest dla 
mnie wyjście z tej strasznej sytu- 
acji?.. Niech skończy się już 
wreszcie to psie życie. Wymierz- 
cie mi panowie sędziowie karę 
śmierci — to będzie dla mnie je- 
dyne wyjście... Skofńczą się moje 
męki, kaz już może nareszcie 
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TEATR i MUZYKA 


„Tak, fo jesi Łódź!” 


Rewja pod powyższym tytułem 
grana od środy codziennie o godz. 
9-ej w Teatrze Letnim w Parku 
Staszyca, zdobyła sobie wstęp- 
nym bojem bezapelacyjne powo- 
dzenie. Publiczność, tłumnie u- 
częszczająca do teatru, bawi się 
doskonale, oklaskując raz po raz 
przy otwartej kurtynie mlodyjne, 
pełne temperamentu, piosenki i 
kapitalne finały aktów. Typy po- 
pularnych łodzianek i łodzian zna 
lazły idealnych odtwórców w oto 
bach pp. Dunajewskiej, Niemirzan 
ki,  Jakubińskiej, Mrozińskieśo, 
Tatarkiewicza, Winawera, Szuber 
ta, Tartakowicza, Krzemieńskie- 
go i in. Nieporównana w popisach 
choreograficznych jest, jak zwy- 
kle, para baletowa Soboltówna - 
Wojnar, Tańce zespołu girlsów w 
piękny, a estetyczny sposób uroz- 
maicają barwne widowisko, 

TEATR MIEJSKI. 

Z powodu ogromnego powodzenia, ja- 
kiem wciąż cieszy się „GOLEM*, dy- 
rekcjąa teatru przedłuża przedstawienia 
tej wysoce interesującej sztuki do so- 
boty, dnia 14 b. m. włącznie, 

Jutro, t. ii w poniedziałek, kapitałia 
farsa amerykańska „Jutro pogoda”, 

Początek o godz. 9 w. 


OSTATNI KONCERT JÓZEFA ROZEN. 
BLATA, 

Jutro, w poniedziałek wieczór odbę- 

dzie się w Filharmonii drugi i ostatmi 


DZISIEJSZA PREMJERA w „CASINIE' 


Dziś premiera wielkiej rewji pożegnal 


inej pióra K. Toma i J. Boczkowskiego 
/f„Sakum-Pakum*, w której czołową po- 


koncert słynnego kantora żydowskiegojstać Samuela Baumwola, komiwojażera 


Józefa Rozenblata z Nowego Jorku. 

Pierwszy koncert Rozenblata prze- 
szedł z niebywałem powodzeniem i pu- 
bliczność entuzjastycznie przyjęła Świet 
nego śpiewaka, darząc go niernilknące- 
mi oklaskami. 

Program jutrzejszego koncertu składa 
się wyłącznie z żydowskich pieśni kan- 
torskich, religijnych | ludowych. Poże- 
gnalny koncert kantora Rozenblata wy- 
wołał w naszym mieście duże zain'e- 
resowanie i Iwia część biletów została 
już rozchwytana. 


„GONG. 

Nadzwyczajne zainteresowanie wzbu- 
dziła rewia „Żona się nie dowie”. Pu- 
bliczność podczas całej akcji bawi się 
wyśmienicie, nagradzając wykonawców 
huraganem braw. 

Dziś TRZY przedstawienia: o godz.: 
6, 8i 10 wiecz, 
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W fantastyczną ferję, w złoty cud 
wyśniony 
Przemieni się Helenów w wieczór 
Balu Prasy 

Wśród lip kwitnących chińskie 
zapłoną lampiony 
I w czar bengałskich ogui zapatrzą 
się masy, 


łódzkiego odtwarza z niebywałym ko- 
mizmem i wycyzelowaniem szczegółów 
Romuald Gierasieński, 

Gierasieński ukaże się pozatem w 
skeczu „Wzbronięte" jako kochliwy stra 
żak teatralny, który zdobył rekordowe 
powodzenie na scenach warszawskich. 

Bieżący program „Casina należyć bę 
dzie do najbogatszych £ najbardziej n- 
danych, obfituje bowiem w szereg szla- 
gierowych skeczów wokalnych i ta- 
necznych. 

P.p. Boiska 1 Zdanowicz i im. wyko- 
nają „Wycinanki łowickie", „A kuku”, 
„Katarynka“ i t-d. 

P, Ama Zabojkina z zespołem baleto- 
wym i solistką H. Zabojkiną wykonają 
szereg scen choreograficznych m. in. 
fascynujący „The Riff Song“. 

Dziś 3 przedstawienia: o godz. 6, B-ei 
i 10-ej. 


BIGAMIA | 


Wielki dramat ludzki, który prawo 
piętnuje mianem zbrodni, Głośny 
proces o dwuzeństwo. który był te- 
matem rozpraw całego Świata cywi- 
lizowanego. 
W rolach głównych: 


Maria Jacobini, Anifa Dorris, 
Henry George i Ernesf Verebes. 
| Naibliższa premiera 


KINA STSLDZIELNI. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, (1111), 
10.15. Transmisja nabożeństwa z ba- 
zyliki wiedeńskiej. 


Wiedeń (517) — 
11.00 — Koncert (Svmfonja klasyczna 
Prokofiewa, Koncert fortepianowy Wła- 


17.00. Koncert popularny, W progra-|digerowa, Symfonia V Czajkowskiego). 


mie utwory J. Paderewskiego. 1. a) Fan- 
tazia na tematy z opery „Manru*, 
Pieśń wędrowca — wykona orkiestra. 2. 
a) „Gdy ostatnia róża 
„Chłopca mezo mi zabrali* — odśpiewa 
p. Marja Mokrzycka. 3. Melodia — ode- 
gra p. L. Dworakowski. 4, a) Krakowiak 
fantastyczny. b) Menuet — wykona or- 
kiestra. 5. a) Kołysanka z opery „Manru* 
b) „Moja pieszczotka* — odśpiewa p. 
Maria Mokrzycka. 6. a) Pieśń miłości. b) 


wydostanę się z cierpień tej prze-| 2 tańce tatrzańskie — wykona orkiestra. 


klętej choroby.. 


18.50. Odczyt p. t. „Dzieje ruchów re- 


W tym momencie na twarz 0-4 wolucyjnych w Rosji“ — odcz. 1-v p. t. 


skarżonego wystąpiły sino-czerwa-f „Spisek Dekabrystów" — wygl. prol.|skrzypcowa D-moll, 


ne plamy. Z ust jego wyrwał się; Ludwik Kulczycki. 


niezrozumiały charchot... 
atak apileptyczny. 

Posiedzenie sądu zostało przer- 
wane, na skutek zarządzenia prze- 
wodniczącego. Policja wyniosła 
Matusiaka z sali. Nie skończyła 
się jeszcze jego męka... 

Zet. 


j —ö— 
Śmierć dziecka w dole 
kloacznymi 


W dniu wczorajszym wydarzył 
się w posesji przy ul. Zgierskiej 
67 okropny wypadek, który pocią 
gnął za sobą śmierć 4-letniego Ta 
deusza Minera. 

W godzinach porannych dzie- 
cko służącej wymknęło się z mie 
szkania i udało się do ustępu 
mieszczącego się w tymże domu. 

Najprawdopodobniej nieszczęśli 
we dziecko potknęło się i nim 
zdążyło krzyknąć wpadło do do- 
łu kloacznego. 

Dozorca domu zeszedł po dra- 
bince do dołu, skąd wyniósł mar- 
we już ciało dziecka. 


Nocne dyżury aniek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
jące apteki: 

L. Pawłowski —Piotrkowska 307 
S, Hamburg— Główna 50, B. Głu 
chowski— Narutowicza 4, J, Sitkie 
wicz —Kopernika 26, A. Charem 
za —Po morska 10, Ą. Potasz Plac 
Kościelny 10. 


> 
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BIBLIOTEKI DOAV:-POLSKIEGO Pas: Berlioza, Komcert skrzypcowy R 
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Nastąpił | 
R prof, Stanisław Poniatowski. 


19.45. Odczyt p. t. „Ludy Kaukazu" — 


RADIO AUDION | 


Traugutta I, tel. 53-71 
(gmach Grand-Hotelu) 


poleca 


ODBIORNIKI 


własnej konstrukcji, oraz Świa- 
towych firm zagranicznych 


SCHAUB i LOEWE 


Bezwzględna selekcja, Idealna czy- 
stość tonu, —Części składowe, Po- 
rady techniczne 


Ładowanie akumulatorów, 


19.00 — Kwintet fortepianowy Es-dur 


b)| Szumana į Pieśni Szuberta. 


20.05 — Komedja w 3 aktach Sacha 


zwiędła”, b)| Guitry „Gwiazda miłości”, 


Frankfurt (428) — 


| Wiadomości sportowe 


Nr. 188 


Zabawa podoficerów 


| rezerwy w fFelenowie 


W niedzielę, dnia 15 lipca r. bieżące» 
go zarząd okręgu łódzkiego ogólnego 
związku podoficerów rezerwy urządza 
w parku „Julłjanów* wielką doroczną za 
bawę ogrodową, W programie mnóstwo 
niespodzianek, Sympatyczny park sta- 
nie się niewątpliwie w dniu tym miel- 
scem spotkań całej Łodzi. Zysk z zaba- 
wy przeznaczony na wychowanie fi- 
zyczne i p. w. oraz cele kulturalno = 
oświatowę młodzieży, 


— 


Ze związku inwalidów 
wojennych 


Zarząd okręgowego koła związku in- 
walidów wojennych Rzplitej Polskiej w 
Łodzi, podaje za naszem pośredniotwem 
do wiadomości swych członków, że wzo 
rowo urządzona świetlica związku otwar 
ta jest dla członków £ ich rodzin codzien 
nie od godz. 16-ej do 22-ej, Do dyspozy- 
cji czonków znajduje się kilka pism, gry 
towarzyskie oraz nadawane są audycje 
radjofoniczne. Wkrótce uruchomiona zo- 
stanie również bibljoteka. 
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NA DOM SIEROT, PÓŁNOCNA Nr. 38. 

Dla uczczenia pamięci drogiej siostry, 
bratowej į ciotki b. p. Tekli z Turkusów 
Ignacowej Glass zamiast kwiatów na 
trumnę Henrykowie Turkus z córką ł 
synem żł. 25—. 

Siostra Rozalia Rechtrmanowa Z sy- 
nem 10 złotych. 


Tiklen-Kunter pobici w deubletu 


W mrzededniu finałów w Wimbledon 


Najdonioślejszy moment Wimb- 


20.30 — Operetka Jarno „Das Musi. | ledon już minął, Czy zwycięży Co- 


kantenmadel". 
Hamburg (394) — 


20.00 — Operetka J. Straussa „Zemsia! 


nietoperza ''. 

Lipsk (365) — 

18.00 — Opera Verdiego „Falsa. 

Monachjum (535) — 

17.35 — Utwory Brahmsa (Sonata 
Pieśni na Sop<dn, 
Balada D-moll na fortepian). 


Demonstrowanie 
radjoaparafu 


Należy dziś do dobrego tonu, zdy| przeszedł wszelkie 


zbiorą się goście, by dać im przez radjo 
konceri, Rozumie się, że inaczej można 
postępować gdy schodzą się fachowcy, 


chet, czy Lacoste jest już jedynie 
narodową sprawą Fraacji. Pisma 
angielskie poświęcają ustępujące- 
mu mistrzowi Tildencwi pożegnal 
ne wspomnienia, z których jedno, 
pióra lennisisty angielskiego Gor- 
don-Lowe poniżej przytaczamy: 
„Zapowiedziana była walka I. a- 
coste z Tildenem. Nic dziwnego, 
że olbrzymie tłumy zaległy plac, 
aby zobaczyć grę, jaką można zo- 
baczyć tylko raz w życiu. Mecz 
oczekiwania, 
By! on świadectwem tego, jak wo- 
góle można grać w tennisa, Nićdy 


inaczej gdy wśród obecnych są osobyj W mem bogatem życi: sportowem 
nie posiadające radja, a może nawet od-| nie widziałem jeszcze tak wszech- 
noszące się niechętnie do głośników i słu| stronnej i wykończonej sztuki ude- 
w zy cał zk AR iir praen, rzenia obu partnerów. Mówię o- 
winien każdy m radja, wybrać 5. ' 2 éni 

po cichu na słuchawki, najsilniejszą sta- ŚWoLCIE, gi byłem boleśnie kz rozij 
cję jaką w danej chwili nadaje, 1 wybrac| 2Y, że „big Bill“ nie wygral, Nikt 
dobrą muzykę.Najwięcej podobają się A E 

nawet osobom niechętnym dla radja sola 
skrzypcowe i orkiestry symfoniczne. Nai 
mniej podobają się nowicjuszom chóry 
i orkiestry dęte. Dostroiwszy aparat naj 


Najtrwalsze Lampy iKatodowe 
ORION - ECHO 


śnik i możliwie ściszyć go by nic nie 
stracić z czystości dźwięków. Z takiej 
audycji, każdy nowicjusz będzie zado- 
sele Figara", b) Czajkowski: Nokturn.| wolony i napewno zainteresuje się apa- 
c) Moniuszko: Tańce cygańskie z op.| ratem bliżej, a nawet zapragnie podobny 
„Jawnuta”. d) Sibelius; „Finlandja* — | posiadać, Radjoamatorzy zaawansowani 
poemat symioniczny, wyk. orkiestra, 2.| więcej interesują się możliwością zasięgu 
a) Friemann: Cudne oczy, b) Niewiadom| Szukają coraz to nowych stacyj bez 
ski; 1) Rezeda, 2) „Między nami nie nie] względu na jakość odbioru, takich nie po 
było“, c) L, Różycki: Wale z op. „Casa- 
nowa" odśp. p. J. Turczyńska, że zależy nam na tem by wypłoszyć nie 

II. 3. Keler-Bela: Uwertura francuska | pożądanych gości! i 
— odegra orkiestra, 4. Recytacje. 5. a) 
Jan Strauss; 1) Wale „1001 noc“. b) Per 
pełumm mobile, 2) Delibes; Suita „Cop- 
pelia* — wykona orkiestra. 

23.30. Transmisja muzyki tanecznej z 
restauracji „Oaza”, 

Londyn (361) i Daventry (1604) — 

21.05 — Koncert (Suita C-dur Bacha, 
Muzyka baletowa Beethoveńa, Pieśni 
jBerkeley'a, Dwie iantazje na smyczki 
Purcella, Symfonia V Szuberta), 


| Rilversum (1060) — M 
+ 19.55 — Koncert (Uwertura do „Śpie- | SS 
,waków norymberskich“ Wagnera, Nor- 
weski karnawał Svendsena, „Potęp'enie 


20.15. Koncert popularny. 
1. a) Mozart: Uwertura do op. „We- 


Es-dur Mozarta, „Rosamunde“ Szuber- 
ta), 


nisowego w Wimbledon „francuz 


30000000000000 


Nowo obowiązująca 


Ustawa Automobilowa 


n 


winno się sadzać do aparatu — chybagdo nabycia w księgarni „CZYTAJ“ 


Łódź, Narutowicza 2. 
Cena za egz. zł. | — 
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„Tak, to jest Łódź” 


Początek codziennie o godz. 9-ej wieczorem, 


uie jest bazdziej popularny i niki 
nie zasłużył bardzie; na ten włelki 
tryumi, jan Lacoste. Ale Tilden 
żył przez reły czas las niepojęcie 
wspaniały. że życz4*» mu się, abv 
jego wysił%i po raz ostatni były u- 
koronowane powodze m. 

A obesme strazd Tilden także 
swój ostatu tytuł, mistrza deublo- 
wego Wimbledon, Patterson— Haw 
kes mieli szczęście pobić Tildena 
Huntera z niewielkie rezultatem 
7:9, 7:9, 6:4, 6:4, 10;8. Była to za- 
cięta walka osobistości i tempera- 
mentów graczy, z pośród których 
Hawkes, jako mistrz gry podwój- 
nej był o całą klasę lepszy! To mó 
wi samo za siebiel 

W ten sposób Tilden prześrał 
swój już ostatni mecz w Wimble- 
don. Australijska para spotka się 
w finale z parą irancuską Cochet— 
Brugnon, 


=akć w 
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Lacoste zwycięzcą turnieju 


Jak donoszą z Londynu w tína- f Lacoste, pobił swego rodaka, Coa- 
pierw na słuchawki można załączyć gło-|ie międzynarodowego turnieju ten | cheta, w stosunku 6:1, 4:6, 6:4, 6:2 


Potwierdzając w ten sposób opi- 
nję o sobie, że jest najlepszym ten 
nisistą świata, 

= CH 


Gerhich przyby? do 
Brazylii 

Dowiadujemy się od łódzkiego 
przedstawiciela Angielskiego To- 
warzystwa Okrętowego „Royal 
Mail Line“, że znany polski mistrz 
boksu, Gerbich przybył szczęśliwie 
do Brazylji na pokładzie angiel- 
skiego parowca „Almanzora” i wy- 
lądował w Rio-de Janeiro dnia 2 
lipca r. b. 


006050030 0660300900500002070 
r. med, 


Grzegorz Rozenberg 


Spec. chor. żołądka, Kiszek, 
wątroby i wewnętrzne. 


Gdańska 44 (Dluga) telefon 24-44 
Przyjmoje od 10—12 i od 7—55 


GŁOS POLSKI" 
Łódź 
8 lipca 1923r, 


GAZETA |] 


ANDLOW 


Inflacja Kredytu we włókiennictwie 


stanowi niebezpieczny objaw na rynku łódzkim 
i grozi Katastrofą Kupiectwu 


Ostatnie tygodnie przyniosły na na uiszczenie swych zobowiązań 


Jeżeli prawdą jest, że przemysł, kurencję, 


rynku łódzkim szereg zjawisk ujemii t, d. przyjmuje od odbiorców weksle zj W ten sposób seng kupiec 
nych, by nie rzec: wręcz groźnych. W ten sposób powstaje jedyne terminami na luty ś929 roku, wów staje się objektem w rękach spe- 
Mamy tu na myśli zabagnioną sy-|w swoim rodzaju zjawisko: | czas, traktować to należy jako za-| kulacji. 


Tranzakcje handlowe, zawiera- 


tuację, jaka wytworzyła się w han, w handlu włókienniczym jest,powiedź masowych bankructw. 2 
E ne za śotówitę są b. rzadkie, 


diu włókienniczym. Przejawy, któ-| weksli w obiegu dwa, lub nawet 


GŁOS POLSK" 
Łódź 
8 lipca 1928 r. 
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Zainteresowanie zagra: 
nicy 
4 proc. premjową pos 
zyczką inwestycyjną 
W ostatnich dniach nadchodzą do 
banków przyjmujących zapisy na 
pożyczkę inwestycyjną liczne za- 
pytania z banków zagranicznych i 
oferty na objęcie obligacji tej po- 
życzki w znacznych kwotach. 
Pożyczka inwestycyjna jest po: 
życzką wewnętrzną i subskrypcja 


re poniżej sprecyzujemy stanowią | więcej razy tyle, niż w roku u-| Te warunki worzyły całyj , Weksel zapanował wszechwład jej nie była rozpisywana zagra- 
zapowiedź poważnych komplikacjij biegłym, Kredyt wekslowy podwo- | szereg jedynych ie 7 W | nie w handlu detalicznym, w han-| nicą. 

i podkopują byt placówek kupiec- ił się szy potroił, „tranzakcji“, dlu artykułami pierwszej potrzeby,!  Samorzutne zainteresowanie 
kich, które przecież już w okresiej| STOIMY PRZED TRAGICZNĄ! Banki bowiem nie zawsze są w; a nawet w stosunkach pomiędzy sfer finansowych zagranicznych 
reformy walutowej a następnie w|W SWYCH SKUTKACH INFLA- |stanie opanować te olbrzymie ilo-; pracodawcą a pracownikiem. wewnętrzną pożyczką polską, 


okresie spadku złotego — straciły) CJĄ KREDYTU WE WŁÓKIEN- 


ści weksli długoterminowych, któ-| , Zanalizowana przez nas sytua- 
znaczną część swych kapitałów o-| NICTWIE! łab ~ A 


re wypływają na rynek, i jcja stanowi groźne memento 


świadczy o zaufaniu, jakie zdoby- 


brotowych, 


Niejednokrotnie wskazywano 
wzrost obrotów w handlu włókien- 
niczym, jako na objaw, świadczą 
o wzroście konsumcji tkanin włók- 
nistych, A przecież wchodzi tu w 
śrę inny zgoła czynnik: 


Szalona łatwość kredytowa, 
bezgranicznie do absurdu wprost 
doprowadzona, lekkomyślność ku- 
za eo w udzielaniu 

redytów kupcom zamiejscowym, 
Kupcy ci uzyskują kredyty w żad- 
nym nie pozostające stosunku do 
ich zdolności kredytowej. W ten 
sposób wytworzyła się obecnie, dzi 
ka zupełnie konkurencja przy któ- 
rej musiało dojść do weksli 9-mie- 
sięcznych, czy dłuższych, Psycholo 
gja odbiorcy w tych warunkach 
jest nieskomplikowana, a jego rozu 


mowanie na temat wywiązania się| 


z zaciągniętych zobowiązań grani- 
czące wprost z naiwnością, 

Sądzi on, że otrzymując dłuższe 
kredyty — będzie miał więcej cza 
su na przeprowadzanie tranzakcji, 


Wt 
na kredycie widzimy owe zwiększe- własne weksle, wystawione niedaw 


j A ły sobie w świecie papiery pol- 
potrojonym anormaln Spekulanci upują więc swe | alsz, rozwoju stosunków na r a-iskie, a w odniesieniu do pożycz= 
ym p wy } -i 


nie się obrotów w handlu, które no na 7—8 miesi 


nie pozostaje w żadnym stosunku! 


do rentowności 
handlowych. 


8QQGOGOOEBOC 


OJGOGBGOGIJGGOGOK 


OOOGOGGOOGBGBGGGGGOGGGGG 


Spekulanci ci dla uzyskania $o 


przedsiębiorstw tówki obniżają znacznie ceny, bi- 


jąc w ten sposób solidną swą kon- 


O©GGG 


Środek światowej sławy! 


Zioła 
moczopędne 9% 
Są najlepszym 


The Vichy“ 


środkiem przeciw 


chorobom nerek, pęcherza 


gonorrhei i td. 

Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenio- 
ne przy zwapieniu naczyń krwionośnych i zastępują kurację wodami 
mineralnemi, Prócz tego posiadają właściwości bakterjobójcze. Skatek 
nadzwyczajny. Cena pudełka 2,50. Labor, chemiczne Herba Paris, 

Ządać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


Drzewo 


jedyny wielki fachowv organ Polski. Nr: próbne gratis 
Warszawa, Piękna 13, 


Sprawy handlu, eksportu, obróbki, kupna i sprzedaży lasów i 

drzewa. Informacje z rynków drzewnych całego świata. Rozpo- 

rządzeni: władz w sprawach leśnych i drzewnych. Całokształt 
leśnictwa, przemysłu drzewnego i leśnego traktuje tylko 


417—a 


Polsk ic 
Telefon 112-96. 


ry wobec braku gotówki byiby bar 
|dzo dobrym środkiem pomocni- 
|czym handlu — w obecnym ukła- 
dzie warunków grozi jaknajłatal- 
niejszemi następstwami, 3 
Fala bankructw przyjść musi, 
o ile zawczasu nie podjęte zostaną 
pe: przemysł i kupiectwo wysił- 
i w kierunku radykalneśo uzdro- 
po warunków produkcji i zby» 
u, 


A. R. 
OOODOOOOOGJOE: 


Dr. med, 


a e O A 
S. Niewiażski 
| Specjalista chorób skórnych, wene- 
|  rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 


Sienkiewicza 54, tej, 59 40, 


OOOOSOOOOOODG 


Pomyślny rozwój przemysłu dzianego 


Produkcją powiększyła się 7-hrotnie. =- Wzrost, 
zapotrzebowania w Kraju 


Zpośród nielicznych bodaj ga- 
łęzi przemysłu włókienniczego, 
które ujawniają pomyślny rozwój 
konjunktur na pierwsze miejsce 
wysuwa się przemysł dziany i try- 
kotażowo-pończoszniczy, Zwłaszcza 
dział pończosznictwa ujawnia ostate 
nio rozwój poważny, którego istot- 
ną cechą jest znaczne zwiększenie 
się liczby warsztatów pracy. 

Rok 1926 i 27 był okresem 
pod tym względem wprost rekor- 
dowym jak na nasze stosunki, bo 
w okresie tym produkcja wzrosła 
siedmiokrotnie. Jest to wynik, ja- 
kim żadne z państw o rozwinię- 
tym przemyśle włókienniczym 
poszczycić się nie może. Wartość 
maszyn i warsztatów pracy prze- 
mysłu tego w Polsce wyraża się 
w przybliżeniu cyfrą około 8o 
miljonów złotych, a wartość pro- 
dukcji — około 400 miljonów zł. 
rocznie. Oczywista ten wzrost pro- 
dukcji wpłynął też na wzrost licz- 
by zatrudnionych, których ogólna 
liczba w Polsce przekracza już 50 
tysięcy. 

Rozwój produkcji spowodowa- 
ny został całym szeregiem czyn- 
ników, 

Zapotrzebowanie w kraju na 
wyroby dziane,  trykociarskie i 
pończosznicze wzrosło znacznie 
w okresie lat 1926 i 27, które 
były, jak wiadomo, latami pomyśl- 
nej konjunktury w Polsce i okresem 
- znacznego wzrostu konsumcji w 
szerokich masach, Z drugiej stro- 
ny wojna celna z Niemcami i 
zamknięcie rynku polskiego dla 
wyrobów niemieckich stworzyły 
dla trykociarstwa i przemysłu poń- 
czoszniczego w Polsce widoki 
niezwykle pomyślne. Dalszym na 
tej drodze dodatnim czynnikiem 
była przeprowadzona w Polsce 
waloryzacja ceł. 

To wszystko spowodowało peł- 
ne uruchomienie przemysłu przy 
dużem  wyzyskaniua warsztatów 
produkcji. 


Oczywista na tle tych objawów 
dodatnich nie brak też i pewnych 
momentów ujemnych. Wzrost pro- 
dukcji pózostaie ieszcze wiyle za 


potrzebami konsumcji. 

Z drugiej strony brak kapita- 
łów, chroniczna choroba przemysłu 
w Polsce, hamuje w wielu wypad- 
kach rozwój intensywniejszy 
przedsiębiorstw przymysłowych. 

„Warunki tranzakcji handlowych 
opierają się na kredycie, wahają- 
cym się w terminach od 4 — 5 
miesięcy. Realizacja tych zobo- 
wiązań opóźnia się jednak stale, 
co nie może być chyba uważane 
za dodatnie zjawisko, i na tem tle 
zaczynamy obserwować pewne 
zjawisko niepomyślne, analogiczne 
do przejawów, występujących 
w bawełnianym i wełnianym 
przemyśle łódzkim, 

Jest to dążenie do forsowania 


kiego, które znalazło się w sytuacji 
nie do pozazdroszczenia, nie pój- 
dzie w kierunku rozciągania ter- 
minów kredytowych, jakie się w 
handlu i przemyśle włókienniczym, 
rozpanoszyło, a które jest wstępem 
do powikłań w produkcji i wstrzą- 
sów w handlu, 


Jeżeli chodzi o konjunktury na | 


przyszłość, to zapowiadają się one 
naogół pomyślnie, 

Okres organizacyjny ustąpi w 
najbliszej przyszłości okresowi 
konsolidacji, zestalania się i ktzep- 
nięcia tej gałęzi przamysłu, który 
ujawnił w krótkun okresie czasu 
niezwykły rozwój i żywotność, co 
pozostaje. w związku z rozszerze- 
niem się rynku wewnętrznego w 


niu korzystnej lokaty kapitału- w 
tym papierze, 

Zapisy na obligacje pożyczki 
napływają z każym dniem coraz 
liczniej, tak, iż należy się liczyć z 
ewentualnością, że osoby, które 
nie zgłoszą subskrypcji dosyć 
wcześnie nie będą mogły otrzy- 
mać obligacji. 


Powodzenie nowej 
premjówki 

W pierwszych dniach subskryp< 
cji w samej Centrali P. K, O. sa-, 
me tylko drobne zapisy na 4 proc. 
premjową pożyczkę inwestycyjną 
| przekroczyły miljon złotych. 

Napływają również liczne zgło. 
szenia z prowincji za  pośrede 
nictwem urzędów pocztowych, a 
inne instytucje bankowe, które za- 
pisy przyjmują, sygnalizują także 
niebywałe zainteresowanie publicz: 
ności dla nowego papieru. 


Delegat ministerjalny 


bada sytuację w przemyśle łódzkim 


Wczoraj przybył do Łodzi spe-|nawiązując do projektowanej przez 
cjalny delegat ministerstwa prze-|min. przemysłu i handlu akcji ak- 
mysłu i handlu, edyrektor departa- |tywizacji bilansu handlowego Pol- 


mentu przemysłowego przy tymże |Ski, nadmieniając, 


że z wyniku 


ministerstwie inżynier Lucjan Dą- |swych informacyjnych konferencji 


browski. 


Przyjazd delegata ministerjalne |dlu IKwiatsowskiemu 
je- [sprawozdanie 


go został, 
dnym 


jak podaliśmy w 
z poprzednich numerów 


złoży ministrowi przemysłu i han- 
szczegółowe 


Wczoraj miały się również od. 


„Głosu Polskiego", zdecydowany |być konferencje delegata minister- 


pr-ez czynniki miarodajne, 
bliższego zaznajomienia się 
rządowych stanem produkcji 
kieaniczej, 


W ciągu swego wczorajszego 


celem fstwa z reprezentantami 
sfer|i wielkiego przemysłu. Nie doszły 
włó- |one jednak do skutku, z niezna- 


średniego 


nych nam powodów, 
Dyrektor departamentu inż, Dą 


pobytu w Łodzi dyrektor dep. Dą-browski wyraził natomiast życze- 


browski odbył dłuższe konferencje j nie pokonierowania 


z przedstawi. 


z wojewodą łódzkim p. Władysła- |cielem związku przemysłu włókien 
wem Jaszczołtem, oraz z naczelni- | niczego. Zaproszono tedy do Wos 
kiem wydziału przemysłowego przy jjewództwa dr. Marcelego Barciń- 
urzędzie wojewódzkim w  Łodzi|Skiego, któremu inż. Dąbrowski 


sprzedaży w celu szybszego opróż- 
mienia składów. Sądzić jednak na- 
leży, że przemysł dziany i poń- 
czoszniczy nauczony smutnym 
przykładem włókiennictwa łódz- 


Polsce dla tej produkcji. Dodatnim 


| no w ogólnych 
objawem jest fakt, że pomimo 


zarysach 


junktur na surowce, ceny towarów 


1 Kwestję tą delegat ministerjal- 
nie uległy poważn. wahaniom 


ny, szczególnie szeroko omawiał, 


rE EK wą c 


e. 


Lo sowiety chcą zakupić w kodzi 


Przyjazd trzeciego przedstawiciela. -- Trudnośc 
Kredytowe nadal istnieją 


inż. Czesławem Bajerem. Omawia- | Oświadczył, że w związku z istnie 
obecną |jącym zastojem, względnie nad- 
| sytuację przemysłową na rynku|produkcją i przedłużeniem termi- 
waloryzacji ceł izwyżkowych kon-|wewnętrznym, oraz stan eksportu, |nów wekslowych na rynku łódz- 


kim, ministerstwo postanowiło prze 
prowadzić ankietę wśród związ- 
ków przemysłu łódzkiego. 


fematem konferencji była te- 


"dy prośba ministerstwa, aby związ 


ki przemysłowe przygotowały w 
ciągu miesiąca, opracowane na pis 
śmie swe poglądy na sytuację na 


„|rynku łódzkim (g) 


JECOEEWECECECCE 


Hallo! Hallo! Dzwoń fel. 64-350 


Donosiliśmy już we wczorajszym numerze „Głosu Polskiego“ o przy»|Wysżrzegaj się nieudol« 


byciu do Łodzi przedstawicieli sowieckich misji handlowych „Centrosoju- 


nych nasladownictw, 


zu“ i „Torgpreda' pp. kapina i Giartynowa, celem nawiazania stosunków |Nie oddawaj garderoby iwej do tirm 


handlowych z naszem miastem, 
Obecne dow.adujemy się, że prócz powyżej wymienionych przybył 
wczoraj do Łodzi drugi przedstawiciel „Torypredać reprezentant „dniesze 
torgu' p. Lizarew, który wespół ze swymi poprzednikami prowadził w cią- 
u dnia wczorajszego pertraxiacje z szeregiem łódzkich wytwórni 


czych dla Rosji. Przedstawiciele sowieccy poinformowali łódzkich prze ny 
słowców jakie gatunki towarów mogą być przez mich nabyte, jakie wzory 
etc. Jak.się okazuje, przedstawiciele sowietów pragną nawiązać kontakt z 
azeregiem łódzkich zakładów przemysłowych, przyczem refisktują w pierw 
szym rzędzić na gorsze i średnie gatunki wyrobów wełnianych, oraz na wy 
roùy bawełniane, : 

Ze sfer kompetentnych komunikują nam pozatem, że pertraktacje z 
przedstawicielami sowietów napotykają ciągle na te same trudności, albo- 
wiem domagają się oni w dalszym ciągu dwuletniego kredy buy wreszcie 
warto nadmienić, że przybyły do Łodzi przedstawicizi „Wajesztorgu:* jest 
eztonkiem sowieckiej misji handlowej w Warszawie. na które-o dokonano 
niedawne zamaskm {œ} 


m 
—— c -- 


„Manus | garnitur 
akturowych w sprwie nabycia większego transportu towarów włókiennie |za zi. 3. 


metachowych! 


„ragotawie krawieckie 
KIERSZA”, „eromskiego nr. 91. 


Gdświezamy 


Suknia 

za zł,2.80 

(5 odes 

(g ode- braniem 
braniem | odestą= 

i niem: 

| ay nicowae 
nie, prze 

Pranie róbki, 
chemicze reperacje 
| ne farm sztuczne 
bowanie p Cerowa- 


nie. 
Zakład czynay od 5 rano de i w nocy. 


i» . 
r ra|ra ry 
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Słynne na cały świat 
miejscowości Kuracyjneiodpoczynkiowe 
Pensjonaty, internaty dla dziewcząt i chłopców. Cena całkowitego 
pensjonatu dla dzieci 140 fr, szw., dla dorosłych 150 fr. szw,, obowiąe 
zująca dla 4 miejscowości kuracyjnych, przy zmianie miejscowości co 
tydzień. Referencje przeszło 1000 rodzin. Prospekty za zwrotem porta. 
"a Biuro Pensjonatów Pestalozzi 

(Federation Internationale des Pensionnats Europeens) 


Budapeszt, V. ul. Alkotmany 4, I. 
(Telefon: Terez 242-36) 


Kino Spát. Prac. Państw. 


KINO w'OGRODZIE 


System napel- 
niaczą 
Lucky Curve 
SienKiewicza 40. 


Parker 


f Duofold X 
NA WYJAZD 


(> l 


W razie niepogody— na sali! 
Od wtorku 5 lipca do poniedział- 
ku 9 lipca włącznie 


Panienka bez przeszłości 


Czarujacy, wesoły, jasny, pogodny 

film w 10 aktach, Wolna przeróbka 

słynnej powieści węgierskiego autora 
FRANCISZKA HERCZEGA 

p. t. „Siedem córek pani Gyurkowi- 

czowej*, — W rolach siedmiu córek 

laureatki konkursu piękności sied- 


u M | 


Miejscowości kuracyjne i odpoczynkowe 

Na Węgrzech: Budapeszt, Siofok. W Szwajcarji: Genewa*, Lozanna”, 
| Neuchatel*, Lucerna, Montreux*, Zurych*, Lugano, St. Moritz, We Francji: 
Paryż”, Deauville, Trouville, Biarritz, Aix-les-Bains, Grenoble*, Evian (nad je- 
ziorem Genewskiem) Chamonix. Na riwjerze francuskiej: St. Raphael, 
Cannes, Nicea*, Juan-les-Pins, Monte-Carlo, Mentona. W Angijiu Londyn*, 
Cambridge*. Bringhton, Folkstone. We Włoszech: San-Remo*, Nervi, We- 
necja, Bordighera, Abazzia, Riccione, Rzym*, Neapol*, Palermo, Meran. 
W Austrjis Wiedeń*, Zell am-Zee, Linz*, Insbruck*, Salzburg, W Niem» 
czech: Berlin*, W Belgji: Ostenda. W Afryce: Algier, Tunis. 
i W miejscowościach, oznaczonych *, znajdują się stałe internaty dla 
à dziewcząti chłopców (także dla dorosłych, otwarte przez cały rok. Natomiast 
j pensjonaty w miejscowościach kuracyjnych otwarte są jedynie w lipcu, sierp- 
niu i wrześniu. 

Podróże zbiorowe korzystają ze zniżki (25—50 proc). Bezpośrednie 
extra wagony Pullmanowskie, Ceny internatów w czasie roku szkolnego (od 
15 września) 110 fr. szw. miesięcznie. 4388—20 


miu krajów z czarującą angielką 
Betty Balfour na czele oraz 
Willy Fritsch i Harry Holm 


ANONS! 


Stalówka służy 25 lat. 


Generalne Przedstawicielstwo na Polskę, 


—— 
Nastepny program 
„BIGAMJA” 
O W 
Początek w dni powszednie, soboty, 
niedziele i święta o dg. 4 po poł 


_A/ 
M 


Wiejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej), 


Tel. 1826 Dojazd tramwajami 18 i 10 
Od wtorku, dn. 3-g0 do ponie- 
działku dn. 9 lipca 1928r wł 

Dramat Salonowy w 10 akt W ro. 

lach głównych: L. DAGOVER, HA- 


í RRY LIEDTKE, DARY HOLM 
i ERNEST VEREBES 


Dia doroslych: 


Królewicz Fiołków 


Dla mlodzieży: 


Dramat w 6 aktach — W roli głów- 
nej TOM MIX 


Więźniowie gór 
Nad program??? 


EEE RECZ EPEE 
W poczekalniach Kina codziennie 
do godz. 22 audycje radiofoniczne, 


REM TANE j 


EANA Y cji: x 


AUTOMATYCZNE CHŁODNIE ELEKTRYCZNE 


Frigidaire“ 


dia użytku domowego i celów przemysłowych, 


Chiodnie w ruchu do obejrzenia w 
salonie wystawowym Kilińskiego 70, 


Generalne zastępstwo na Polskę i W. M, Gdańsk 
„ELIBOR* Sp. Akc. Handi, Przemysł, Ł. J. BORKOWSKI, Łódź, Kilińskiego 70, tel, 172. 


MEN PĘZZU ZOE A 
CRIT ! 1 e 


30% Eea 30 


B w wielkim wyborze, również 


e | LODZ | 
samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek, mnóstwo gier towa- 1} 


rzyskich poleca 
Ee O ee E KO F e 
UWAGA: Klinika lalek na Seiu aq ul. Narulowicza 34 


PRZETARG. 


Kasa Chorych m. Łodzi ogłasza niniejszem pisemne publiczne przetargi oierlowe 
ma wykonanie robót wewnętrznych i filtra biologicznego w lecznicy przy ulicy Ła- 
giewnickiej w Łodzi. 

Przetargi odbędą się w dniu 28 lipca 1928 roku o godz. 18-ej w Centrali Kasy 
Chorych m. Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 225. 

O roboty powyższe ubiegać się mogą zarejestrowane 
które wykażą, że już wykonały większe tego rodzaju roboty, 

Oferty, odpowiadające treści kosztorysów wstępnych z dnia 21 czerwca r. b, a 
sporządzonych według przepisów tymczasowych Ministerstwa Robót Publicznych o 
oddawaniu robót i dostaw państwowych L. 1II/396/26 z dnia 31 lipca 1926 roku, oraz 


OBIADY domowe | 
świeże i smaczne i 
(warszawska kuchnia) 


Bismarckstr, 23, 
u p. F. Kryńskiej. 


Do nabycia wszędzie. 


podróżne Zł. 95 
— 105 — 115. 


Parlotony 
Parlotony 


— 20 


Ę A A szlagiery !!! — Płyty taneczne 


Ai *«s w wielkimwyborze 


kn Uwaga!! 

Nadszedł wielki 4 

transpor  Wentylaforów 
różnych firm i wymiarów 

dla fabryk, mieszkań i biurit.p. 

po cenach fabrycznych 

POLECA 
Skład eleKrotechniczny 

JL RUPERT 

Łódź, Zawadzka 10, tel. 42-41, 


Stale na składzie wszelkie artyknły 


skrzynkowe 
Zł. 165 — 185 
na dogodnych warunkach 


przedsiębiorstwa i firmy, 


tylko u 


Alfreda LESSIGA 


lektrotechniczne. 
według warunków przetargu, składać należy w Wydziale Gospodarczym Kasy Chorych : £ 2 ; Nzwrot N: 22, 
m. Łodzi, ulica Wólczańska 225, w kopertach podwójnych, przyczem wewnętrzna, 38 GA FG KG cd GE) id KŃ E EES 
zawierająca samą ofertę, powinna być zalakowana pieczęcią firmową i zaopatrzona 


napisem „Oferta do przetargu, mającego się odbyć w dniu 28 lipca 1928 roku na wy- 
konanie filtra biologicznego lub robót wewnętrznych w lecznicy Kasy Chorych w 
Łodzi, przy ul. Łagiewnickiej*, zewnętrzna zaś, prócz wyżej pomienionej koperty. po- 
winna zawierać dowód wpłacenia wadjum do Banku Gospodarstwa Krajowego do de- 
pozytu Kasy Chorych m. Łodzi, w wysokości 4'/, oferowanej sumy na każdą z robót— d 
gotówką lub papierami procentowemi, mającemi wartość pupilarną, ustaloną Rozporzą- PPRZECAM, 


dzeniem Ministerstwa Skarbu z dnia 28 grudnia 1926 roku, ogłoszonem w Dzienniku | Wiadomość: Beer, Tylna 6 od 2 Sisi 


Urzędowym Min. Skarbu Nr. 3 z dnia 22. |. 1927 r. s 5 po, poł, oprócz sobót i nie-| gą 


mydła toaletowe, wody koloń- 
skie, pudry, wszelkie kosmetyki 
krajowe i zagraniczne poleca 
po cenach konkurencyjnych -- 


Periumeria J. Drukera 


ZAWADZKA 11. +408—4 


Sprzedaż. 


Meble stołowe i z sypialni 


m AR E E 


Termin składania ofert upływa o godz. 18ej w dniu 28 lipca r. bież. bezpo- | dziel. 6382—2 uznany został w całym świecie 
średnio przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy ofertowej. | OGDASUSOGARABORSSGOCIESZE RIP OLIN za nie peleien À apem py 

Oferty, nieodpowiadające wymienionym powyżej warunkom lub złożone po ter- Farbę emaljową do mebli, drzwi, okien, podłóg, wa- 
minie, nie będą rozpatrywane. nien, samochodów i tp. 


o 2 4 
Odnośnych informacyj udziela Nadzorca Techniczny Kasy Chorych inż. p. W, Institut de Be ute OLI w różnych kolorach, gotowy do 
RIP 


Anna Rydel 


Szereszewski, w biurze własnem, przy ul. Przejazd Nr, 30, w Łodzi, (Diplomće de IUniversitć de Beaute użytku dostać można w Składach 
Paris 


Odpowiedni ślepy kosztorys oraz warunki przetargu za opłatą Zł, 5— wydawane 


Farb i Aptecznych, 
są w Wydziale Gospodarczym Kasy Chorych m. Łodzi, ul. Wólczańska 225, w godzi- 


Cegielniana 19, m. 8. 


Wystrzegać się naśladownictw lll 
rsa KAR naa SAO E wieków S jalne | Główna Sprzedaż w Składach: Kosel i S-Ka 
4 47 ie a s 1 ' ecjalne s, ; i 1 - 
KREE EA ART SA ANE S NTA aorta UMAR PANG Masaże odtłu | Łódź, Przejazd8i Aleksander Miller i S-ka, 


Łódź, Przejazd Nr. 4. 


TRAKT A 


-è r - > 
ELEKTRON 
m ŁÓDŹ, Sienxiewicza 39 RH 
mms SPRZEDAŻ MATERJAŁÓW (Bosh A | 
' ELEKTROTECHNICZNYCH gg | 


Na raty SPECJALNY DZIAŁ 


Wszelką damską garderobę oraz roboty 
iz! futrzane w najwykwintniejszym wyko- 
letniska. naniu przyjmuje z własnych i powierzo- 
nych materjałów po cenach konkuren- 


| ;,q|SZcZAjące, Usuwanie zmarszczek, broda 

Przed wyjazdem na lefniS0| wek, piegów, wągrów i wszelkich defe 

sfąp do któw cery, Usuwanie włosów elektrolizą 
Elektroterapia Solux. 


w 
M. Themelisa Przyjr. od1O-€j do 8-ej wiecz 
41 PIOTRKOWSKĄ 41 |999000566666066680636005668 
i zaopatrz się w 

ranne pantofelki, San- 
dałki (dla dorosłych i dzieci) 
specjalne na 

cyjnych 


Ceny przystepne!!|”” osa ec 


OSAKKKKKNARKNKAKAKKKIOCOGO | CEGIELNIANA 36. TELEF, 63-97 
DONCHIN Lewa oficyna, ll-gie piętto, 
Dr. B. E 


ZNZZNEZEzLLiLt 
Specjalista chorób oczu Krawiec Cywilny i Woisko 
, NE 7 i ; U $ ojskowy 
Jedyny niezawodny środek od poiu, Usuwa radykal A rawiec Cywilny i 
nie niemiłą woń. Gwarancja, iż po 6-miu dniach pot pówrócił , do i kraju JAN KUCZEA 
zuika z rąk nóg i pach. — Ządać w aptekach, skł.|przyjmuje: poniedziałki, _ wtorki, Zeromskiego 5 
aptecznych i perfumerjach. Cena zł. 2.50. |środy i czwartki od 10—1 i od4—7 wykonywa wszelkie obstalunki po 
Frzedst. na Łódź, Leon Dobrzyńsńi, Narutowicza 31 ul, Moniuszki 1. cenach przystępnych. 6180 - 4 
ROSE ZR SIRO PĘD AWEZCNA a Z tel. 9-97, | | 


29,7 


NARESZCIE ODETCHNĘ, 
BO ZNALAZŁEM 
JEDYNY SKUTECZNY 
/RODEK OD poru 


CENTRALNA 


LECZNICA ZĘBÓW 
ul, Piotrkowska Nr, 86. Tel. 38-27 i 27-83 
— Plombowanie zębów. — Ki 
| 
cw 


Pracownia zębów sztucznych, 


Porada bezplatnie, Plata podiny taksy. 


EE SN" AT R T OANE 


W; PAT 


ERY DIJIDEWANE 


ać 


pod 


tyt. 99 
czyli Przyjaciel domu. 


Dziś i dni następnych. 


Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcya 
podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały idż na 
nieruchomości: 


1. pod Nr. 545a 


przez E. iekea 
i Krónninga, pożyczka 


Przy ulicy Piotrkowskiej, 
datkowa zł. 120.000. — 


2. pod Nr. 545 prz ulicy Piotrkowskiej, przez E. Liickera 
{ Krönninga, pożyczka atkowa zł. 40.000.— 
8. pod Nr 1224e przy ulicy Przejazd, przez małż, Bittner 


pożyczka pierwotna zł. 50.000,— 

4. pod Nr. 1361e przy ulicy Sienkiewicza, przez małż. Margu- 
lies, pożyczka pierwotna zł. 200.000.— 

5. pod Nr 335a przy ulicy Anny, przez małż. Szolc, pożyczka 
pierwotna zł. 30,000. 

6. pod Nr. 934 r ros. ż. przy ulicy Przędzalnianej, przez małż. 
Steigert, pożyczka dodatkowa zł. "32.000. z” i 

7. pod Nr. 270xa przy ulicy Gdańskiej, przez K. Oelsnera, 
pożyczka dodatkowa zł. 60.000.— JA. 

8. pod Nr. 789aa przy ulicy 
G: Frytza, pożyczka pierwotna zł. 170. 

9. pod Nr. 884c e laj Wólczańskiej, przez małż, Szulc, 
pożyczka GiatwoŃca zł. 

10. pod Nr. 546 przy ulicy Piotrkowskiej, *przez Lfickera 
I Schmiedera, pożyczka dodatkowa zł. 150.000,— 

11. pod Nr. 321a przy ulicy Konstantynowskiej, przez A. Her- 
Gtansa, potyczka dodatkowa zł. 120.000.— 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek 
stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 


Dyrektga Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi. 
Łódź, dn. 7 lipca 1928. 
Nr. 2710. 


a RA, 
FILMT 


Każdy kto się interesuje tilmem 
bez enn na wiek i zawód, 
niech nadeśle swój adres i źna« 
czek na odpowiedź. 
Wydawnictwo Propagandy Fil- 
mowej Kraków, 11, 05—2 
Pierwszorzędna pracownia 
KOLDER- 
puchowych i na wacie 
M. ZŁOCISTY 
Łódź, 6-go Sierpnia Nt 54. 
Wojskowym i Urzędnikom udzie- 


lamy długoterminowych kredytów. 


Uwaga! Na składzie stale wielki aa zi 
gotowych kołder. 


OOCOODOOODOGG 


NA RATY 
ROWERY 


Sa „Brannabor” 


| wszechświa 


A» Sierpnia, przez SS-rów 


p USUWA ZNANY; leże 


OAZ WIERY: 2 ni 


A 


|_wPUDEŁKU z SITKIEM | z SITKIEM 
wi (oni tkd gaidi vezna 


r APKOWALSKEZ =~ 


j WAREZ Awa, 


W PARYZANCE 


ul, Kraszewskiego 


KRYNICA 


RE przez cały sezon 


med, MIKOŁAJ BOR BORNSTEIN 


ep. 


Proszek 
— od — 


' potu nóg 


„ZMIJRA” 


usuwa nieprzyjemną woń. 


r ; sprzedaż 
oraz wszelkie (hę krajowe 1 zagra: 
niczne firmy 


Ńokoszko i Borysewicz 
6 sierpnia 8. 


SZOFER 


40le- 
caja 


A 


S'VII — GLUS FULSKI — 


-Kursy Kierowców Samochodowych 
Oo W. WOYNA 


== Łódź, Piotrkowska Nr. IL, tel. 49-411, 


Szkolne samochody o podwójnej kierownicy, ułatwiające i 

naukę (patent stosowany wszędzie zagranicą) 
Kurs zostaje otwarty w poniedziałek 9 lipca 1928 r. o godz. 7.30. 
Opłata za kurs normalny zł. 95.— w 


Najaktualniejszy dramat aołycziy 


Kochankowie“ 


W rolach 


Dr. heller 


Choroby skórne 
i weneryczne 


il. Hawrot 2 


do 10 r. 1-2 i 
5—8 
Dla pań Spec. od 
godz, 5—6 po poł. 
dla niezamoych 


Cony lecznit. 


Dr med. 


Stupe! 


Sz Kolna 12 
Choroby włosów, 
skórne, wenerycz= 
ne i moczopłciowe 


Naświetlania lame 
pą kwarcową 
i prom. Roentgena 
(eRzernaty no 
wotwory zło- 
śliwe) 


Przyjpajć od 12—3 
od 6— pó pół. 


Dr. 


Szumacher 


przyjmuje obecnie 
Ogrodowa 26 
Telefon 48-62. 


pz a POK 


dt. Bibergal 


Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 


Moniuszki li 


tel. UJź=, 


przyjmuje od 8-10 
rano i od 5:8 wiecz 
W niedziele od 
10-12. Panie od5:6 


Lut Fl 


Choroby. skórne 

i weneryczne 

Nawrot 7, 
Tel. 28-07, 


Przyjmuje od 
10—12 i od 5—7 


Dr. med. 
Zygmunt 


Datyner|; 


Urolog. 
Choroby nerek, pę- 


cherza i dróg mo- S 


czowych, 


Í Przyjmuje od 1—2 
j rod 6—8 w 


dawn Ulgińskay 
Tel 43-95. 


TYZ8 


ratach tygodniowych po zł, 20,— 
lokalu kolnym Gd 8 fano do 8 wiecz, 
NAST M TIR N 2 ZET KO Tw zee 


przyspieszające 


Następny program: Nowe wydanie wielkiego filmu PROC polskiego p. t 


amon Nowarro, niezapomniany bohater filmu „Ben | Marża Bal zeriiiewiczówna, Halina Łabęcha, Wiera Pogorzanka, K. 
Hur“ i Alice Terry, najpiękniejsza artystka świata, 


DR. MED. 


RACEPOAT 


(Urolog) 


Pr. Narutowicza 25 ; 
Dzielna 
telefon 44.10 


Choroby nerek,pę 
cherza i dróg mo- 
czowych. 
Przyjmuje 


od 1=2 i 4=8 w, 


gołowiejczyk 


Specjalista chorób ; 
skórnych i wene- ; 


tycznych 


Piotrkowska 
Tel: 44-92 
nres od il-s4 
„p. i 8—9 wiecz, 


w niedziele i świę- 
ta od 8—2 po pol. 


Dr. med 


Śzmerłowski | — 
Piotrkowska 17 
Tel. 7-15. 


Akuszerja i choro- 
by kobiece, 


Przyjm. od 3 — 5 
i 7—8 pp. 


Dr. med. 


$. Neumark 


Choroby sliór= 
ne i wenerycz- 
ne. 


MONIUSZKI 5 
telef. 70-50. 
Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8, 


Panie od 5—4. 
AG6) 
wśród Kobiet 


1 
K4 
4 
J 


$ |ntormacji 


GGGGCYGEDGAGGOOCGOGOCO 


Wampiry Warszawy 


[i 
$ 
P 
4 
| 
[i 


PRACA" 


b: Tow. Szerz, Pracy Zawodowej © 


% Wólczańska 21. 
al Przyjmuje zapisy na: 


Krawiectwo; 

2. S$zwactwo; 

Ręczne roboty; 

. Ondulacje i Manicure; 5 
5. Maszynowy haft artystyczny ię 


J udziela 
5 od godz 9—1 r, i od 5 -7 wiecz 


f Piramowicza 11|" 


(Tajemnica taksówki 


Nr. 1051) 
głównych | Wspaniały dramat erotyczno-salonowo-sensacyjny w 14 akt.—W rolach głównych: 
Dwor= 
Kowska, Oktaw Kaczanowski, Lech OwSon, B. Ortow "= polski Rutoir Igo Sym 


ent no 


sz Ka 
Dr. med. 
alyson| s 
| POZYRU e pizcezjj A 
lato w 


| CIECHOCINKU 

| (dom Wolmana, 
przy paiku) 

s Choroby kobiece 


tam U FARBA EMAD IWA „ALBALI 
najlepsza do malowania podłóg 
jASzmkier* FARBA MINERALNA „SILEX” 
Główna 47 dò malowania frontów 
| rowróci. | FARBY DO CEMENTU i WAPNA 
———H_ „PREOLIT DO IZOLOWANIA 


przeciw wilgoci 
poleca: wytwórnia farb i lakierów 


KOSEL i S-Ka 


$ wl. Przejazd 8, filja ul. Piotrkowska 98. 


Pikielny|£ 
Choroby nerek A 


pęcherza i dróg 
moczowych, 


Przyjmuje od 4—7 
Nawrot 8 
Telefon 19-90 


Do akt 
Nr. 776-1928 r, 


Obwieszszenie, 


Komornik przy 
Sądzie Okręgo 
wym w Łodzi, ló- 
zet Tomaszewski 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Za 

chodniej 6, SON 
obwieszcza. że w e. 
d 18 lipca 1928 r | SĘ 
od godz. 10 rano 
w Łoózi, przy ul. 

Andrzeja Ne 44 

odbędzie się 

sprzedaż przez |% 
pubiiczną licytację | K 
ruchomo$ści, ; 
składających Się z | gf 
mebli, tytuniu i in- | $$ 
nych 

należących do Ką- 
zimierza Michalaka 
oszacowanych na 
sumę zł.2 795 06 gr 


Łódź, d,4. VIL.1928 
Komornik 


Józef 
Tomaszewski 


ALLIE Miej 


poleca 


— 


—  — 


y 
/ 


w wyborowym gatunku, najod- 
powiedniejszą do smarowania 
dachów i  fabrykacji papy 


no cenach konkurencyjnych 
Skład ul. Targowa 18 


telef. 69-54, 


żyd. w Łodzi, ' 
Tel. 67-15 5 


R Zamieniamy stare pasy | 
32 skórzane iz sierści wielkiądziej 


AD: 
na nowe. 


„RESTECHNIKA" 


Cegielniana 47 Telef. 70-81. 


SZEJ 


sekretarjat Fl 


SeOL 


do ciężarówki z dobremi świadec- 
twami poszukiwany, Browar Gu- 
stawa Keilicha, Orla 25. a PEER 


rpa 


„EŁE Wj EL Filmow a” 
oto pismo dla najszerszych warstw 
społeczeństwa — pismo nie robiące z 
dziedziny sztuki: tajemniczej, herme 
tycznej dziedziny, pełnej czarodziej- 
skich i magicznych praktyk i obrządków, 
Piszemy dla wszystkich i każdy mo- 
że się w niem wypowiedzieć. 
Zainteresuj się filmem i dziś jeszcze 
zażądaj prospektu i warunków, dolą- 
czając zuaczek na odpowiedź, 
Administracja „Rewji Filuowej 
Kraków XJ 


ABNSTANTYROWGKA 8, Tel. 2701. 


Apteka S. Bartoszewskiego | 
Piotrkowska 164, tel, 71-15. 


ʻO 


0006000000%00% Klin jer 
Dr. med. Z. RAKOWSK!: 


specjalista asów mete nosa, gardła 


4; 


SALEPOWA | 


(chrześcijanka) 
rutynowana do sklepu kolonjalnego | py, 
potrzebna zaraz, Oferty pod „Skle | 
„Głosu | 
510—1 


Choroby wene- 
ryczre skórne 
r wlosów 
Leczenie lam- 
pą Kwarcową 


Andrzeża nr. Z 


Dobra okazja! 


sny z bali 3 lub 4 cal. są do nabycia na bardzo 


dogodnych warunkach. 


powa* składać w admin. 


Polskiego". 


[Tatte przyjmuje się zamówienia na grodzenie 
płotów i t. p. 


CCCo 0C COOCOO | T $228., | MIRAN 
LA A de 
dB Rh foa tsa aot dia kan ań 1. buitęrman, Sz. Grosman 
g I W niedziele | świę- 3 g 


Re (ESA a j 


Przyjmuje od 14—2 | 5—7 


EEA 53] Ja 5 GE Rzsowsłia 67 


ta od 10—12 


Samuel Baumwol 


członek stowarzyszenia komiwo= 


POŻEGNALNEJ REWJI w 2 częściach 
(14 obrazach) 


Konrada Toma, Jerzego Boczkowskiego i in. p. t, 


„A ig sS 


PROGRAMIE M. IN. 


ARUKRU!.. 


nieprawdopodobna 
awantura 


Wycinanki Łowickie 
sketch wokalny 


PANIENKA Z PORCELANY 


sketch wokalny J. Boczkowskiego 


l. 


jażerów Łódzkich o swej podróży Bolska, Zdanowicz i in. 


zagranicę 


Aktualny tekst łódzki K. TOMA. 
Rysunki: Stanisława Dobrzyńskiego 


wykona 


ROMUALD GIERASIEŃSKI. 
Orkiestra pod dyr. p. LEONA KANTORA. 


WZBRONIETE! 


sketch w roli głównej: 


ZZA DEEL- 


Dziś 3 przedstawienia o 6-ej, 8-ej 


Y: R ROBERT SENNA 


gdzie tamio i dobrze 


F SiE 


u „Zjednoczonych Fotogratów“ 
Lódź, ul. Narutowicza 13. Æ Telefon 25-00. 


Ceny konkurencyjne: 


12 Fofografji m. sius Na raty! 


6 Pocziówek alk Ras Ć , WETA AORT BA toy, 
gabinetowych obrączki, pierścionki i t.p. w wiel 


6 Fofograili cała figura K 
1 Poriret HUŻY 2 nat cata figura 


kim wyborze poleca na raty zakład 
jubilerski i zegarmistrzoski 
z nat. cała figura 


UWAGA A. bawkowicz, Piotrkowska 89. 
` 
Od p.p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty POPHYPYĘRPEOOĘYYYO 


fotograficzne. 


3 


Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. Dr. med. 

Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz.|[. LIPROWICZ 

Agentów firma nasza nie wysyła. ordynator gabinetów _ rentge- 
nowskich. 


JOGAOGOBOBOAGOGSOCGOGOGOGOGOG6G 


Boksy Samochodowe | Wykwalifikowane aven adl 


w murowanym budynku| sprzedawczynie po= [dział leczniczy (naświetlania renig.) 
do wynajęcia trzebne od zaraz „Wis“ |P7yimuje codz. od 9—3 po poł 


Wiadomość Telefon 51-53, Piotrkowska 63. ZBBMEGEWEZBGZKZE 


Ambulatorjum Pol. Państw. 


ul. kiiińskiego 152, Te. 10-62 


dział rozpoznawczy (zdjęcia i prze- 


Qgtoszenia drobne licza Sie po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy, 


Bolska, Zdanowicz 


=-=KATARYNKA œ- 


ROMUALD GIERASIEŃSKI. 


FOTO i KINO - APARATY | 


J. Morgenstern, Łódź, Piotrkowska 47 


czu, kału, krwi, piwGcin *etc.) operacje 


THE RIFF SONG scena chorecpraficzna 
Primabalerina ANNA ZABOJKINA ze swoim 
zespołem. — Solistka Halina Zabojkina, 


BALET WSCHODNI 
H. Zabojkina i zespół. 


TANIEC MADJARSKI — solo H. Zabojkina 


Kasa czynna od 2-ej po poludniu 


->RRREL- 


i 10-ej. 


(róg Zielonej) 
tel, 20-63. — 


PAMIĘTAJ RAZ NA 
ZAWSZE TYLKO TEL. 36-69 
„Szybka Pomoc Hrawiechia* 
ui. Piotrkowska 110 (w podwórzu) 
odświeża: garnitur 
za zł2 „80, suknię 
4 zazł, 2,60,z odeza- 
niem i odesłaniem, 
| Farbowanie, pta» 
nie chemiczne, re- 
, peracije, przerób: 
'4 1 sztuczne cer m 
SZ ; wanie 
Wszystko wykonuje się w najkr. cza» 
sle Na każde telefoniczne żądanie 
wys, gońca, — Zakład czynny od 9 


LOSY 


17 Loterji Państwowej III klasy 
Są jeszcze do nabycia w kolektu- 
rze Związku Harcerstwa Polskiego 
ul. Ewangielicka 9, w godzinach 
między 18.50 a 21. 


AAAA A 


LECZNICA 


leKarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Uórnym Rynx 
Piotrńowsiia 294, tel. 22 ? 
przy przystanku (tramw. pabjanick: 
przyjmuje chorych w chorobach wszy” - 
kich specjalnosc: od g 19 rano da7-+ 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 


ar 


opatrunki, 
Porada Szłote. Wizyty na miescie 
Zabiegi t operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja.  Naświetlania 
iampą kKwarcową. Roentgen, Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 
w niedziele i święta do tn”: „mo pol 


2 PORQJE 


bardżo elegancko umeblowane gas 
binet i sypialnia. 
Telefon, winda dla inteligentnega 
pana. Oferty sub. A. B, 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 

bez jg na ilość wyrazów 

kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 m. 50 groszy, 


OGŁOSZ 


| SAMOCHÓD 

Ford, torpedo 1925 r, w ruchu do 

(sprzedania. Wiadomość: Kilińskiego 

165, telef, 65-13, od godz. 5—7 > 
518—5 


KAŻDY POLAK 
gommen pisač poprawnie 
cznie); uczcie sk 


SAMOCHÓD 


lorogan A Opel 6 cylindrowy 6 osobowy w ru» 


więc listownie pol- 


skiej pisowni. ursy buchalteryjne chu, otwarty w b. dobrym stanie jest 
prot. Sekułowicza, Warszawa, Zóra- Wydzialu owi kde ak bias 
wia 42. Ządajcie pros , 8— ziału Powiatowego tu Te- 
wia 42. Ządajcie prospektów. 38 — 14 leton N 34 lub 12. j 6421—2 
MATEMATYKI, 

fizyki, łaciny do matury oraz egzami- Chat DWA „PLACE : 

nów magisterskich udziela studentka, |W Chojnach przy rogu ulicy Koś- 
rutynowana nauczycielka, Godzina 2 zło. | ciuszki 1 Kudzkiej, przestrzeni 4125 
te. Zgłoszenia sub i 5465 [] łokci do sprzedania. Wia- 


LG zk) jmuj 
ów domość Krause, Łódź, Pabjanicka 47 


administracja. 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji 
Zapóźnionym metodą skróconą. Przy- 


MASZYNA 
do szycia do sprzedania gabinetowa 


zotowuje do egzaminów. Polskiego i] Singera. Przędzalniana Xe 4 m, 4 
rachunkowości szybko wyncza. Gdań- 555—1 
Ska 25 m. 2, front, I piętro. 3—] 
SKLEP 
AE OP PZK" SETY mały do sprzedania, Wiad. Piotrkow- 
: 4 zę „ |ska 198 26—1 
KUPNO i SPRZECAŻ i 
uao | z 
PYTA SaN [LOKALE | MIESZKANIA 
Bia towary Purpur. Materacowe, 


Obrusy, Ręczniki, Koldry. Kapy. Firan- 
ki. Prześcieradła, Sciereczki. Zetiry, 
Chodniki. Podpinki, Wyżymaczki, Pow 
leca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44, 


MIESZKANIA 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruch 


Le te 4 561—o | Piotrkowska 58, teleton 41-01.  500—15| pocztowy na przesyikę. 
$ esi a KEEP a Fy 
Pr enumera A z miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy 


Nedakiar: (ZUBIAW WASSEFCUKŁ, 


nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; Z prze» 
sylka pocztowa w kraju — zl, 5.—; zagranicę — zł, 7.20, 


„WydawiiciwQ kOwszZEChne* sp. Z Oi. GAR, 


ENIA DROBNE 


2 POKOJE |. | KKYNICA—ZDRój | 
z kuchnią, wygódką i korytarzem, Pensjonat „Jerzy” (za kawiarnią „Za- 
przy ul. Piotrkowskiej od zaraz do|Cisze*) posiada na lipiec i sierpień 


dwa pokoje wolne. Kuchnia pierwszo- 
rzędna. Cena zł. 12,— od osoby. Zamó- 
Orla 25 m, 22 


oddania najchętniej na biuro. Tamże 
do sprzedania dywan bucharski. Ofer 1 f 2 
ty sub „B. C.“ 495—2 | wienia przyjmuje się: 


550—1 
MIESZKANIE i 
słoneczne 5 pokoje z kuchnią, wysoda- ZAKOPANE 
mi Il piętro, front zaraz oddam. |— pensjonat „Radion“ ulica Chałubiń* 


Minuta od tramwaju, ul. Różana 


s 10, | skiego, pod zarządem Berenbaumówny, 
obok Kątnej. Wiadomość u 


gospoda | Kuchnia wykwintna. Pokoje słoneczne, 
536—4 


rza. 587—5 | taras, Ceny przystępne 

J FRONTOWY , DYWANY 
pokój ladnie umeblowany z wszelkiemi | reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow= 
wygodami jest do wynajęcia. Zgłosze |ską 9 578—51 
nia Ewangielicka 7 m. 6 między 1—4 


554—] 


, SALA FABRYCZNA 
poszukiwana obok linji tramwajowej. 


W CIĄGU MIESIĄCA 
ipod gwarancją wykluczającą abso- 
lutnie wszelkie ryzyko, wylucz a prak- 
tycznie na samodzielnego buchaltera- 


Nie wyżej I piętra. Pośrednicy pożą-|pjjansistę, rzeczożn. z wyższem wye 
dani, Telefonować 52-54 —l|kształceniem i Kontrol. aak 
przemysł, — Przyjmuje również wyko- 

. nywanie wszelkich czynności buchalte- 

DONIESIENIA RÓZM ryjnych, bilansowych i rewizyjnych 
. Bliższe informacje w poniedziałki, 


Piotrkow- 
5423 —4 


wtorki i środy 8—9 wiecz, 
ska 183, l. p. 
BEZINTERESOWNIE! 

Czytelnikom „Głosu Polskiego”. Napisz 
imię, nazwisko — miesiąc urodzenia, | 
otrzymasz darmo broszurę, określeni: | 
charakteru, zdolności, przeznaczenia 
Poznasz kim jesteś, kim być możes< 
Adresuj: Warszawa, Redakcja „Wiedza 
Tajemna”. Skrzynka pocztowa 571. Zas 
łączyć niniejsze ogłoszenie, znaczek |czeladzie uu 


« GIEŁDA PRACY :— 


POTRZEBNI , 
męska  irawieczyzne 
2994—14 |J. Grynszpan, Radwańska 44. L5—] 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
zadranicznych © 100 vrocent drożej. 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 

J strona i wtekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str. 5 SzpalŁ — Nadowieoe 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — Ogłoszesia zeng 
— Ogłoszenia zamiejscową obliczane są ọ 50 prac. raj tea 


NAUCZYCIEL 


jęz. niemieckiego posiadający pełne 
kwalifikacje, poszukuje posady ra 
przyszły rok szk. w Szkole średniej 
w Łodzi. Oferty sub „E. R.* do admin, 


„Głosu Polskiego’. 474—7 
j PISARZ 
(ekspedjent) posiada 5 xi. gimnazjum, 


umie prowadzić samochód, ma za soba 
roczną pracę samochodową. Najchętniej 
na wieś, Łaskawe zgłoszenia do Admi- 
nistracji pod „Pisarz“, 25—1 


OGŁOSZENIE. 

Potrzebni są szewcy, krawcy i je- 
den rymarz w charakterze pracowni- 
ków kontraktowych, Zgłoszenia przyj- 
muje i intormacji udziela ofic. dla 
spraw materj. 28 pulku Strz. Kan. od 
godz. 9 do 12-tej. 25—1 

TAC Z ZZA Ca Z ZE R I R 4 
| ZAGUB. DOKUMENTY j 


ZGUBIONO 
niemiecki dowód osobisty wydany w 
Łodzi, oraz legitymację Funduszu Bez- 
robocia Me 60158 na nazwisko Anny 
Gebauer, zam. w Łodzi przy ui. Płoc- 
kiej Je 36, 29—1 


ZNALEZIONE 
dokumenty p, Zenona Marcina Mro» 
zowskiego, syna Józefa, są do odebra: 
ma w Administracji „Głosu Polskiego* 

455— 
Gn 


-m 


W acakan, (KOSA GTa PAOLO R. 


